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Land Excursion! 


ExXKURSYA na GRUNT! 


Rozpoczęła się od Czerwca lgo i trwać będzie də 15-g0 Lipca, 
więc każdy mający zamiar kupić gruntu, dostanie tykiet z mojego ofisu 


w Milwaukee aż do 


HOFA PARKU I PULASKI 


do 
Każdemu zaś kto zakupi sobie grantu, temu będzie zapłacona cała po 
Daję tykiety w 
miesiącu za tak nadzwyczaj nizkie ceny dla tego, że 4go Lipca będzie 
tak wielka liczba ludzi, iż nie będę w stanie wszystkim pokazywać grun- 
Koleje Lake Shore Michigan. Southern, i Chicago & Northwestern 
takowych i kupując tykiety na 
Pamiętajcie kupić tykiet taki 
i abyście przyjechali do Milwaukee na Chicago i Northwestern kolei. 
Teraz jest najlepszy czas kupienia farmy, albowiem po rosnącym 


i napowrót za pół ceny, u -dobre będą tylko 


dróż z Milwaukee do kolonii i napowrót. 


ta. 
są najlepsze, bo nie potrzeba zmieniać 
tych liniach, oszczędzicie sobie grosza. 


zbożu możecie poznać dobroć 


GLEBY i KLIMATU. 


(jeny za grant będą umiarkowane, i dano będzie do wypłaty tyle czasu, 
ile będzie chciał kupujący. Przyjmię $50.00 lub $ 100.00 na zadatek, 
a każdemu płacącemu gotówką zrobię ustęp w cenie. Każdy kto zamy»= 
gla kupić sobie gruntu tego lub przyszłego roku, niech pisze, a chętnie 
potrzymam z nim lub jego przyjaciołmi regularną korespondencyę. 

„ Piszcie lub telegrafujcie na mój koszt którego dnia macie wyjeżdżać. 
4go Lipca nie myślę trzymać pikniku. 


J. J. HOF, General Land Office, 


No. 117 & 119 West Water Str., 
Milwaukee, Wis. 


N. B. Przyszłego 


b 


kiwi AOU 


Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakroe 
notaryacki wchodzące. 
532 Noble Stra 


CHIOACO. ILL. 
HOTEL 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 


wesoła i różne zabawy. 
258 Samgamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - - - - Illinois. | 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 


1 handel wekslów. 
Zachodnia Gencralna-Apentura. 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 
tam i napow rót z Europy zawe?7e tanio 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
1 rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
* stkie strony kwiata, Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


z konsgularnem 'i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po- 
siadłości 


najrzetelniej. 


Płacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


pod Nr. 491 MILWAUKEE AV. 


Mają na skladzie wszelkieobuwia, 
POLSKO0-LITEWSK I wykonują obstalunkową robo- 
tę najspecyalniej; wszelkie o: 
Mam obszerną Halę na mityngi, | buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie. 


A, LOWENTHAL £ ROGALSKI 


491 Milwaukee Ave. 


(AAS. KOÓMIÓSK 4%. LUDWIK KOEPKE, 


VKABRYKANT 
wozów każdego rodzaja, jako to: 


Powozów, *Buggies,* 
ekspresowych itp. 


No. 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i 
konywam je jak najlepiej i 


Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 


FIRST 
NATIONAL BANK 
of CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Peters- 
barg — stwie k 
gł Roo weg na OEI Eheee A 
LISTY ZASTAWNE 


ala użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
Ściąganie spadkoblerstw (schedów) i wszelkich 
osleżności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umier- 
kowaną komisy4. 4 


Zarząd. 


SAMUEL M. NICKERSON UYMAN J. GAGE, 
[EZYDENT. /_ WICEPREZYDEN1, 
R. SIMONDS ~H M. KINGMAN, 
KAeYER. PODKABYRWR. 
R. J. Street, as. Kasyera. 


„PROSTA 
Linia Hamburg ska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 
parowców nie mogą Ły PT parega 
Nie zatrzymują sięani w Angi, ani we Francyi. 


KALIO do Bamhuga 2 WM, 


BILETY 
na całą podróz tanio ! 


Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżował, wyrażają awe zadowo 
lenie piśmiennie. 

CHAS. KOZMINSKI & CO0.. 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 
31 £ 33 Broadway, 


Dla Polaków 
W.DYNIEWICZ CHICAG0. 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 
Pełnomocnictwa wysta 


wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St 
CHICAGO, ILLS. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 

Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

+ ściąga bier stwa. 
H. CLAUSSENIUN i CO., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


EOETEN 
ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO , SĄDU” 
Chicago. 


15 go Lipca 


tym 


New York. 


k ROGALSKI 


Założyli dla Polaków 


Skla 


wozów 


Tuly 1 1887. 


Chicago, Illinois, Cz 
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Telegramy/agraniczne 


Z WATYKRANU. 


Rzym, 10 lipca. Ojciec św. po- 
lecił wczoraj kongregacyi dla nad- 
zwyczajnych spraw duchownych, 
aby Ściśle zbadała całą  kwestyg 
irlandzką, tak, aby mógł postanowić, 
w jaki sposób dashowieństwo irlan- 
dzkie w*tej sprawie ma postąpić. 


ROS YA. 


Londyn, ? lipca. Rosya oświad- 
czyła wielkim  mocarstwom, že 
Batum odtąd nie będzie wolnym 
portem. Prasa berlińska twierdzi, 
Że to jest pierwszy krok cara do 
niesienia traktatu berlińskiego. 

— Podczas hecy Żydowskiej w 
Dołginowie w gubernii mińskiej 
wkroczył gubernator na czele woj- 
ska i zaprowadził porządek, lecz 
23 osoby odebrały rany, 9 z nich 
bardzo niebezpieczne, 


Londyn, 8 lipea, 
rosyjskiej gwardyi 
Kiszinewa w Bezarabii. W kołach 
urzędowych wywołuje stan rzeczy 
na wschodzie wielki niepokój. 


Petersburg, 9 lipca. Urzędownie 
donoszą, Je zamknięcie portu ba- 
tumekiego nie jest naruszeniem trąk- 
atu berlińskiego. Z Batumu zro- 
biono port wolny pod  zupełvie 
innemt warunkami, jakie dzisiaj 
istnieją. Położenie teraźniejsze jest 
nader nieprzyjemnem dla carskiego 
skarbca, Straż. ełowa na lądzie 
sprzeciwia się materyalnemu rozwi- 
nigoiu Batumu, handlowi miasta i 
całego okręgu wcielonego po wojnie 
turecko-rosyjskiej do posiadłośoj 
rosyjskich i lad uskarza sig, ponieważ 
płaci wysokie podatki. Zresztą 
artykuł 59 traktatu berlińskiego 
stanowi wyjątek, gdyż wtenczas 
Rosya sama oświadczyła, Że zrobi z 
Batumu port wolny. Korzyści, „na 
które wtenczas liczyła nie istnieją 
takže, gdyż Batum przestał być skła- 
dem towarów dla handlu między 
Europą i Persyg. Iotereaa Rosyi 
wymagają tegc, aby dotychczasowy 
stan rzeczy sig zmienił.  Ośmio 
letnie doświadczenie okazało, že 
Kosya wciąż ponosiła straty tylko, 
i nadszedł czas, aby takowy stan 
w istocie się zmienił, 


Dwa pułki 


NIEMCY. 


Berlin, T lipca. Haty żelaza Bor- 
sing’a w Moabicie, które zostały 
założone w r. 1838, zostaną żam- 
knięte, gdyż cena rejlsów coraz 
bardziej spada, 


Z Niemiec wyemigrowało od sty- 
cznia rb. aż do końca maja 38,977 
osób, o wiele mniej jak w latach 
poprzednich. 


Berlin, 10 lipon, Rząd wzniósł 
skargę przeciw wielu dziennikarzom, 
ponieważ ogłosili dokamenta odno- 
8zące się do procesu Saurawa, nim 
tenże został ukoń czony, 


Londyn, 10 lipca. Już znowu 
poczynsją mówić o zjeździe cesarzy 
Austryi, Niemiec i RoByi, który się 
tym razem ma odbyć w Królewcu 
lub Kilonii. 


— - Bismarck przedłożył radzie 
związku plan bicia 20 fenygówek w 
wartości 5 milionów marek. Moneta 
taka ma się składać z 25 części 
niklu i 75 części miedzi. 


przybyły do 


SZWAJCARYA. 
Londyn, 9 lipca. W Bazylei ob- 
rzucano wczoraj pruskiego oficera 
błotem. Broniąc się swą szpadą 
rani} przypadkowo młodą dziew czy- 
nę, za co go uwięziono. Za stawie- 
niem kancyi został :wolniony. 


FRANCIA. 

Paryż, ? lipca. Arcybiskup Pa- 
ryža, kardynał Gui! rt, zachorował 
nisbezpiecznie, _ 

W Dunkerque spalfta się rafine- 
rya oleju braci Marżhand. Strata 
$400,000. 500 ludzi ntraciło wsku- 
tek pożaru pracę. 

New York, 8 lipca. 
telegram donosi 


Specyalay 
Śmierci arcybi- 
kardynała Gui- 


Londyn, 9 lip. Wiedeńska „Neue 
Freie Pře“ donosi, że Freycinet 


prezes ministeryum  francuzkiego, 
odmówił Rosyi zawargia przymie- 
rz», gdyż nio chce Ggraniczyć wol- 
ności handlowej Francyi i zagrozić 
przyjaznym stosunkom, które ją 
obecnie łączą z Niem ami. 


BELGI å. 


Bruksella, T lipca. Wielka Sala i 
całe prawe skrzydło uniwersytetu 
stały się dzić pastwą płomieni. 
Część biblioteki została ocaloną. 
Strata $200,000. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, T lipca, Hrabina Pary- 
ža, jej dzieci i księżna Chartres 
przybyły do Turnbridge. 

Dublin, 7 lipca. W poniedziałek 
na wieczór zaszły tu rozruchy. 
Katolicka  proceeya przechodziła 
obok domu, który zajmował klub 
robotników konserwatywnych, którzy 
poczęli rzucać w kaiolików butel- 
kami i t.d. Zaczepieni katolicy 
odpowiedzieli kamieriami. Nastę- 
pnie otoczyła policya dom i uwięziła 
70 tam się znajduj,cych ludzi, 
Nie wiadomo jeszcze, ilu uczestni- 
ków zostało ranionych, lecz wczoraj 
umarło trzech z nich a'20 znajdo- 
wało się w szpitalu. 

— Baurmistrz.miasttg wydał pro- 
klamacyę, w której zaklina ludność, 
aby utrzymała porządek, lecz pomi- 
mo tege panuje wielkie wzourzenie 
Członków protestanckiego klubu 
robotniczego, którzy zaczepili kato- 
ików, puszczono na _ wolność s 
wyjątkiem trzech. 5 

Edinburg, T lipca. Tłum unio- 
nistów zdarł dzisiaj w Brigg w 
Lincolnshire. zieloną chorągiew, któ- 
ra powiewała z okna pewnego księdza 
i podarł ją ma tysiąc kawałków. 
Ksiądz wywiesił później inną cho- 
rągiew i kazał jej strzedz. 

Londyn, T lipca, „Pall Mall Ga- 
zette* (liberalna) mówi o wyborach: 
Zostaliśmy. pobici.  Widoczną jest 
rzeczą, Że wyborcy się oświadczyli 
przeciw rządowi. 

— „Daily News* nazywa zam. 
knięcie portu Batum przez Rosyę 
zdradą i czynem  bezhonorowym 
cara. Anglia nie powiona czynu 
tego uznać ani też puścić plazem, 
Rosşa, jeżeli tak będzie postępowa” 
ła, może pięknego pewnego dnia 
zobaczyć sig stojącą  naprząciw 
ogólnej ligi mocarstw, przez którą 
zostanie wyklaczorą ze związku 
międzynarodowego, co bynajmniej 
rie wypadłoby na jej korzyść, 

— Podług najnowszych wiudo- 
mości wybrali konserwatywni 240, 
ubioniści 47, liberali 119 i parnellici 


55 kandydatów. Porażka rząda jest 
pewną. < 

Londyn, 8 lipos, Minister spraw 
zagranicznych pracuje nad doku- 
mentem, który prześle rządowi ro- 
syjskiemu. W rozmowie z rosyjskim 
posłem von Staal wyraził lord Rose- 
berry swe zdumiecie, że Rosya zar- 
knęła port batumski dla okrętów 
innych mocarstw. 

W kołach dyplomatycznych po- 
wiadają, Że wielkie mocarstwa wy- 
stąpią wspólnie z Anglią przeciw 
Rosyi, jeżeli rząd angielski rozpo 
cznie pierwsze kroki w tej sprawie. 

— Dzisiaj zaszły w Cardiff roz- 
rucby podczas wyborów.  Policya 
uderzyła na tłum i poraniła przeszło 
100-osób; 20 ciężko ranionych od- 
stawiono do szpitala. 


Londyn, 9 lipca. Aż do półnócy 
było wybranych 319 zwolenników 
całości Wielkiej Brytanii i 210 zwo- 
lenników Gladstona. 

Daily News powiada, że Gladstone 
bez wątpienia zrezygnujó, skoro 
zobaczy, Że stronnictwo jego będzie 
miało mniejszość w parlamencie, 

Londyn, 10 lipca. Wiadomości 
nadeszłe o północy oOpiewaja, že 
dotychczas wybrano 289 konserwa- 
tywnych, 68 unionistów, 149 . libera- 
łów (zwolenników Gladstona) i 72 
parnellitów, 

Londyn, 11 lipen. Z 95 okręgów 
wyborczycb, w których dopiero teraz 
odbędą się wybory, należały poprze- 
dnio: 51 do zwolenników Gladstona, 
19 do konserwatywnych, 12 do 
unionistów i, 13 do'psrnellitów. 


HISZPANIA. 


Madryt, % lipca, "W. Malsga dało 
sig dzisiaj czuć silne trzęsievie 
ziemi, 

Dzisiaj było tutaj tak gorąco, že 
Cortes (parlament)odroczył posiedze- 
nie nie załatwiwszy żadnych spraw. 

WLOCHY. 

Rzym, 9 lipca. W Brindisi za- 
chorowało wczoraj jedenastu, umarło 
siedm ludzi na cholerę, w Francavilla 
i Fontana zachorowało razem 82, 
umarło 36, w Latiano zachorowało 
56, umarło 26 osób na cholerę; w 
Wenecyi umarła jedna osoba, 

Dzisiaj donoszą z Wenecyi o dwóch 
zachorowauiach i jednym wypadku 
Śmierci, z Briadizi o 189 zachoro- 
waniach i 71 przypadkach Śmierci, 
z DLutiano o 70 zachorowaniach i 
26 przypadkach śmierci, z San Vito 
o 32 zachorowaniach.i 4 przypad- 
kach śmierci, z Fontana o 7 zacho- 
rowaniach i 34 przypadkach Śmiórci. 

Rzym, 8 lipcu. Dzisiejsze spra- 
wozdanie o cholerze brzmi: Brir- 
disi 136 zachorowań, 40 przypad- 
ków Śmierci; Fontana 49 zachorowań, 
19 przypadków Śmierci; Latiano 45 
zachorowań, 21 przypadków śmierci, 
San Vito 27 zachorowań, 4 ` przy- 
pedki Śmierci, Wenecya 1 zacho- 
rowanie, 2 przypadki śmierci, Codi- 
goro 7 zachorowań, l przypadek 
śmierci i pojedyńcze przypadki w 
Bologna, Padua i Vineencia, 

Rzym, 9 lipca. Podług dzisiejszych 
sprawozdań jest stan cbolery nastę- 
pującym: w Brindisi zachorowało 
117, umarło 72; w Jimtiano zacho 
rowało 32, umarło 22; w Fontana 
zachorowało 47, amarło 41 osób. 

Z Tryestu donoszą także o dwóch 
wypadkach cholery ` 

Rzym, 10 lipos. 


cbolerze brzmi: 


Sprawozdanie o 
Briodisi: 185 no- 


ĖS W WZ YE W Z !. W 


wartek 15" Lipca, 1886 roku. 
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wycb zachorowań, 46 przypadków 
śmierci; Latiano: 3% zachorowania, 
15 przypadków Śmierci; Fontana: 
59 zachorowań, 21 przypadków 
śmierci; Sin Vito: 12 zachorowań, 
3 przypadki Śmierci; Wenecya: 1 
zachorowanie, 2 przypadki Śmierci; 


Codegro:, 8 zachorowań, jeden 
przypadex śmierci. 
Rzym, 11 lipca, Sprawozdania 


dzisiejsze o cholerzę opiewają: w 
Brindisi, 103 zachorowań i 49 przy- 
padków Śmierci, w Latiano 28 za- 
chorowań, 8 przypadków Śmierci, w 
San Vito 15 zachorowsń i trzy 
przypadki śmierci, w Fovtana 52 
zachorowań i 33 przypadki Śmierci, 
w Codigoro 12 zachorowań i 5 przy- 
padków Śmierci, w Wenecyi 6 zachce- 
rowań i dwa przypadsi śmierci — 
ogółem 216 zachorowań i 100 przy- 
padków Świerci. 


RUMUNIA. 


Wiedeń, 11 lipca, 
dzi, że Rumunia i Bułgarys, za 
pozwoleństwem Austryi i Niemiec 
zawarły tajpe przymierze prze:iw 
nadużyciom rosyjskim. 


„Tagblatt“ są- 


BUŁGARYA. 

Wiedeń, 9 lipca. Korespondent 
konstantynopolski do  „Politische 
Korrespondenz“ donosi:  „„Kwestyę 
bułgarską uważają tutaj za bardzo 
krytyczną; możliwą jest rzeczą, Że 
Rosya obsadzi Bułgaryę i osadzi na 
tronie w miejsce Aleksandra jakiego 
faworyta cara, Sułtan przestrzagł 
ks. Aleksandra o viebrzpieczeństwie 
na jakie się paraža, jeżeli nie będzie 
postępował podług traktatu bułg»rsko- 
tureckiego. 

Filipopol, 11 lipca, Główne czaso- 
pismo opozycyjne zaczepia księcia 
Aleksandra wspominając, že Ale- 
ksander jest cudzoziemcem i odpc- 
wiedzialnym za niepowodzenie się 
Bułgaryi i nieznpełre połaczenie 
tego kraju ze Wschodnią Romejig, 
idia tego powinien być zrzucony z 
tronu. 

l TURCY 4. 

Londyn, T lipca. Donoszg,-.že 
banda albańskich muzułmanów nt- 
padła kilka wsi, czarnogórskich, 
obrabowała je, zamordowała kilku 
wieśniaków i wzięła kilku starszych 
z nich w niewolę. Czarnogórcy zgro- 
madzili się pastępnie, pobili Albań- 
czyków i wzięli wielu z nich w nic- 
wolę. 

Wskutek najnowszych potyczek 
pomiędzy Ozarnogórcami 1 wojskiem 
tureckiem polecił rząd turecki na- 
czelnikowi swemu, aby unikał wazel- 
stkich starć. 

Konstantynopol, T lipes. Rząd 
turecki poprzestał rozbrajenia rezer- 
wy z. powodu nowych rozruchów 
bałgarskich, £ 


"s AFGANISTAN. 

Londyn, 8 lipca. „Standard“ do- 
nosi: „Zdaje się, Że kwestya afgań- 
ska nie zostanie tak szybko załatwio- 
na, jak myślano. Moskale roszczy 
sobie prawo do Kalamiab'u, które 
od g5 lat należy do Afganistanu. 


AFRYKA. 
Londyn, ? lipca, Z wybrzeża 
zachodniego Afryki donoszą, že 


wojska marokańskie obrabowuły av- 
gielskie osady nad przylądkiem 
Juley położonym va zachód pustyni 
Sahary, Poseł ungielski w Tanger 
zażądał natychmiastowego zadosyć- 
uczynienia od sułtana  marokkań- 


skiego. 


- 


Wywiezienie ks. Maleckiego. 


Z Wilna piszą do Dziennika 
Pozn. pod datą 18. zm.: 

Mińsk litewski posiada dziś jedyny 
kościół katolicki, niegdyś katedral - 
ny, obecnie parafialny. Na dwa- 
dzieścia tysięcy parafian było tam 
dwóch zaledwie księży, z których 
jeden, a mianowicie ks. Sipajło, nie- 
dawno zmarł — pozostał tedy wi- 
kary ks. Malecki. Młody ten ka 
płan, dzień i noc bez wypoczynku 
zawsze był gotów nieść pociechę stra: 
pionym lub radę duchowną. 

W tem naraz obiega miasto całe 
wieść, że ksiądz Malecki został wy- 
wieziony. Trudnoby uwierzyć temu, 
lecz było to faktem. W nocy dnia 
onegdajszego żaudarmi porwali księ- 
dza Maleckiego, a nie pozwalając 
mu nawet zawiadomić służbę ko- 
ścielną, wywieźli wie wiadomo do- 
kąd. Dzisiaj dewiadujemy się, że 
ksiądz Malecki został osadzony w 
klasztorze w Aglonie za wykrocze- 
nie w posłuszeństwie dziekanowi 


Rok 14. 


Qaincy, Ill., gdzie przez dłuższy 
czas pracował w fabryce tytoniu. 
Później pobierał nauki w kolegium 
św. Franciszka w tem mieście a w 
r. 1880 pojechał do Rzymu i wstą- 
pił do koleginm propagandy. 


Samotność. 


Jak pielgrzym nieznany z odległej 
krainy, 
Wciąż idę przez góry i morze, 
I płyną mi lata i płyną godziny — 
Wciąż idę samotny.... sam jeden mój 
Boże ! 


Ma mowa językiem jest obeym dla 
ludzi: 

Słuchają nie słysząc, gdy usta otworzę 1 

Me czucie w ich duszach współczucia 
nie budzi, 

Jak gdyby mnie pojąć nie mogli...- 
mój Boże ! 

I kiedyż do swojej zawitam ojczyzny, 

I gdzie ją wynajdę? — czy tutaj? Czy 
może 

Przez życie przeszedłszy, zagcję swe 
blizny 

Nie wcześniej aż w grobie odpocznę?. -. 
mój Boże! 


mińskiemu ks. Makarewiczowi o z : e 
którego działalności już tyle raży| | w pagene Townsbip w pes 
pisaliśmy. bliżu Reading, Mich., byłaby o wa, 


Rzecz tak mała. Po śmierci ks. 
Sipejły, który był probzszczem, dzie 
kan Makarewicz zażądał od ks. Ma 
leckiego, ażeby rządy parafii, którą 
on zawiadował przez czas choroby 
próboszcza, niezwłocznie oddał ks. 
Wojewódzkiemu. Ks. Malecki na- 


kazu tego nie usłuchał, odpowiadam | 


jąc, że w tym razie arcybiskupowi 
jedynie przysługuje prawo usunięcia 
go od obowiązków proboszcza, pełe 
nionych w zastępstwie. 

Trzeba wiedzieć, że ksiądz Wo- 
jewódzki od roku siedział w Mińsku, 
pozbawiony przez metropolitę praw 
kapłańskich, z powodu nałogowego 
pijaństwa. W chwili zgonu ks. Si- 
pajły, Wojewódzki udał się do gu- 
bernatora i ofiarował mu swe usługi, 
prosząc © mianowanie go probo- 
szczem przy b. kościele katedra!- 
bym, obiecując natomiast Śpiewać 
po rosyjsku. Gubernator porozumiał 
się z ks. Makarewiczem i rzecz 
całą ukartowali pomiędzy sobą. 

Ksiądz Malecki, dowiedziawszy się 
o wszystkiem, postanowił bronić ko- 
ścioła, a wreszcie musiał uledz prze- 
mocy. Pan gubernator nieposłuszne- 
go mv księdza kazał wywieźć i osa- 
dzić w klasztorze, a dziś ks. Woje- 
wódzki jest panem położenia. Publi- 
czność przestała uczęszczać do ko- 
ścioła i śliczna Świątynia świeci pu- 
stkami. 20.000 ludności katolickiej 
zostało pozbawionych posługi ducho- 
wnej. 


Kronika kościelna. 


Ks. Augustin Tolkon, pierwszy 
kapłan koloru czarnego wyświęcony 
w Stanach Zjednoczonych celebro- 
wał prymicye swoje w dniu 10 bm. 
w kościele św. Maryi w Hobokea, 
W dniu 11 bm. miał mszę w ko- 
ściele św. Benedykta, na Bleecker 
ulicy w Nowym Yorku. Tłumy mu- 
rzynów były obecnemi przy každej 


okazyi. Ka. Tolżon jest 6 stóp wy- 
soki. Urodził się w Raus powiecie, 
Mo., w r. 1854 w niewolnictwie. 


W r. 1860 ubiegł £ rodzicami do 


'| ci, a w tych dniach ponownie 


ły włos została żywcem pochowana 
niewiasta Lucinda Fastis. W drodze 
do Reading, aby brać udział w obs 
chodzie rocznicy deklaracyi niepo- 
dległości, spadła z woza. Wszy 
stkie usiłowania, by ją przywrócić 
do życia były naderemne; lekarze 
oświadczyli, że umarła i poczęto przy: 
gotowania do pogrzebu. Leżała już 
2 godziny na lodzie, gdy stary 
pewien lekarz przybył, któremu się 
zdawało, że niewiasta jeszcze Żyje. 
Kazał ją zdjąć z lodu i otworzył 
żyłę i w chwili potem poczęła krew 
płynąć. Wkrótce potem poczęły 
także płuca regularną swą czynność. 

* Sześcioru dzieci w ciągu je- 
dnego roku. Niezwykłego tego 
błogosławieństwa doczekał się bie- 
dny wyrobnik, Navsuck w Niehl nad 
Renem. Praed dziesięciu miesiąca: 
mi żona obdarzyła go trojgiem dzie» 
uj- 
rzały trojaczki Światło dzienne w 
jego * chacie. Matka podwójnego 
tercetu i jago członkowie cieszą się 
jak najlepszem zdrowiem. — . 

* Lit gończy za Kruszowskim 
wydał naczelny prokurator Rzeszy 
niemieckiej Tessendorff. Czytamy 
w nim: „Po upływie przyznanego 
mu urlopu zawezwany Został skazaay 
ponownie, stósownie do przyjętych © 
przez niego zobowiązań, aby rozpo- 
czął odsiadywać dalszą kurę. Wez- 
waniu temu atoli zadość nie uczynił 
— przeciwnie, uscoął się od pono- 
wnego odsiadywania zawyrokowanej 
kary. Uprasza się o przytrzymanie 
Kraszewskiego i o udstawienie go 
do komevdantury fortecy magdebur- 
skiej.“ 

* W Canadzie nad granicą Minne- 
soty naprzeciw Black Dack Lake 
jest góra, w pobliżu której panuje 
od kilku doi taka gorączka, wycho- 
dząca ze ziemi, że lud z tamtąd 
ucieka. Woda w rzece Manitou 
stała się także tak gorącą, że ryby 
w niej- zdychają. Ogólne jest mnie- 
manie, że węgiel, w który okolica 
ta jest bosata, niedociewzonym spo- 
sobem się zapalił a ogień szerzy się 
coraz bardziej pod ziemią. 


KORABIOWIEK. 


—" A l 


OBRAZEK KODZINNY 


z czasów —— 


NAPOLEONA I. 


przez N. J. 


(Ciąg dalszy.) 


Nie będziemy tu opisywali szczegółów 
losu obydwóch braci, boby to rozszerzyło nad 
zamiar ramy naszego obrazka, lecz powiemy 
że p. Jan zaciągnął się do artyleryi, a p. Teodor 
do ułanów. Przeszło dość czasu, wiele bitew, 
każdy już otrzymał szlachetno - rycerski po- 
całunek od kuli lub pałasza, aż znaleźli się 
z postępem armii zwycięzkiego cesarza Napo- 
leona w Hiszpanii. 

Przy oblężeniu” Madrytu deputowani mia- 
sta odeszli, jak wiadomo od cesarza z odpo- 
wiedzią: „Jeżeli za pół godziny nie wywiesicie 
białej chorągwi, dosięgną was pierwsze nasze 
kule.* Po upływie godziny jedna zZ bateryi 
za skinieniem małego kaprala (tak bowiem 
zwano genialnego wojownika)  rozpocząwszy 
morderczy ogień, zrobiła wyłom w murach 
Madrytu. Wyłom ten był jednakże nie dość 
obszernym, w skutek czego rozkazał go cesarz 


rozszerzyć z łewego boku, gdzie pozostał mur | 
wystawiający w wyłom w kształcie języka. 

Celowano armatami w ten punkt i strze 
lano, ale czy to obecność cesarza i jego nie- 
cierpliwość, czy rozgrzanie i zanieczyszczenie 
dział, z których paszczy ziejących sączyła się 
jakoby smoła, ani komendant bateryi, ani jego 
oficerowie, ani nawet kilka najlepszych podo 
ficerów, nie trafiło w punkt wskazywany przez 
Napoleona na owym języku muru w wyłomie, 
co wstrzymywało kolumny piechoty od rzuce- 
nia się z odwagą i poświęceniem właściwem 
tylko Polakom 1 Francuzom, wyłomem w sam 
środek stolicy. Zniecierpliwiony cesarz widząc, 
że kule padają to środkiem wyłomu za daleko 
na prawo, to znowu w mur zbyt daleko na 
lewo od wskazanego punktu, zawołał: 

„Kto z was dobrze, wyceluje? Czy nie 
masz tu ani jednego kanoniera, któryby tego 
dokazałł Niech wystąpi, bo w przeciwnym 
razie ja was zawstydzę i sam wyceluję.* 

Na te słowa wystąpił młody, wysoki, sil- 
nie zbudowany blondyn, prosty żołnierz, 
artylerzysta, i stanąwszy przed cesarzem z 
dłonią u czoła, rzekł śmiało: 

Najjaśniejszy Panie, ja chciałbym spróbo 
wać. 

Cesarz bez odpowiedzi wskazał ręką dzia- 
ła. Kanonier kazał zatoczyć jedno z nich, 
wybrane na punkt, który sobie upatrzył, i 
zaczął celować. Cesarz stanąwszy po za działem 
spoglądał sokolem okiem znawcy. 

Skończywszy przygotowanie, przyłożył 
znowu rękę do czoła i poprosił cesarza, aby 
zrewidował. Cesarz nachylony przypatrywał 
się przez chwilę, nagle rzekł: 

Kanonierze, rób jak chcesz, tylko szybko. 


W mgnieniu oka błysło, zadymiło się, 
ziemia jękła i zatrzęsła się w posądach, działo 
w tył odskoczyło, a mały kapral wraz z całym 
sztabem skierował dalekowidze na wyłom. 

W wyłomie nic nie było widać: kurz i 


białawy pył zakrył wszystko przed qQczyma. 


oblegających; po chwili usłyszano u podnóża, na 
którym była owa baterya, jakąs wrzawę i 
głośny okrzyk: 

Vive l‘ empereur, vive I* artillerie! 

Okrzyk ten radości i uwielbienia wyszedł 
z piersi kolumn, czekających na wyłom by 
wpaść do miasta a wywołany był tem co 
spostrzegli w tej samej chwili z dołu, czego 
cesarz i eztab z góry widzieć nie mógł. Zau- 
ważyli oni, Że wiele strzałów padło z batwryi, 
lecz zadaleko w prawo lub w lewo, widzieli 
ów język muru i zrozumieli, że to do niego 
strzelano, a gdy nastąpiła chwilowa cisza w 
bateryi, a potem celny strzał, byli przekonani, 
Że to mały kapral sam celował. Strzał ten 
tak dobrze ugodził w język muru, że prócz 
tego kawałka jeszcze dalsza część muru 
w pył się prawie rozprysła, a wyłom tak się 
rozszerzył, że półkompanijnem czołem wcho- 
dzić było można. i 

Nad Madrytem ukazała się natychmiast 
biała chorągiew, którą jednak niebawem 
ściągnięto. Kolumny poszły do; ataku z o- 
krzykiem: 

— Niech żyje cesarz! 

Na pozycyi nowej bateryi spostrzegł 
cesarz po zniknięciu popielatego pyłku po nad 
wyłęmem, nieobliczoną korzyść strzału, i od- 
wracając się zawołał z radością: 

— Za podobny strzał czyż nie zasłużył 
sobie kanonier na krzyż? 


Marszałkowie i generałowie jednogłośnie 
potwierdzili zdanie cesarza, który zwróciwszy 
się do kanoniera, wyprostowanego, jakby 
szpadę połknął, zapytał: 

— Jak się nazywasz? 

— Jan Korab, cesarzu! 

Zkąd rodem? 

Z Wielkopolski, cesarzu! 

Tle lat w służbie? 

Dziewięć, cesarzu! 

Kapitanie, jaka jego konduita? 
Honorowa, cesarzu! 

Kanooierze, Janie Korabiu, mianujemy 
cię podoficerem; resztę później odbierzesz. 
Kapitanie, w raporcie podać to zdarzenie, aby 
mogło być ogłoszone w rozkazie dziennym 

— Niech żyje cesarz, powtórzyli trzykrot- 
nie wszyscy wojownicy. Mały kapral dosiadł- 
szy dziarskiego rumaka, ruszyi cwałem ku 
murom miasta wpośród kolum atakujących i 
pocisków hiszpańskich, a wszędzie jak łoskot 
gromu wznosił się ze wszystkich piersi zdro- 
wych i rannych okrzyk: 

— Niech żyje cesarz. 

I zdało się, że ten odgłos radości i uwiel- 
bienia zagłuszał jęki rannych, huk armatnich 
i karabinowych strzałów. 

Pan Korab został wprawdzie podoficerem, 
ale co do rozkazu dziennego, zapewne wśród 
kłopotów urządzenia nowo zdobytego miasta, 
(którego mieszkańcy godnie i prawnie z bo: 
haterską odwagą bronili się nie wyłączając płci, 
ni wieku, bez różnicy w środkach obrony, bo 
pomiędzy ich odporną broń trzeba policzyć 


olej i wrzącą wodę) zapewne, powtarzam za-)| Albubera, do 
pomniano takiej polskiej bagatelki. Krzyż zaś | marszałka Soult'a, komenderującego tym kor- 


albo jeśli go cesarz dał, to przechodząc tyle 
rąk francuzkich, aby dojść do Polaka, zapewne 
zmęczył się i spoczął w pół drogi na pier- 
siach, którego z współrodaków cesarza. 

Zostawmy naszego podoficera w  bateryi, 
walczącego nietylko z pociskami nieprzyjaciela 
Francuzów, ą nam nic nie winnego bohater- 
gkiego narodu Hiszpanów, ale z ich trucizną i 
sztyletami, mającemi wytępić jak najprędzej 
tych, co nieproszeni, niezaczepieni, weszli ich 
podbijać. ` - ; 

W życiu i slużbie p. Jana wszystko szło 
tak, ják to idzie w bateryi w czasie wielkiej, 
trudnej i długiej wojny. 

Pójdźmy teraz w ślad za p. Teodorem. 

Jako ułan polski, służył pod sztandarem 
nieśmiertelnej tej kawaleryi narodowej, co 
otworzyła wejście do Hiszpagii wziąwszy sztur- 
mem wąwóz nader ciasay z cytadelą Samo - 
Sierra, przed którym całe brygady i pułki 
francuzkie cofały się nieimogąc podejść, z przed 
którego naw.t starzy grenadierzy po trzy kroć 
chodzili. Gdy żadną miarą nie zdołano otwo- 
rzyć tej granitowo - armatnej bramy Hiszpanii, 
wysłał cesarz polskich ułanów z pułku Krasiń- 
skiego; ci pod wodzą Kozietulskiego, choć 
ogromnie przerzedzeni wzięli wąwoz i cytadelę 
w oczach cesarzą i całej armii. Szarza ta po- 
zostanie wieczną chwałą dla Polaków. 

Owóż tedy p. Teodor służąc jako ułan od 
początku zaciągnięcia się aż do wojny w po- 
śród Hiszpanii, przechodził ją *we wszelkich 
szczegółach trudnych i niebezpiecznych, aż 
stanęli o trzy godzin drogi od miasteczka 
którego zdążali z polecenia 


legii honorowej albo poszedł w zapomnienie, | pusem, w celu złączenia się z nim, aby uderzyć 


wspólnemi siłami przeciw Anglikom i Hiszpa- 
nom, obozującym opodal. Dowódzca pułku 
miał jeszcze dwanaście godzin czasu, aby stae 
pąć na miejscu o naznaczonym czasie, — a Że 
ludzie i konie upadali od głodu i znużenia, 
rozkazał więc stanąć biwakiem po nad stru 

m'eniem, dla odpoczynku i pożywienia. 

Zaledwie się konie wysapały i jeść po- 
częły, a już usłyszano w oddali huk armat- 
Dowódzca domyślając się, że bitwa się toczy 
pod samą Albuherą, dał rozkaz strudzonym 
zgłodzonym ułanom, aby wsiedli na strudzone 
także i nienakarmione konie, — j bez wyraźne- 
go rozkazu, jedynie gorliwością wiedziony, 
rzucił się z całym pułkiem naprzód i trzy 
milową przestrzeń przebiegł kłusem bez przer- 
wy, pomimo, że w tym natężonym marszu 
zaczepiali go gerylasi, zaczajeni w górskich 
zaroślach. Ułani spoceni z końmi okrytemi 
pianą, stanęli na placu boju przed główno = 
komeaderującym marszałkiem. Pułkownik o- 
debrał podziękowanie i pochwałę za swą prze 
zorność i gorliwość, ale w tejże chwili i 
stępny rozkaz: 

— Pułkownika, ocalisz naa i nasz honor, 
jeśli dokażesz tego, co ci polecą. Jesteśmy 
nieliczni i prawie otoczeni, oto most murowa- 
ny, przebiegniesz go z pułkiem, uderzysz po 
drugiej stronie rzeczki na nieprzyjaciela, tak 
po waszemu, i jeżeli nie spędzisz z pozycyi, 
to przynajmniej zmięszasz i zabowisz, nam 
zaš dasz czas do zrobienia potrzebnych obro- 
tów, a może i do bezpiecznego odwrotu. Puł- 
kowniku, zginiesz może razem ze swymi, ale 
nas i honor armii ocalisz, wypełniając z po- 
święceniem i zwyczajną wam walecznością roz- 
kaz niniejszy, za co nie omieszkam polecić 
was do łask i nagród cesarskich. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


na- 
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Korespondencje „(A Pol.” | sumienności, dopełnion bismare- 


BROOKLYN 6, 7. 86. 
Szanowny Panie! 

Jako żem już poprzednio pisał abyś 
mnie inadal Szanowny Panie uważał 
tak jak dotąd za swego prenumerata 
na twój drogocenny Tygodnik pomi- 
mo choćbym nie zdążył przysłać pre- 
numeraty przed wyjściem pierwszego 
numeru; ale jak widzę, postępujesz 
sobie sz. panie honorowoi nie cenisz 
swego Tygodnika tak nizko jak to 
zwykli robić inni wydawcy ze swemi 
tendencyarskiemi piśmidłami, którzy 
jak tylko mogą narzucają się z niemi 
aby tylko mogli jakim sposobem pie- 
niądze wyłudzić, boć to sposób trochę 
lżejszy jak je zarobić z łopatą, lub 
mtotem w ręku a że to trochę wyglą- 
da na koncept ulieznika który w cis- 
mnem ustroniu napada przechodnia z 
prośbą o kilka dolarów, bo go między 
oczy poczęstuje, (gdy imię jego poda 
publicznie że mu za Gazetę nie zapła- 
cil) to oto mniejsza, ale sądzę (a zda- 
nie moje mogę śmiało wypowiedzieć) 
żeby wszyscy wydawcy sobis równie 
postąpili, jak Pan, zyskaliby sobie 
powugę dla swego pisma i więcej pe- 
wno abonentów jak przez natrętne się 
narzucanie. Ale wróómy do Tygodni- 
ka; wychwalać go ani myślę, bo rze- 
czy dobrej nie potrzeba pochwalać bo 
się sama chwali i na szacunek sobie 
zasługuje i sądzę ze.każdy Polak tu- 
taj w Ameryce, choćby i czytać do- 
brze nie mógł, Tygodnik. trzymać po- 
winiem i sądzę że gdyby Polacy grun- 
townie poznali ducha i zadanie Tygo- 
dnika pewnoby inaczej pospieszyli z 
prenumeratą- Zarzucają ci sz. panie 
że tylko przedrukowujesz — historye 
z imuych dzieł a nie opłacasz pisarzy 
za nowe powieści. Są to ludzie tego 
samego ducha co wyżej wymienieni 
wydawcy. Czyż nasza literatura jest 


jeszcze tak ubogą aby ją nowemi 
wzbogacać? ile to rozmaitych dzieł 
leży od setek lat czekając 


rozpowszechnienia a dla nas tu na 
obczyźnie są one o tysiąc razy mil- 
szemi od tych nowych piśmidełek dzi- 
siejszych pseude-filozofów . 

Przyjm sz. p. słowa zachęty i szcze- 
rego Życzenia i prowadź mężnie rozpo. 
ezęte dzieło, wiedząc że każda dobra rzecz 
musi przechodzić przez ogień czyszczą- 
cy aby tym  jaśniejszym zajaśniała 
blaskiem.. i ty sz. p. kiedyś odniesiesz 
tryumf, i tym świetniejszym on będzie 
o ile teraz poniesiesz trudów: ja zaś 
przesyłając ei tę panie dalszą prenu- 
meratę na rok trzeci, życzę ci aby 
Pan Bóg dobrotliwy udzielał zdrowia 
i życia i cierpliwości do dalszego 
prowadzenia rozpoczętego dzieła, i 
jak najlepszej w niem pomyślności. 

Franc s.ek Kulib.rda. 


— M. mm 


Niebieskie Góry: Utah Ter., 1 Lip- 
ca 1886. 

Szanowny Redaktorze! Kompania 
D- bgo pułku konniey znajduje się 
obecnie w niebieskich górach. Seiga- 
my Indyan, którzy ukradli przeszło 
50 koni należących do róznych „,rauch_ 
men'ów* czyli farmerów. Główny 
nasz obóz znajduje się w Lost Canon, 
Col., 37 mil od Fort Lewis. lecz my 
bardzo mało w mim pozostajemy. Po- 
zostaje tam tylko pięciu Żołnierzy, 
wozy nasze i po większej części wszy- 
stkie nasze rzeczy. My zaś mając 
przy sobie 20 pakunkowych mułów ro. 
bimy dzień w dzień wielkie marsze bo 
od 40 do50 mil. Trudno zaś powie- 
dzieć, kiedy my tych czerwonoskor- 
ców dogonimy, bo oni mają każdy po 
5 lub 6 koni, i zmieniają ich każdego 
czasu. My zaś mamy po jednym koniu 
tylko i nie wiadomo, czy ich dogo- 
nimy lub teź nie. 

Co się. zaś tyczy niebieskich gór, 
to one znajdują się w Utah terygo- 
ryum. Są bardzo wysokie; zimą i 
latem leży na nich śnieg. We dnie 
ujdzie to jeszcze, lecz noce są okro- 
pne. Każdy z nas ma po sześć der, 
a dwóch nas zawsze śpi razem — 
więc mamy der dwanaście — a pomi- 
mo tego zimno jeszcze nas przenika. 
W pochodzie naszym spotkalismy do- 
my kamienne, które musiały być za- 
mieszkane kiedyś przez ludzi bardzo 
małej postaci. Zdaniem naszem jest, 
Że nie mierzyli więcej jak dwie stopy, 
bo wchód ezyli drzwi są tylko dwie 
stopy wysokie a największa izba, 
którą znaleźliśmy, ma 6 stóp kwa- 
dratowych. Musi być to dawno juź, 
kiedy karłowie ci tu mieszkali, a na- 
wet tutejsi Indyanie niewiedzieli, kto 
domy te budował lub w nich mieszkał. 
(Jeżeli się nie mylimy,to jeszcze dzi- 
siaj mieszkają w niektórych stronach 
ter. Colorado Nevada i nawet w Ca- 
liformii Indyanie bardzo małego wzro- 
stu, którzy stronią od wszelkiej spó- 
łeczności z innymi; znani są pod na- 
zwą „Diggers. Może być że oni 
zamieszkiwali przedtem te okolice: o 
których Szan. Korespondent wspomi- 
na). 

GEORGE SNIDER, 
Troop D.5th Cavalry,- ` 
Fort Lewis, Colorado. 


-———— 


St. Hedwig (Święta Jadwiga), 
Tex., 5 Lipca, 1886 r. 


Smutny to był dla naszej parafii 
miesiąc czerwiec, lecz dzięki probo- 
szczowi naszemu księdzu  Zwiardow- 


skiemu 
wesoło. 


zakończyt się jednak dość 


Smutnym, powiadam, bo pożegnał 
się z tym światem wielce od wszystkich 
szanowany brat nasz i rodak, staru- 
szek FR. DUDEK, który pracując 
ciężko pomiędzy nami. w ostatnich cza- 
sach zaniewidział. Liczył lat 36, pa- 
miętał wojny napoleońskie — kiedy 
liczył lat 14 tylko był wysłany z ar- 
matami, które Moskale posyłali Pru- 
sakom przez Górny Szlązk na pobicie 
Francuzów. Potem pracowai ciężko w 
starym kraju. a 30 lat temu przybył 
do Texas'u i dorobił się kilku centów, 
z których w ostatnich latach żył, lecz 
których już nie był panem. Część 
swyek pieniędzy oddal na dobre cele, 
lecz żona czyli dzisiaj wdowa prote- 
stuje. — Lecz dość o tem. Odprowa- 
dziliśmy staruszka do grobu i kaźdy 
myślał o tem, że każdemu przyjdzie 
kiedyś leguąć w ziemi, kiedy naraz 
przychodzi wiadomość, że Połacy zabi- 
li Połaka. (Sprawa ta była podaną w 
No. 27 „Gazety pod nagłówkiem: ,,/ 
znów hańba przez pijaństwo, dla 
tego ją tutaj opuszczamy. Przyp. Red.) 

Po smutnych tych wypadkach mie- 
liśmy znów dzień szezęśliwy, bo oto 
w dniu 27 czerwca przystąpiła dziatwa 
nasza do Sakramentów świętych. Pro- 
boszez nasz, ksiądz Zwiardowski jako 
i Siostry nasze, dokładają wszystkich 
starań, aby dzieci nasze wyprowadzić 
na moralnych i porządnych obywateli, 
za co im w imieniu parafii składam 
szczere, staro-polskie Bóg zapłać. 

FRANK KOLONKO. 


——oee——— 


* Na parowca Nevada przybyło 
w tych dniach 700 pasażerów, z 
tych 400 zwolenników religii mor= 
mońskiej -- Szwedów, Duńczyków, 
Norwegczyków, którzy się udali do 
terytoryum Ucab. z 

* 12 letnia dziewczę w Tuscola, 
Mich., waży 188 fantów. 


kowską żądzą i złością. 

1. Z powodów podejrzliwości i 
przypuszczenia tylko,  księztwu 
poznańskiemu tylko, między wszy- 
stkiemi prowineyami państwa pru- 
skiego, odjęto straż bezpieczeństwa 
miejscowego, podatek na jej opłatę 
sewiciej wypłacany, odebrano Pola - 
kom a powierzono ludziom zdala 
spędzanym, tyle niechętnym dla 
ładu polskiego i po polsku nie 
rozumiejącym. 

2. Rozmaite dowolne często obu- 
rzające, lub wywołujące zniechęce- 
nie, nie raz ubliłające, jeśli niebez- 
rozumne Środki, sztuki, wykręty 
miejscowej administracyi, rząd po- 
błażał, tolerował, a pawet bronił, 
i pa skargi polskie zawsze nie 
zważał, a niekiedy. obruszał się 
nawet. - 

3. Administracyi i wyższych urzę- 
dników  pruskisb, .Niemców nie 
wiązał rząd inną przysięgą — jeno 
aby byli gorliwymi Niemcami, — 
aby ciągle niedowierzali *Polakom 
aby nie o ludu pelskiego dobru, ale 
o królewskich jeno łaskach myśle- 
= 

4. Przerzucał rząd pruskich 
urzędników nagle, niepotrzebnie, 
z ujmą spokojności miejscowej — z 
pokrzywdzeniem saufanie miejśco- 
wego — dość było być urodzonym 
Połak'em, aby nie mógł 
wać, być sędzią między Polakami 
— zapycbhając sądy, adminiatrato- 
rów, popierają:  przybyłęch, a 
nawet umyślnie zdaleka sprowadzo- 
nych rzemieślników, robotników — 
jedynie w celu, aby Niemeów więvej 
do kraju napędzić.i zabożeć prze- 
myślarków, rękodzielników krajowych, 
rodowitych . 


aw anso. 


5. Wydzieržawiano państwowe 
dominia jedynie Niemcom i między 
nimi nawet wybierano li tylko co 
najfanaticzniejszych szowinistów nie- 
mieckich — 

6. Przezywano wic i miasteczka 
rzadko tłomacząc, najczęściej dla 
widzi mi się tylko lub dla sławy 
jakiejś nic nie mającego nawet 
z jakiemśkolwiek podobieństwem, a 
nie raz zdaje się dla urągania starej 
pamiątki, naprzykład „Łokietkową 
górę* przezwano „Wilhelm's Hoe- 
he.“ — 

7. Przy licytacyach ziemskich 
dóbr, każden ruz gdy się znalazł 
Niemiec konkurent pewno przez 
rząd był poparty tak, že współ- 
ubieganie się Polaków stawało się 
piemożebnem. — 

8. Nigdy niedano krajowym rodo- 
witym rzemieślnikom, przedsiębior- 
com, majstrom lub mistrzom, archi- 
tektom lub budowniczym robot rządo- 
wych, cbociaž wszystkie stare 
roboty, publiczne budowle, znane 
z trwałości i dobroci; dawniei przez 
polskich rodowitych były wykonane. 
— Znana z tej okoliczności odpo- 
wiedź starego Niemca o moście nu 
Chwaliszewie w Poznaniu — „Ale 
panie! to nie berliński kontraktor 
budował. — | 

9. Wszelkie ustawy, naprawy, 
uchwały, rozporządzenia, zakazy, 
wprowadzenia, ulepszenia, aby być 
mogły, trzeba było aby berlińskiemu 
widzi mi się — podobały pierwej, 
mimu miejscowych nagłości. — 

10. Prawo wykopowania na kolo 
nizacyą służyło tylko  Niemcowi 
jakiego” nie bądź charakteru — pro- 
wadzenia, wiedzy, ale byleby się 
z Polką nieżynił. — 

11. Niemcowi nawet urzędnikiem 
być nie wolno w Poznańskiem, jeśli 
się pokocha i ożeni z Polką. — 

12. Kredyt fuuduszu: stumiliono- 
wego mna  tępiepie Polaków, nie 
uwalnia Polaków od podatku potrże- 
bnego na wypłacenie rat tegoż kre- 
dytu. — 

13. W system odziewają oszczer- 
stwo, i w ten wikła wszystkich 
Niemców, kanclerz pruski — gdy 
chce zarzucać nielojalność Polakom, 
którzy mimo swej dla Francyi wie- 
czystej przychylności — poświęcali 
zdrowie i życie w wojnie wprost na 
korzyść li tylko Niemiec, Więcej 
posunięto się w awej wściekłej złości 
zarzucając kłamstwo nie jake temu 
co następca trenu pruskiego przy- 
nawał Polakom, i jenera} Steinmetz 
uszanował w nich. — 

14. Utworzenie jakicbsiś jedno- 
stronnych ' komisyi z dobranych 
zwolenników fanstycznej przeciw 
Polakom niewiary. 


15. Komisye, mogące lab mają- 


ce nabywać dobra polsšie z wolnej 
ręki, lub przez aukcye, lub choćby 
z musu, i jedynie mogące ziemie 
polskie parcelować między przy- 
błędów wszystkiego rodzaju byle 
Niewcom tylko,  niedając Żadnej 
rękojmi nawet, sŻali między przy- 
błędami nie będą istotne leniuchy, 
hultaje, wydrwigrosze i innego ro- 
dzaju oszusty i rozpustnikj. 

16, Narzucanie szkół w koloniach 
i istniejących gminach osobnych, 
niby uprzywilejowanych tylko do 
niemieckiej młodzieży i dla prote- 
stantów wyłącznie. — 

17. Wyłączne względy, pomocy, 
zachęty nie tylko w kupnie, ale 
nawet w wypłacie samej obsadza- 
nej Niemcami kołónii, wsi czy para- 
fii w celu jedynie, 
nie opuszczał osady, 

18. Zgwałeenie nie tylko litery 
sle duchu konstytucyi uroczyście 
zaprzysiężonej przez królu, szczegól- 
nie artykułów 3 i 4 tejże konstytu- 
cyi, której urzędnicy strzedz się 
zobowiązali, a oruinęli zupełnie przy 
tak zwanej przedaży Komorowa w 
powiecie gnieźnieńskim, usuwając 
Polaków i wszelkie reklawacye ich 
tyczące się rozległych jego dóbr. 

19. Rząd zabrał, niemal na pra- 
wie kaduka i na swój li tylko użytek 
dobra biskupie, poklasztorne, komisyi 
edukacyjnej, starościńskie pod pozo- 
rem kassat 
rabunków, 


aby Niemiec 


i te p. państwowości 

20. Minister skarbu kłamał przed 
sądem, z wiedzą a może z natohnie- 
nia, že Polacy wiele więcej mują 
ziemi w swym ręku, niž Niemcy, 
kiedy urzędowe spisy poksznjy 
dowodnie, Że w rejencyi poznańskiej 
jest ziemi w ręku Niemeów 1,472,500 


hektarów a w polskich tylko 497 900 
—; w bydgoskiej zaś  rejencyi 
Niemcy posiadają 442,800, Polacy 
zaś tylko 220,000 hektarów czyli, 
że Niemcy w obu rejencyach mają 
ziemi 1,)97,400 hektarów więcej.— 

21. Ciężary, podatki, kobvsensa, 
cła, rekrut tak gniotą lud, że nawet 
piemieccy  majętniejsi właściciele 
rady sobie dać nie mogą. Chłop, 
mieszczanin, szlachcic nawet od 
ust sobie odbiera, aby tuczyć, karmić 
i odziać i ogrzać, sołdata, žandarma, 
krejskomisarza i t. p. gawiedź pró- 
žniaków. Obecne powszechne prze- 
silenie rolnicze jest mimo to wszy- 
stko i mimo bismarckowych milionów 
grcźniejszerm dla polskiej ludności w 
poznańskiem. — Robotnik polski 
jest tańszym, lepszym i pracowitażym 
od Niemca sprowadzonego z dalekich 
stron i między pierzynami wycho- 
dowany. Niemiec na polskiej ziemi, 
musi mieć polską naturę. Niemiec 
jak ma piwo i fajkę dłnżazą od 
swego swargotu, to już ma wszystko 
i się więcej na -wzór 
troszczy o rodzianą ©jcowiznę. — 
Kapitaliści moiejai i pracowici Niem- 
cy, będą się wynieść woleli do 
woloej Ameryki, choćby nie więcej 
po nio, to uczyć Amerykauów jak 
żyć powinni. 

22. Środek mamony jakim 
Bismarck rzuca w twarz Polakom, 
gry czy coś podobnego, to była tak 
ubliżająca samemu panu kanelerzowi 
— przewódcy nowego spstemu, jsk: 

23. Sąd w Lipsku na Kraszewskie- 
go, któremu narzucił poukończe— 
hym prawie procesie dekret, ani 
wedle prawa i kodexu, ani wedle 
przyzwoitości. — Chodziło tylko o 
ubliżecie całemu narodowi i historyi 
niemieckiej, 

24. Odbiers gminow, patronom i 
miejscowym rodowitym opiekunom 
tak świeckim jak duchownym pra- 
wo zaręczone, zaprzysiężone w lan- 
drecht i konstytucii z 31 stycznia 
1850 roku: udziału, i ivteresu w 
obsadzaniu posad nauczycielskich -w 
szkołach ludowych elementarnych ; 
zamieniając je na państwowe fakto 


rye. — 

25 Przy najmniejszym procencie 
uczniów Niemców,  dyrektorowie 
szkół i rejencye dowolnie zamieniać 
będą mogli albo na bezwyznaniowe 
albo czysto riemieckie szkoły, bez 
żadnego uwzględnienia na polskich 
dzieci rodziców. Więcej dość po- 
dobieństwa do niemieckiego nazwiska, 
uczeń musi się uczyć po niemiecku, 
choć ou jednego niemieckiego nie 
rozumie słowa. — Gdzie będzie 
protestantów więcej, tam katolicki 
kapelan miejsca mieć nie będzie 
mógł. 

46. SŚemiparye nauczycielskie, 
protestanckie w Bydgoszczy i Koż- 
minie, katolickie w Kcyni, Parady- 
ža i Rawiczu, przeniesione dv Po- 
znapia służyły rządowi do formo- 
wania nauczycieli dla szkół elemen- 
tarnych. — Nie dość, Że rząd 
podług swego wyboru oaznaczał 
nauczycieli, często biorąc z prote— 
stanckich, do szkół katolickich 
zwykle polskich dzieci, których 
nauczycie] nie rozumiał, ale dziś 
wszystkie zamienił na czysto nie- 
mieckie, ale umniejszył procent 
polskich tak, że stały się one raczej 


szczepienie ospy tylko przez leka- 
rzy Niemców — może się podobać 
kieszeniom niemieckim. Ale jeżeli 
Niemcy sumiennie rzecz—śmieszną 


"przez się — uważać zechcą, jest 
abliżeniem ich charakterowi — stc- 
sunkom — etyce koleżeńskiej, 


Przecież lekarze Polacy w Poznań- 
skiem uczyli się w niemieckich 
uniwersytetach, byli kolegami tych, 
którzy się wprawdzie  porodzili 
Niemcami — i tylko się przenieśli 
w Poznańskie dla praktyki, nie dla 
wyrywania cbleba z ust dawnych 
kolegów „ — * 
Część tylko drobną wyliczyliśmy 
tu agrawamiuów i krzywd zadawa- 
nych przez rząd, administracyę, mi- 
nistrów, kanclerzów i wszelkiego 
rodzaju polityków niemieckich. Któż 
jest w stanie wyliczyć wszystkie 


| padużycia, zacząwsży od policyanta 


lazaroni nie | 


do dzieaników, łub sędziów nawet.— 
Dość może przytoczyć sposób po 
błażliwości dla oszczerców i wrogów 
Polski — przez administracye nie- 
mieckie, dawanie ogłoszeń Posener 
Zeitung, który -się zalicza do libe- 
ralnej opozycyi. — 

Wiadomo dobrze rządowi, że po 
elementarnych szkołach, dokąd pzy- 
chodzą dzieci, które može niesły- 
sząły mowy niemieckiej— wolno jest 
niecierpliwym pedagogom— zapewne 
wygnanym z innych prowincyj, nie 
tylko traktować po brutalsku dzieci 
nie mogące ich roznmieć — |lżyć 
jsk „du dummer polnische kopi“ — 
albo gorzej — ale potrącać, policz- 
kować, owszem kopać nogami 
upadłych, A miejscowi landraty, 
rejencye, takich ichmościów nie 
tylko nie oddalili— ale wątpić można, 
aby upomnieli stósownie. 


— eee | m 


ANGLIA 1 CANADA. 


Anglicy zajęci wyborami nie 
zdawają się wcale zwałać pa to, co 
się dzieje w Canadzie, Nie tak da- 
wno temu donosiły wiadomości, že 
Gladstone polecił mioisterynm ka- 
padzkiemu, . «by się wystrzegało 
dalszych sporów ze Stanami Zje- 
dnoczonymi o rybołóstwo w Cana- 
dzie; zwłaszcza zaś oświadczył, že 


"władze kanudzkie nie mają wcale 
prawa zabierania amerykańskich 
Statków rybackich, gdyż ‘to jest 


sprawą samego rządu angielskiego, 
i Że mają statki zabrane znów wydać. 
Lecz władze  kanadzkie czynią 
przeciwnie i nie ma prawie dnia w 
którymby mie został w wodach ka- 
nadzkich zabrany statek amerykań- 
ski przez okręta rządowe Canady, 

Nie tak dawno temu nadeszła 
także wiadomość, že rząd angielski 
polecił .McDonaldowi, pierwszemu 
mivistrowi kanadzkiemu, aby się 
sprawiedliwie obchodził z Iodyahumi 
i mięszańcami na północoym za- 
chodzie, aby przez to  zapobiedz 
dalszym rozruchom iodyańskiw. 


| Lecz władze kanadzkie postępują 


źródłem wyniszczenia języka polskiego 
między dziatwą niż moralnego ducho- 


wego ich wychowania, 


27. Od roku 1878 rząd  tępił 
samowolnie mowę i religijne wycho- 
wanie Polaków, jako Polaków — 
dziś urządził admibpistracye miejsco- 
we szkół, zawisłe zupełnie od nie- 
ubłaganej woli administracyi i policyi 
Diemieckicj ubiegającej o berlińskie 
względy. — 

28, Pozakładane towarzystwa nau- 
kowe, pomocy naukowej, rolnicze, 
z wiedzą i przepisami przez rząd 
potwierdzonemi albo prześladował, 
albo zabraniał urzędnikom mieć w 
nich udziału, albo rozwiązał zupeł- 
pie, jedynie za to, że się polskim 
językiem posługiwali, 

29. Nauczycieli Polaków, urzędni- 
ków celnych, przy drogach Żelaz - 


nych, albo  pooddalał, albo precz 
daleko przeniósł w niemieckie 
prowincye, zastępując icb często 


zmuszonymi Niemcami z innych 
prowincyi sprowadzonymi. 

30. Żołnieraki korpus i Żołoierzy 
polskich rozpędził po niemieckich 
pułkach, jakby za karę, Że do 
zwycięztw Prusakom dopomagali, 

30. Fortbilducgssehulen (Szkoły 
uzupełniające) gdzie będzie 2000 
mieszkańców, też szkoły wieczorne 
i niedzielne dla robotników i rze- 
mieślników, raczej uczniów tychże 
bo niestarszych nad jat 18, a 14 
najmniej mających — będą przy- 
mvsowa bez Żadnego uwzględnienia, 
czy uczniowie znają dostatecznie 
jgzyk niemiecki —przez nauczycieli 
nie umiejących nie po polsku, i nie 
mogących objaśniać technicznych 
wyrazów, tak aby polski młodzie- 
nieo mógł wydołać sprostać z kole- 
ga, Niemcem, — Oprócz więc 
zamierzonego celu ņponiewieraó ji 
upokarzaó Polaków, jest jeszcze 
jeden istotnie uzupełniający oddziała- 
na na naukę jaką odebrali w 
kościele w polskiw języku. Do 
przymusu, oddano i zaostrzopo kary 
tak i tak wielkie, Że muszą 2rujno- 
wać koniecznie rodziców © mniej 
zamożnem dorobkowem gospodar- 
stwie, ponoszących i tak różne 
ciężsry, ujmy, przeszkody i inne 
rządowe łaski, 

31. Dodatek do zwykłego wydatku 
krajowego w ministerstwie oświe- 
cenia 1,200,000 marek jedynie na 
zachęcenie; prawdziwiej by powie- 
dziano na kupienie i przekupienie. 
— Na podwyższenie pensyi i wyna- 
grodzenie kosztów przenosin na- 
uczycieli niemieckich w Kas. Po- 
znańskiew, oraz. stypendya dla 
nczniów Niemców z innych prowin- 
oyi ale w Poznańskiem przenoszą- 
cych się lab doń wybierających się z 
universytów niemieckich, Na załc- 
ženio bibliotek, więcej na wsparcie 
artystów niemieckich — przemysłu, 
jeśli jest środkiem oczywistej aiena- 
wiśoi, to oczywiściej jest niemoral- 
nym, niespręwiedliwym i nieuczciwym, 
który hańbi rząd — a nie szanować 
nakazuje. 

52. Projekt prawa nakazujący 


zupełnie przeciwnie. 

Podczas gdy Stany Zjedoorzone 
za łagodnie się z Indyanami obcho- 
dzą, władze kanadzkie obchodzą 
się z nimi za surowo, Stany Zjedn. 
nie ukarały nawet surowo takich 
naczelników jakiwi są Chihuahua, 
Nana i iomi, którzy wywdzięczali 
się za łagodność im okazana, za 
osadzenie. ich na rezerwacyi i wy- 


į żywienie, mordami niewinnych ofiar, 


Władze kanadzkie zaś karały - 
bienicg i domem poprawy nawet 
takich Indyan i mięszańców, któ- 


BZU 


rych całą zbrodnię było, Że bromiii 
praw swej własności przeciw ` urzę- 
dowym i nie vrzędowym rabusiom. 
Podczas gdy mięszaniec Riel, który 
słusznem powstaniem w przeszłym 
roku kierował w sposób ladzki, 
wraz z innymi. zawisł na szubiónicy, 
uwięziono w domu poprawy naczel- 
nika  indyańskiego Poundmaker, 
który dawniej białym wyświadczył 
wiele usług, i który podczas wojny 
przeciw rządowi Canady się zawsze 
ludzkim okazywał i przez dobro- 
wolne poddanie się przyczynił do 
ukończenia wojay. 

I taraz jeszcze obchodzą się wła- 
dze Csnady pomimo napominania 
rządu abgielskiego nielitościwie i 
niesłusznie z Indyanami, tak, że 
mogą się każdej chwili spodziewać 
nowego buntu i powstania iodyań= 
skiego, choć zaledwie rok minął 
od czasu os'atniego powstania, 

Pomiędzy różnemi plemionami 
panuje wielkie wzburzenie i władze 
spodziewsją się ataku Indyan na 
odległe warownie na północnym 
zachodzie. Policya konna w Bat- 
tlefort- cdebrała kiika dni tema 
rozkaz uwięzienia naczelnik» „,Brea- 


king through the Ice“, któremu 
zarzucają władze, że w _ imienin 
swego plemienia tak nazwanych 


„Black feet“ odwiedzał inne plemio- 
pa i podburzał je do ogólnego 
powstania, Naczelnik ten został w 
istocie uwięziony i oczekuje obecrie 
śledztwa przez ministra spraw we- 
woętrznych, Tomasza White, który 


rozmyślnie został wysłany do półe* 


nocnego zachodu, aby' się przekonać 
o prawdziwem położeniu rzeczy. 
Władze  ksradzkie obawiają się 
także bardzo odważnego mięszańca 
Dumonta, któremu po ukończeniu 
ostatniego powstania się udało 
przedostać się po za granicę Stanów 
Zjednoczonych, a który podobno 
przysiągł iż się zemści za Śmierć 
swego przyjaciela Rielsa. 

Plemiona północoego zachodu 
podburzyła zwłaszcza śmierć naczel- 
nika Poundmaker, który w tych 


dniach umarł. Śmierć jego uważają” 


za skutek niezasłużonej kary w do- 
mu poprawy, do którego się udał 
będze mężem pełen siły; lecz 
utrata wolności i zniewaga mo wy- 
rządzona zamieniły go wkrótce w 
cień tylko człowieka, jakim był 
dawniej. Władze ułaskawiły go 
wprawdzie przed ukończeniem trzy- 
letniej kary, lecz juž zapóźno. 
Poundmaker był jednym z naj- 
zoaczniejszych Indyan nowotnych 
czasów, duchowo rozwinięty, i był 
tak poważany przez swoich ziomków, 
jak niegdyś naczelnik „Spotted 
Tail pomiędzy  Brule-Siovxami w 
Dakocie i Nebrasce.* Ze strony ojca 
należąc do „Cree”ów,** a z matki do 
„Black teet“ pogodził Poundmaker 
dwa te dawniej poweśniowe plemiona. 


Gdy kilka lat temu lord Lorne, 
zięć królowej Wiktoryi, -wtenczas 
namiestnik Canady, pędróżował po 
północnym zachodzie, był Poundma- 
ker jego przewodnikiem. | 

Podczas wojny Riela, do której 
się wmigszał, okazał się być do- 
brym wodzem, co udowodnił przez 
porażkę jaką zadał .pałkownikowi 
'Otter; z jeńcami obchodził się za- 
wsze po ludzku. i 

Gdy po ukończeniu powstania 
dobrowolnie się poddał, radzili roz- 
sądni ludzie rządowi, aby się z nim 
obchodzono po ludzkn i -wspaniałc- 
myślnie i w ten sposób z niego 
zrobiono pożytecznego przyjaciela. 
Lecz wspaniałomyślność nic leży 
w naturze Anglików. Dla tego też 
'procesowano go o zdradę stanu, 
Nim mu przeezytano wyrok rzekł 
do swych sędziów: „Nie mogę 
zrozumieć, dla czego mnie, który 
ocałiłem tylu z waszych ludzi i 
zapobiegłem -krwi wylania, przed 
sąd stawiacie. Sam się poddałem. 
Wyście mnie bie uwięzili. Gdybym 
był chciał, mógłbym jeszcze teraz 
bujać po preryacb. Lecz teraz 
jestem w waszej mocy, i jestem 
każdego czasu mężem. Zróbcie ze 
mva, co chcecie.* Gdy mu powie- 
dziano, Że został skazany na trzy 
lata domu poprawy, prosił sby mu 
raczej odebrano Życie natychmiast» 
aniżeli wystawjono na powolną 
śmierć więzienną. 

Wskutek powyższych spraw może 
się Canada spodziewać wielkich 
nieprzyjemności. Czy Anglia będzie 
mogła zapobiedz grożącej burzy jest 
inną kwestyą. 
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Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Z „Warszawskiego Dniewnika'* 
dowiadujemy się, pisze „Dziennik 
Poznański“, że! chłop Hryciuk Mi= 
chał, z powiatu. radzińskiego, za 
ciekły unita, przyjął niedawno pra 
wosławie. i ; 

W parę tygodni potem uczynił 
toż samo mieszczanin z miasta Bia- 
łej, niejaki Emilian Radomiński, z 
żoną swa Pauliną, poczem tak samo 
jak Hryciuk zawiezsiony został na 
koszt skarbu do Warszawy dla za- 
prezentowania się arcybiskupowi prą- 
wosławnemu  Leonciuszowi i innym 
dygnitarzom rosyjskim. ,,Dniewnik** 
powiade, że aż płakali z rozczule- 
nia przed arcybiskupem, dziwiąc się 
ciągle jak to im do głowy jeszcze 
wprzód nie przyszło, że zbawienie 
tylko w prawosławia! 

Istotnie wielka to zdobycz a py* 
tamy się „Dnoiewnika Warsz.‘ co, 
ci nowi adepci prawosławia dostali 
od skarbu za przyjęcie takowego. 


kto przyjął prawosła: ie bez gwał - 
tu, lub zapłaty, albo wreszcie ja - 
kiegobądź interesu. .. 


Ród Frasakieńie 
W. Hs, Wodksśdkie: 


O parcelłacyi wsi K omoro- 
w a piszą z Bydgoszczy do „Danz. 
Ztg“ co następuje: Majątek Ko- 
morowo w gnieźnieńskim. powiecie, 
który rżąd z funduszu 100 miliono- 
wego na kolonizacyą nabył, ma być 
podzielonym na parcele 200-300 


tworzcnych- osiem kolonii. Każda z 
tych kolonii ma być przedtem za- 


ny, stajnię, stodołę, itd., prócz tego 
potrzebny inwentarz Żywy i mar= 
twy, tak, że nowy osadnik od razu 
czynność swoją będzie mógł rozpo” 
cząć. Zbyt wiele kapitału nie bę- 
dzie osadnik taki potrzebował, oprócz 
kaucyi, którą złoży; wystarczy mu 
cokolwiek kapitała obrotowego. 

Obecnie nadeszło do  regencyi 
czyli do tejże komisyi bardzo wiele 
prośb, szczególnie od rządzców dóbr, 
o udzielenie im tych kolonii. Zda= 
je się, że zamisřera rejencyi jest 
poobsadzać kolonie pensyonowanymi 
wyższymi wojskowymi, -przynaj- 
mniej dano do zrozumienia pewne 
mu kapitanowi pozasłużbowemu, któ 
ry storał się o posadę burmistrza w 
pewnem małem miasteczku w obwo « 
dzie rejencyjnym bydgoskim, ażeby 
wniosek odnośny  cofoął i o kolonią 
| sig starał. Pan kapitan uczynił te 
mu zadość i prosił o zandtowanie 
go na liście osądników. Natomiast 
oddaliła rejencya wniosek Niemców 
siedmiogrodzkieb, którzy w Poznań - 
skiem jako koloniści osiedlić się za- 
mierzali. 

— Folwark w Konarzewie w 
powiecie poznańskim nabył od p. 
Bembla hr. Włodzimirz 
Dzieduszycki, właściciel dóbr 
konarzewskich i licznych włości w 
Galicyi. - 

— W Gnieźnie ma być dawniej- 
szy klasztór franciszkański przebu - 
dowany na szkołę katolicką. 

—W Nowym Tomyglu 
chciał+'w drugie święto Zielonych 


A w. w O O Č _ 


Świątek kowal H., mieszkający na i 


końcu miasta, powitać strzelców wy” 
strzałem. Nasypał on w zagłębie- 
nie w kowadle się znajdujące zna- 
czną ilość. prochu i zatknął silnie 
korkiem, poczem proch nasypany 
na wierzchu zapalił palącem się cyg 
garem. Strzał puścił j strzaskał 
pięostrożoemą tak nieszczęśliwie le- 
wą rękę, że mu ją na drugi dzień 
odjąć musiano. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


Z Pelplina donoszą, że rząd pru- 
ski odrzucił pięciu kandydatów, 
przedstawionych na biskupstwo 
chełmińskie przez kas 
pitułę pelplińską. Bisku: 
pem prawdopodobnie zostanie ks. 
administrator Redner, dawniej- 


Nie było bowiem wypadku, aby. 


morgowe, a przez to-mają być u= 


budowana, otrzyma dom mieszkal- ` 


szy proboszcz gdański, mówiący 
bardzo słabo po polsku. . 

— W Koenigsthał pod Gdańskiem 
zatrudnionych było przy budowie 
prowincycnalnogo zakładu dla nie- 
widomych 40 więźniów z shojnickie- 
go domu poprawy. Dnia 11 z. m. 
zbuntowali się wszyscy więźniowie, 
włamali się do śpiźarni i rijani roz- 
bijali, co im pod rękę  podpadło. 
„Ostatecznie policyanci, powstrzyma» 
li ick od dalszych wybryków; trzech 
hersztów odwieziono do więzienia 
w Gdańsku, resztę odstawiono z po- 
wrotem do domu poprawy w Choj- 
nicach. 

— Z Nowego piszą do Piel: 
grzyma: W uroczystość  Wniebo- 
wstąpienia Pańskiego w. południe 
mieliśmy burzę, podczas której pio- 
run uderzył w podwórze Szczepana 
Boldta w Mątawach i zabudowania 
zamienił w perzynę. 15 sztuk bydła 
i 7 cieląt, oprócz tego wszystek mar- 
twy inwentarz zginął w płomie- 
niach. W mieście naszem panują 
żarnice między dziećmi. Na 600 
dzieci szkólnych tezy czwarte do= 
tknięte są chorobą. 


Szlązk, 


. 10:go zm. znalazł śmierć murarz: 
Kanus z Wymyślaca przy -budowie 
studni w Lublińcu, która już była 
gotową; spuścił się jeszcze raz w 
głąb dla poprawienia jakiejś dro- 
bnostki, wtem się zawaliły ściany 
i pogrzebały nieszczęśliwego. Po 
dwu godzinnej natężonej pracy wy- 
dobyto nieżywego.  Nieboszczyk po- 
zostawił wdowę i sześcioro drobnych 
dzieci. 

— Od Głogówka donoszą o no 
wej pladze rólniczej. Dotychczas 
słyszano tylko o robaku psującym 
kartofle, teraz pojawił się nowy ro- 
dzaj owada niszczącego buraki cue 
krowe. Pewien gospodarz musiał 
25 mórg uprawionych burakami na 
nowo przeorać. 


Pod Austryakiem. 


Galicya. 

Podział dyecezyt tarnowskiej 
został dokonany d. 9 czerwca w 
Krakowie. W obecności arcybiskupa 
ormiańskiego ks. Issakowicza, jako 
delegata Stolicy apostolskiej i przed- 
stawiciela rządu p. radcy namiestni- 

jctwa Szabla, podpisano akt. : Na 
mocy tego aktu cztery dekanaty od: 
padły od dyecezyi tarnowskiej a 
przyłączone zostaną do  dyecezyi 
krakowskiej, mianowicie nowofarski, 
myślenicki, <dobczycki i niepomi- 
cki. — 
` — Komisya do spraw prze- 
mysłu domowego i rzemieślni- 
czego w Galicyi uchwaliła między 
innemi: 1. założyć wzorowy nauko» 
wy warsztat tkacki w Korczynie, 2. 
zorganizować objętą na fundusz kra« 
jowy szkołę garncarską w Kołomyi, 
3. utworzyć szkołę: garncarską w 
Alwernii jeszcze w roku bieżącym, 
zaś szkołę tkacką w Horodence naj - 
później na początku r. 1887, 4: za. 


łożyć w Żywcu szkołę wyrobów sto: - 


larskich i zabawek pod warunkiem, 
że rada powiatows przyczyni się do 
kosztów założenia i utrzymania szko- 
ły, 5. odstąpić od założenia szkoły 
tkackiej w Jaśle, a natotwiast zało- 
żyć naukowy warsztat tkacki w Kro 
Śnie, 6. udzielić subwencyę na u- 
trzymanie fachowej szkoły dla ar- 
tystycznego przemysłu drzewnego 
w Zakopanem; azkoły koronkarskiej 
w Kańczudze, i szkoły kołodziej= 
skiej w Tłustem, T. przedstawić 
wydziałowi krajowemu wnioski? w 
sprawie podniesienia przemysłu garn- 
carskiego w Glińsku. 
: — W sobotę, 19 czerwca, obcho 
dzono w Krakowie uroczystość 50- 
letniego kapłaństwa zacnego bisku= 
pa wileńskiego, ks. Krasińskiego. 
Zacny ten kapłan, patryota i wy- 
gnaniec, uczony badacz i pisarz 


wiele położył zasług dla sprawy po!-* 


skiej na Litwie, wiele przecierpiał 
i przebolał za swoje przekonania 
i szczerą miłość ojczyzny, zanim 
mógł osiąść w Krakowie, aby oddać 
się z młodzieńczym zapałem wykońs 
czeniu rozpoczętych prac nauko- 
wych. À 

Ponieważ jubilat nìe życzył sobie 
z tego powodu żadnych manifesta - 
cyi, ograniczono się więc tylko na 
złożeniu hołdu i życzeń. 

O godzinie 1 zebrało się grono 
duchowieństwa i obywateli w mie- 
szkaniu p. Pawła Popiela, gdzie 
przybył ksiądz biskup krakowski, 
a pod przewodnictwem owego pa- 
sterza udano się do biskupa jubi- 
lata. 

Ksiądz biskup krakowski imieniem 
zebranych wyraził uczucia i żalu, że 
dzień ten uroczysty nie obchodzi jubi 
lat w tej stolicy biskupiej, dla której 
był święcony.  „Przyniosłeś nam 
dostojny Pasterzu miłość, więc mi» 
łosć cię ta otoczyła. * W znak 
hołdu złożył od grona obywateli 
ksiądz biskup krakowski złoty krzyż 
biskupi, prosząc, aby go przyjął na 
pamiątkę swojej rocznicy. 

Z głębokiem wzruszeniem, a głęb- 
szą jeszcze pokorą ksiądz  biskup= 
jubilat mówił o sobie i przeszłości, 
gdy nie danem mu było spełnić ty- 
le dobrego, ileby pragnął, a cierpie» 
nia były niedobrowolne., Ac 

„W Krakowie doznałem — rzekł 
— braterskiego przyjęcia od ciebie, 
dostojny Pasterzu, „którego Ojciec 
św. tak wysoko szanuje, a ja naj- 
głębszą uczuwam wdzi ęczność*. 

Następnie dziękował reprezentan _ 
tom duchowieństwa i obywatelstwa 
za ich uczucia, a zakobczył życze- 
niami dla Kościoła, kroju i miłego 
Krakowa. s ; 

Wzruszająca była chwila, kiedy 
ksiądz biskup krakowski  ukląkł 
przed jubilatem, prosząc go © bło - 
gosławieństwo, — lecz tenże wzajem 


J 


wyraził prośbę, że jemu się należy 
udzielić błogosławieństwa z jego 
władzy dyecezyalnej, Dwaj pasterze 
udali się do kaplicy, gdzie od ołta 
rza najpierw biskup krakowski, na- 
stępnie jubilat udzielił błogosławień - 
stwa, gdy zebrani uklękli . 

W deputacyi wzięło udział kilkaa 
dziesiąt osób, a między nimi pp. 
Paweł Popiel, Jan Matejko, rektor 
Łepkowski. Prezydent miasta Szla.. 
chtowski osobno składał życzenia 
jubilatowi, według dawniejszej uchwa- 
ły rady miasta. 

Złoty krzyż biskupi z łańcuchem, 
złożony w darze, ma stósowny, 
tekst z ksiąg Ezechiela. oraz napis: 
„X. A. S. Krasińskiemu, biskupo 
wi wileńskiemu, w uczczeniu zasług 
i cierpień, Rodacy 19 czerwca 1986 
r.* Jest on zamknięty w ozdobnem 
puzdrze, na którem umieszczony jest 
srebrny herb „Ślepowron. 


Po trosze wszystkiego. 
4go Lipca 1880. 
Nikt tak dobrze poinformować 
może, o projektach, myśli i uspo- 
sobieniu bandy uorganizowanej, z 
bojów, fałszerzy różnego rodzaju, 
rzezimieszków, jak ci co do ich 
bandy i spraw należą — to też z 
Moskiewskich Wiedomosti, dowiadu- 
jemy się o jednym jeszcze przy* 
miocie ` zaufanego ich mistrza. 
Zdawało się nam z miny i z od- 
kazanek wnioskując, że wielki de- 
spotyzmu koryfeusz p. bismarkow- 
ski był otwarty i Śmiały, ale gdy 
porównamy jego wypierającą się 
wszelkiej nienawiści do Polaków 
mowę w odpowiedzi Kościelskiemu, 
i inne oświadczenia, to widziemy, 
że albo staremu heretykowi braknie 
rzeczywiśc'e odwagi, albo się nie 
wstydzi łgać jak najprostszy zago” 
rzelski gbur. — Czytamy w ko- 
respondencyi Moskiewskich Wiedo 
mosti, nie wątpliwe, w zaufaniu 
zebrane podobno  bismarkowskiego 
usposobienia Świadectwo. „Osoby 
dobrze znajome z ks. B., zape- 
wniały korespondenta moskiewskie 
go, że się on unosi zestarzałą swo- 
ją nienawiścią do polonizmu, =% 
zapałem młodzieńców, nawet we 
Śnie marzy o tem jakby zmiażdżyć 
Polaków; kogokolwiek przyjmuje u 
siebie, każdą rozmowę  skierowuje 
on na ten sam przedmiot i prawi 
bezustauku o zniszczeniu Polaków. ** 
` Cay to nie wścieklizna — polo- 
nofobia — czy to dowodzi że B. 
jest wielki dobroczynny =z łaski 
Bożej zesłany na Huropę— owszem 
dla Niemiee — człowiek stanu! 
Chyba że rabusiostwo i gwałt mają 
być essencyą i duszą polityki wiel: 
kiej. — Ale dla Boga nie nazy- 
wajcie wasze rządy: rządawi cbrze- 
ściańskiemi — boby Iwan okrutny, 
basza Janiny i król Dalhomey — 
byliby chrześcianami wtedy! 


Dzienniki moskiewskie, zarażone 
tymże jadem, winszują p.  bismar- 
kowskiemu — tego dowcipu prze” 
ciw Polakom, i cieszą się, że z tej 
strony są pewni pruskiej współ 
działalności, tak harmonijnie jej 
dopomaganiu wytępiania cywiliza» 
cyi polskiej którą zaczepili w 500 
latach bratniego pożycia z Litwą i 
Rusią. 

Polonism wlewał się w te oba 
kraje przez religią i cywilizacyą, 
jej język, bez gwałtu, przemocy, 
nie tępiąc, nie poniewierając rodzin 
nemi językami, rosł górą w miarę 
swego własnego rozwoju i postępu. 
Zamieniały się języki Litwy, Żmu 
dzi, Białej, Czarnej, Czerwonej Ru- 
si — Podola i Ukrainy, tak jak 
mazowieckie nasze lub  wielkopol- 
skie i kaszubskie, na rodzaj p a t ois 
we Francyi, ale zatem nigdy nie 
poszło wyśmiewanie lub ponie- 
wierka tych mów. — Wyśmiewał 
się z wyrażeń, lub wyrazów tak 
dobrze mazowieckich jak litewskich 
ten co mówił poprawniej po pol- 
sku, jeśli te wyrazy lub wyrażenia 
były albo na opak albo złe zastó » 
sowane i użyte. 


Nie zdaje się że wszystkie mo- 
skiewskie dzienniki chorają na nie= 
miecką przyjażń i na Vaterlandu 
posuwania na Wschód — „Swiet“ 
dziennik moskiewski, mówiąc o 
tym zajaździe ma ziemte polskie 
bismarkowczyków, zwraca uwagę 
Rosyan w następny sposób: „Pora 
już nakoniec jąć się stanowczych 
środków przeciw ciągłemu przecho- 
dzeniu ziemi do tąk niemieckich w 
zachodnich naszych kresach (Pol- 
sce), tembardziej, iż nawet przyj- 
mowanie przez tych nowych posia= 
daczów, poddaństwa rosyjskiego by 
najmniej nas nie gwarantuje. — 
Wiadomo że prawo niemieckie nie 
wzbrania tak zwanego podwojnego 
poddaństwa, (prawo dość dziwne, 
bo oszustwo lub knutą zdradę 
ustanawiające), będącego u nas 
przestępstwem, owszem zachęca ono 
w danym razie i wypadku do 
niego. — Jest bowiem takie po- 
dwojne poddaństwo > bardzo do- 
godnem dlakultur tregerów: 
w czasie pokoju zażywają oni 
wszelkich przywilejów i korzyści, 
z rosyjskiego poddaństwa wypływa- 
jących, i jednocześnie nie przestają 
być członkami niemieckiej land” 
wery, do której każdy teki nie- 
miec poddany rosyjski POMOZE 
stawić i stawia się w rzeczywisto- 
ści na pierwszy apel. — Czas 
koniec położyć tej kłamliwej nie - 
godziwości, tom bardziej, iż liczba 


tego rodzaju podwójno rosyjsko- ` 


niemieckich poddanych wzrasta z 
każdym dniem w kraju zachodnim. 
— Na cóż oczy zakrywać sobie? 
Cel, do którego oni dążą — na- 
zbyt: wyraźny.“ 


Nie możemy twierdzić, choćby 
wypadało się spodziewać że i Czas 


|— podniesienia 


krakowski uzna potrzebę  przeina 
czenia się w tonie naszej arysto- 
kracyi, która dotąd rada kryła się 
pod plaszczem nazwy  pospclicie 
Polsce narzucanej: „,Szlachta Pol 
ska“; — na szlachtę narzekał 
kmieć, mieszczanin, żyd, kozak, 
rzemieślnik a nawet ów sam pan 
karmazynowy, arystokrata słowem. 
— Prawda że drobna lub' zaścian 
kowa szlachta umiała być bratnią; 
krzykliwą, ale zawsze szła. tylko 
za kierunkiem karmazynów, którzy 
więcej uczyć się mogli — i więcej 
mieli czasu do rozmyślania nad 
złem lub dobrem dla kraju. — Ale 
wracając do tego co Czas w osta 
tnich driach wypowiedział 2 oko- 
liczności powitania biskupa w Tar- 
nowie -— Hrabia Studnicki na ze - 
braniu publicznem wyrzekł wezwa - 
nie zbliżenia się do ludu i pracy 
ludu w. społe* 
cznych stosunkach — jako najpe - 
wniejszej i najtrwalszej podwaliny 
bytu narodowego. — Czas jak 
wspomnieliśmy przyłącza się do 
tej idei — acz w bardzo oględny, 
jakby w rękawiczkach, sposób: 
„gdy porównamy skutki tej pracy 
społecznej nad ludem w  Galicyi 
a w Wielkopolsce, lub nawet w 
Królestwie polskiem przyznać wina 
niśmy, że jest jakieś zaniedbanie 
lub złe zrozumienie, że jest opó- 
żnienie w uprawianiu najwdzię - 
czniejszej gleby ludu polskiego. 
Wróćcie do patryotyzmu, a porzuć” 
cie pozytywizm i wistifikacye nieto” 
lerancyi kastowej. Doktryny siane 
przez Masłowskiego, Chwilę, Lisie 
kich umorzą patryotyzm, a nie 
zaszczepią miłości _ kosmopolity 
cznej. — Są to apostolstwa służal- 
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wilizacyi Wschodu! Utworzyło się 
tam, od niejakiego czasu towarzy . 
stwo ja mszezykó w (fiakrów) 
nie dla wygody potrzebujących lub 
zabezpieczenia - losu dorożkarzy. 
— Gdzie tam. To była konsfi 


'racya. — (elem towarzystwa jest 


dusić pasażerów, lub podejrzanych 
o pełne sakiewki. — Wydało się 
dopiero to towarzystwo, gdy jedne” 
go z pomiędzy siebie, dostatniej 
szego zwoszczyka zadławili, — a 
trupa sprzątnąć nie pospieszyli. 
(W Białymstoku zagranicznej 
tylko kompanii pozwolił opiekuńczy 
rząd, zaprowadzić gaz i wodociągi, 
— Mówiąc o Białymstoku, przy- 
pomniała się nam blizko ztamtąd 
leżąca puszcza białowiecka, W niej 
się trzymają jedynie na cały świat 
żubry — rodzaj dzikiego wołu, 
podobny do amerykańskich bizonów 
czyli buffalo. — Jest nieco kształ » 
tniejszy, ma wyraźniej wyłączającą 
się grzywę i koloru jaśniejszego. 
Zdaje się Że ostatnie-dwa lata, a 
szczególniej bieżący — były tym 
ostatkom, dawniej licznych stad 
żubrów — a dalej w Polsce turów, 
które dawno już znikły, więcej 
przyjazne — miała ich liczba nieco 
się powiększyć — a tego roku 
liczba cieląt ma być nie porówna- 
nie znaczniejsza. — Żabry są wła- 
snością rządową — lud  okoliczny 
bardzo je szanuje i wielce boleje 
gdy dla cara parę sztuk urzędnicy 
zabijają. 

W Kazaniu umarł 25 maja b r. 
Jan Juszkiewicz, aaledwo mający 
lat 42. Był on tam nauczycielem 
w gimnazyum. Zebrał bardze. wie- 


stwa, ciemnoty, pokora psa obitego. (te litewskich śpiewów, i zrobił zna. 


Nie raz słyszymy i czytamy o 
panslawizmie,  właściwiej o sło 
wiaństwie 1noskiewskiem — sło- 
wianofilstwie Aksakowa. Tendencya 
czyli doktryna jawniej wystąpiła 
około roku 1860 w pismach “ho-- 
miakowa i Konstantego Aksakowa 
(starego). — Rozwinął ją i do 
krańców fanatyzmu  popebrął A. 
Aksaków zmarły na początku bie- 
żącego roku, wydawca „Ras“. — 
Jest to założenie wzniesienia cy- 
wilizacyi Wackodu, bizantyjskiej, 
moralności luźnej dla klas urzędowych 
dojstojników wyższych —ślepego po 
słuszeństwa i. nieoględności na 
podwładnych w urzędach, dostojeń* 
stwach podrzędnych — i ciemnej 
niewoli ludu — któremu ze szcze 
blów tłumu wykroczyć nie godzi 
się — despotyzm, służalstwo, nie 
wola — wytępienie zachodniej cy- 
wilizacyi, łacińskiego kościoła, aż 
do apostazyi, i renegaci dopuszcza- 
jąc — wyrzucenie wszystkich 
słowiańskich narzeczy — a= Zasią” 
pienie ich moskiewskim błakoczesti - 
wym. Polacy u Aksakowa byli 
najgorszą zgagą — iz nimi  A- 
ksaków nie chciał żadnej wspólno” 
ści. — Dla ` niego Polska i polo- 
nizm powinny były ustąpić, nawet 
choćby się na wygnanie wszyscy 
Polacy puścili. 


Zdawałoby .się że piszący -— 
jacy oni nie bybby, używają nie 
właściwie wyrazu ,, Żemsła* mó- 
wiąc o złościach moskiewskich lub 
niemieckich — o ich gwałtach, 
prześladowaniu i rządach. — Zem= 
sta ma przyczynę, i ma granice 
pewne — może pewne usprawiedli. 
wienie. — To co Polska doświad- 
cza od niemiec, moskali i t. p. 
jest w najgorszym stopniu — jeśli 
stopnie jak przyczyny być muszą: 
nienawiści, zawiści i złości, 


Mają w Rosyi otworzyć przy- 
tułki dla pijaków. — (Jo to tam 
ich będzie musiało być — a na 
ileż to klas podzielonych, przynaj - 
mniej 14 bo tyle jest czynów —- 
chociaż w ostatnich czasach doda- 
no przeoryny, jednodworców, za: 
szczetnych, giłd i t. d. 


Wiadomo wszystkim jak Aleksan - 
dra bułgarskiego, Moskale ra 
dziby byli w łyżce wody -utopić 
Jeśli to prawda 20 czytaliśmy, że 
on swych młodych Bułgarów za~ 
chęca, aby po wyższe nauki jechali 
do Lwowa i Krakowa, nie do 
Petersburga lub Moskwy — to nie 
dziwimy się wcale nowinie dziś w 
dziennikach podanej, że rząd ro 
syjski wniósł do rządów  europej 
skich, oskarzenie Alexandra, jako 
on wszystkie traktaty pogwałcił, 
i że książe Karageorgiewicz pre- 
tendent do tronu słowiańskie) 
go, z ramienia Moskwy — po 
Konstantynopolu się kręci. 


Niejaki pan B. Wojciechowski 
w Kaliszu urządził aparat do pi- 
sania po ciemku, i dla. słabych 
oczu a nawet dla ślepych. Dr. 
Gałęzowski i profesor  Szokalski, 
świadczą bardzo pochlebnie o niw. 
Przyrząd zowie się Amauroa 
graf. . 


W dziśniejskim powiecie, dziś w 
gubernii wileńskiej — niejaki pan 
Bolesław Niewacki, siedział w kozie 
9 miesięcy za nic — bo się pos 
dobało komuś zrobić donos że p 
Niewacki, źle o popach gadał ale 
co i jak nikt na swoje uszy nie 
słyszał. Zdało się tylko jakiemuś 
popowi, że N. mógł coś podobne 
go gadać.... 


Liche powietrze w Petersburgu, 
to wiedzą ci co go odwiedzają — 
gorsza jednak woda bo ma 60 
części organicznego brudu we 100 
wody — ale jednak najgorszy 
rząd, bo stoi nieprawością! 


Pięknie cywilizacya się szerzy w 
Petersburgu między ludem, pod 
czujną i dobroduszną opieką, cy- 


komity litewski słownik który aka- 
demia petersburzska uchwyciwszy, 
wydcukowała czcionkami cyrylicy. 
Nasz znakomity rodak, uczony 
niepospolitej powagi, młody profe- 
sor chemii w Krakowie skroplił 
tlen (to jest gaz dotąd zwany 
kwasorodem, oXigen zamkrął, czy 
przemienił w rosę, w krople). — 
Zmarły niedawno w Wiedniu fizyk 
wielkiej sławy Baumgarten, prze- 
znaczył nagrodę chemikowi któryby 
zdołał  zkroplić którykolwiek z 
tych dotąd zranych li tylko w sta- 
nie lotnym. — Jakoż profesor Zy- 
gmunt Wróblewski mimo zazdrości 
pewnych, miał sobie tę nagrodę 
przyznaną przez wiedeńskich uczo - 
nych. 


1 czerwca b. roku w Tarnowie 
odkryto pomnik uczonemu 'history- 
kowi Józefowi Saujskiemu. — Był 
to nie pospolity polityk, rzadki 
historyk, ale też wielki pozytywi- 
sta, 


Zdaje się że wygnanie z Fran: 
cyi hrabiego Paryża, głowy rodu 
Orleanów — co tak oburzyło legi- 
tymistów  fraucuzkich — nie upo- 
dobało się angielskiej arystokracyi 
— i w Wiedniu wywołało złowro” 
gich proroków, Nie było bez danej 
— tajnej przyczyny. — Hrabia 
Paryża konspirował dla siebie ze 
świeżo utopionym królem bawar 
skiem Ludwikiem IE — Miał Lu» 
dwik dostać 25- milionów franków 
— byle przerobił Bismarka na 
stronnika Orleanistów. I w tym 
razie Bismark pokazał swój chara- 
kter — doniósł francuzkiemu rzą : 
dowi 0 konspiracyj — odsunął 
opiekę nad Ludwikiem — Ludwik 
z rozpaczy utopił się. Hrabiego 
Paryża wypchnęli z Francyi — a 
Bismark zatarł ręce Z pociechy że 
ukarał mięszających się w polity- 
kę bez jego wiedzy i nauki. 


W wojsku pruskiem zaprowadza - 
ją bicykle i trisikle, dla żołnierzy 
i oficerów. TI z ostatnich takich 
manewrów we Frankfurcie nad Me. 
nem zdają się być bardzo zado- 
wolnionymi, — kłonicą jak śmignie 
Bartosz po boku — to nie może 
wylecieć jak z procy i nosem wy 
kopać dół dość głęboki, aby tam 
go pogrzebać, 


KORWIN. 


Union kolegiun w Alliance, O., i- 
"stnieje tajne stowarzyszenie noszące 
nazwę „,,delta-gamma*. Fred Mar- 
shall z powiatu Stark postanowił 
do niego się przyłączyć. Inicyacya 
jego była nader okrutną. Nasam- 
przód zawiązano mu oczy, a nastęe 
pnie związano nogi i ręce, poczem 
go kulano w beczce; dalej rozebra 

no go do naga i usadzono przez 
dłuższy czas na lodzie, poczem go 
rzucano w górę w derze a na osta 

tku wyciśnięto nazwę stowarzysze= 
nia rozpalonem żelazem na plecach. 


— A 


Tygodnika Powieściowo-Naukowe 
go z druku wyszedł No. 38 (Ro= 
cznik III ) i zawiera: Damian Ru» 
szczyć, powieść z czasów Jana III., 
przez Fryderyka hr. Skarbka (ciąg 
dalszy); Róża z Tanenbergu, po- 
wieść starożytna przez ks. kanoni- 
ka Szmidta (ciąg dalszy); Kaśka i 
djabeł (gawędziarz); Ojcze Nasz, 
powieść napisana przez F. §. (ciąg 
dalszy). Treść naukowa: Histo- 
rya Stanów Zjednoczonych od czasu 
odkrycia Ameryki aż do naszych 
czasów (ciąg dalszy). 


— -< 
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Nekrologia. 
* W Poznaniu umarł w dniu 16 
czerwca Stanisław Frąc kowiak. 
* Tamże umarł w tym samym 
dnia Feliks Ciesielski. 
* We Lwowie umarł w dniu 18 
zm. Jan Zagórski, przeżywszy lat 
66, 5 
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* Pomiędzy uczniami w Mount. 
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CHIGAGO. 


W środę ubiegłego tygo: 
dnia rozpoczął się proces 
Ignacego Urban, Józefa Szka- 

-ja i Antoniego Stimak za 
udział brany w ataku na 
fabrykę żniwiarek MeCormie- 
ka w dniu 3 maja, którzy w 
piątek przez jury zostali 
uznani niewinnymi. 

— W czytelni poblicznej w 
ratuszu, do którego ją prze- 
wieziono, można znów dostać 
książek. 

Obywatele północnej 

dzielnicy miasta są wzburzeni, 
rada miejska za- 


ponieważ 
przedała, że tak powiemy, 


tunel pod LaSalle ulicą syn- 


dykatowi kolei konnej, na. 


którego czele stoi niejakiś 
Yerkes z Philadelphii. Oby- 
watele zamierzają zaprotesto- 
wać sądownie przeciw naru- 
szeniu ich przywilejów. 

— W czwartek rano 
buchł pożar w fabryce kleju 
Armour'a na32 ulicy w pobliżu 
rzeki, który dopiero po dwóch 
godzinach przez straż ogniową 
został uśmierzony. Holman, 
superintendent, który spał w 
fabryce, poparzył się znacznie 
“usiłując się ocalić z palącego 


się budynku. 


wy- 


— Tutejszej poczcie nadesła: 
no w tych dniach miech z rze- 
czami pocztowemi, który wraz 
z parowcem Oregon w pobliżu 


Fire Island się zatopił w 
dniu 14 cżerwca. Znaleziono 


ów miech w pobliżu przyląd- 
ku Hateras, N. C., 
woda na brzeg wyrzuciła, zkąd 


gdzie go 


gu wysłano do Nowego Yor- 


ku a ztamtąd do Chicago, 
gdzie mokre listy na poczcie 
ususzono a następnie ro- 


zesłano do miejsca przeznącze- 
nia. - 


— Juliusz Melrunski (?) 
raniony w dniu 4 lipca przez 
17 letniego Józefa Mentz 


wystrzałem ze starego, sztućca 
umarł w czwartek. 
Wielkiego popłochu 
narobił w piątek na wieczór 
„wściekły pies na: S. Halsted 
ulicy. Hugo Lortry, 8 detni 
chłopiec został _ pokąsany. 
Bestya pokąsawszy także in- 
nego psa, wpadła do saloon'u 
Aldricha pod No. 3518 S. 
Halsted ulicy, zkąd 
jak tylko mogli się rozpie- 
rzehali. Dwom  policyantom 
udało się po kilkunastu wy- 
strzałach zabić psa. 

— Robotnicy w 
wagonów Rock Island kolei 
w Town Lake poczęli od 
poniedziałku znów pracować 
dziesięć godzin dziennie. 

= Proces "anarchistów 


goście 


fabryce 


AMERYKA. 


Od dawnego czasu nie panowało 
w stanie Mississippi takie  wzbu 
rzenie jak właśnie teraz i to z po: 
wodu wyborów o tak nazwaną 
„local option“. Niewiasty i dzieci 
pomagają prohibicyonistom, którzy 
pracują dzień i noc, lecz i przeci- 
wnicy ich nie zasypiają gruszek 
w popiele. Wybory odbędą się 
17 bm. 

— Rada miejska miasta Macon, 
w Mo., przyjęła kilka dni temu 


uchwałę, która zakazuje sprzedaż. 


trunków rozpalających w mniej 

szych ilościach, jak galon. Wła - 
ściciele saloon'ów udali się do gą- 
du powiatowego o odnowienie kon* 
sensów, lecz nie uzyskali go, 8 
obecnie są wszystkie miejscowości 
zamknięte, w których się poprze- 
dnio trunki sprzedawały. W Li- 
neus panuje podobny stan rzeczy. 

— Prohibicyoniści stanu Minne- 
sota postawili na konwencyi sta- 
nowej w St. Paul następujących 
kandydatów: J. E. Childs z po* 
wiatu Waseca gubernatorem, J. 
Pinkham z powiatu Hennepin, 
vicegubernatorem. 

— W Niagara Falls" utworzyła 
się w tych dniach kompania no- 
sząca nazwę „Niagara River Hy- 
draulic Tunnel & Sewer Co*, po- 
siadająca $ 3,000,000 kapitału, 
która zamierza zrobić użytek z 
niezmiernej siły wodnej wodospadu 
niagarskiego. Otrzymała już char- 
ter od władzy prawodawczej stanu 
New York i zamierza powyżej wo- 
dospadu w pobliżu nowego  wiazą- 
cego mostu wybudować tunel 30 
stóp szeroki i dwie mile długi, z 
którego, poboczne - tunele mają 
rczprowadzać siłę wedy, w różnych 
kierunkach. 

-— W Kansas postawili republi-- 
kanie powtórnie ża kandydatów: 
teraźniejszego gubernatora Martin, 
vieegubernatora Reddle i sekretarza 
atena Alena. 

— Republikańskie gazety w 
Ohio protestują przeciw postępo: 
waniu senatu Stanów  Zjednoczo 
nych, który nie chciał przedsięwziąć 
śledztwa w sprawie senatora Stan. 
Zjed. Henryka B. Payne, który 
podobno miał być wybrany sensu 
torem dwa lata temu na drodze 
przekupstwa. 

— Że wszystkich okolic Amery- 
ki donoszą o nieszczęściach i po- 
żarach, wynikłych w skutek nieoe 
strożnego obchodzenia się z prochem 
i bronią palną w dniu 4 i 5 lipca. 


. 


Z grodu śmietankowe- 
go. 


(Milwaukee) ą 

Za podburzanie do buntu został 
Jan Protzmam skazany na 6 mie- 
sięcy więzienia. 

— W piątek spadło 2 letnie dzie: 
cko W. J Fleminga mieszkającego 
pod No 531 Milwaukee z okna trze 
ciego piętra. Gdy je podniesiono, 
mniemano że nie żyje, lecz lekarz 
przywołany przyprowadził je znów 
do życia i przekonał się że ani je 
dna kość nie została naruszoną. 
Dziecko jest obecnie zdrowem. 

— W grodzie Śmietankowym u~ 


wolnym postępuje +naptzód Fmarło'w ubiegłym miesiącu 231 o- 


krokiem. Pomime iż przeszło 
trzy tygodnie minęły od czasu 
jego rozpoczęcia wybrano do- 
tychezas dopiero ośmiu ludzi, 
którzy zostali przez adwoka- 


tów stanu jako i obrońców 
anarchistów uznani za zdaw 


tnych do zasiadania w sądzie. 


WASHINGTON. 


Washington, T lipca. Dr. 
Gatling, wynalazca armaty noszą : 
cej jego nazwę, znajduje się tutaj 
i ukończy wkrótce nową armatę, 
która ma służyć policyi w walce 
z buntownikami. Rury armatnie 
są tylko 12 cali długie i cała ar- 
mata, którą będzie można wsta- 
wić na wozy patrolowe policyi, nie 
będzie ważyła więcej jak 50 fun- 
tów. % każdej armaty takiej mo- 
żna w jednej minucie wysłać 100 
strzałów. `“ 

— Przez podpis prezydenta stał 
się prawem , bill“, mocą którego 
grunta darowane Atlantic i 
Pacific kolei żelaznej w celu budo- 
wania kolei i linii telegraficznej z 


Missouri i Arkansas do oceanu 
spokojnego zostają zwrócone do 
związku. 


— Prezydent zawetował „bill“ 
kongresu udzielający prawo drogi 
przez rezerwacyę jndyańską w pół- 
nocnej Montanie, ponieważ takowy 
sprzeciwia się traktatowi zawarte 
mu z Indyanami w dniu 17 paź lz. 
1855 i prawu kongresowemu z 
dnia 17 kwietnia 1874 r, 

— Na polepszenie porta w Du 
Tuth wyznaczył senat $ 75,900. 

— [ubie reprezentantów prze. 
dłożono 17 „bilbów* pensyjnych. 
zawetowanych przez prezydenta. 
Jackson (Tennessee) występował 
przeciw postępowaniu prezydenta, 
Bragg (Wisconsin) bronił prezy- 
denta, poczem przeciw prezydento» 
wi wystąpił Cannon z Linois, 

Washington, 8 lipca. Senat 
uchwalił traktaty zawarte pomiędzy 
kompanią North-Pacific kolei żela- 
znej i Indyanami w Yakuna re- 
zerwacyi, według którego powyższa 
kompania ma prawo częściowo użyć 
owego terytorynm na cele kolejowe; 
uznano także prawo drogi Carson 
i Colorado kolei przez rezerwacyę 
znaną pod nazwą Walker River. 

Washington, 9 lipca. 
senacie jak i w izbie reprezentan - 
tów debatowano nad billami, któ- 
re prezydent zawetował. 


sób, najwięcej w drugiej wardzie 
p 81. 


Pożary i Nieszczęścia. 

W Denver, Col., spaliła się we 
wtorek „Academy of Music“, Strata 
$180,000. l 

— W Harlem pod Nowym Yor- 
kiem spali} siọ w tym samym dnin 
skład przedmiotów pyrotechnicznych 
Strauskiego. Strata $210,000. 

W (Oohoes zniszczył pożar 
skład bawełny, wełny i przedmiotów 
dzianych North'a, Strata $200;000. 

— W Contersville, pow. Ratilotóh; ` 
Illinois, zachorowało 70 osób” po 
spożyciu na pikniku lodów, Cztery 
z nich umarły. 

W Waukesha, Wis., umarł 
farmer Mikołaj Lueber na wodo- 
wstręd. 


— Wieś Romćo w stanie Wiscon- 
sin, włącznie młyna Vavhrosear'a 
spaliła się w dniu 7 lipca. Strata 
$100,000. W okolicy palą się lasy. 

— Ze Scranton, Pa., donoszą w 
dniu,7 lipee: Burza, jaką joż tutaj 
dawno nie widziano, nawiedziła dziś 
po pcłudniu nasze miasto, Podobną 
była do huraganów, które nawiedzają 
często zachód, Pomimo iż trwał 
15 minut tylko narobiłą dużo 
szkody. Drzewa zostały poobalane 
w różnych częściach miasta, z kilka 
domów zostały dachy  Zerwane, 
płoty poobalane i szyby w oknach 
powybijare. Grad padał w wielkości 
włoskich orzechów, Burza, która 
szalsła cokolwiek bardziej na półuoe 
miasta była jeszcze  straszliwszą, 
a strata własności i ziemiupłodów 
jest bardzo znaczną, 

— Telegramy ze Stevena Point, 
Wis., donoszą, Że lasy wzdłuż Wis 
consin Central kolei się palą. 

' — W kopalni węgli „Delaware % 
"Hudson Coal Co., w pobhżu Wil- 
kesbarre, Pa., rozsadziły Się W 
czwartek ubiegłego tygodnia wszy- 
stkie (6) kotły parowe. Badynek, w 
który siy znajdowały i wiele 5y- 
siednich budynków zostało spusto- 
szonych; palacz Kłward Scott został 
niebezpiecznie poparzony, tak samo 
'mwaszy nista Micbał Galligan, 

— Pożary narobiły w Stanach 
“Zjednoczonych i Canadzie w mie- 
Biącu czerwcu szkody na $9,500,- 

— W New Zealand dolinie w 
New Hampshire palą się lasy, Do- 
Lychczas spaliło się ośm domów i 
wiele drzewą, Niepodobieństwem 
jest wstrzymać ogień, jeżeli nie 


Tak w będzie padał silny deszcz. Strata 


doty chczósowa wynosi $60,000. 
— Z Erie, Pa., donoszą w dniu 
9 Jipoxz Lssy` BOsbowe i jodłowe w 


tutejszej okolicy stoją w  płomie- 
niach. Strata jest juž dość znaczną, 
Tartakom tu się znajdującym grozi 
wielkie niebezpieczeństwo, jak 
również grozi także  mężczyz- 
nom i chłopcom, którzy walczą 
przeciw płomieniom, gdyż łatwo 
mogą być przez nić otoczoni. 

— Z Muskegon donoszą w tym 
samym dniu: W tutejszej okolicy 
jako i w pobliża Cadillac i Ashton, 


Mich., srożą się pożary leśne, 
których ofiarą padło już wiele 
drzewa i budynków.  Spabły się 


wszslkie budynki na farmie Kieldsona 
w pobliża Cadellac, Miejscowościom 
Ashton i Dewing grozi wielkie nie- 
bezpieczeństwo gdyż są prawie zu- 
pełnie przez płomienie otowzone. 


— p ee — 


Przestępstw a. 


Czesi J. P. Palica i Jambor po 
dejrzani o attentat dynamitowy 0a 
fabrykanta kuferków Secor'a w Ra- 
cine, Wis , (byłego burmistrza) zo- 
stali w dnia 7 lipca  puszczeni na 
wolność po stawieniu kaucyi w wy 
sokości $4000 każdy. 

— W Nowym Yorku ro zpoczął 
się w Środę proces przeciw 17 Cze» 
chom, którzy boykotowali właściciel 
kę piekarni, Landgraf. 

— W Latrobe, Pa., strzelił dr. Kiec- 
nan do Fanny Slogger, służącej w 
hotelu i zranił ją w rękę.Dziewczyra 
upadła na podłogę a doktor zrozu 
miawszy że ją zabił odebrał sobie sa- 
memu życie wystrzałem. 

— W Meridian, Miss., uciekł 7 
letni syn Samuela Howell z domu, 
ponieważ ojciec jego okrutnie się z 
nim obchodził. Gdy następnie wrócił 
do domu bił go ojciec tak długo 
dopokąd go nie zabił. Howell uciekł: 

— W Pittsburgu został areszto - 
wany anarchista Fricke, ponieważ 
pocztą rozayłał do robotników pro- 
klamacye, w których pobudza ich do 
uzbrojsnia się + zemszczenia za 
kmierń robotników, którzy padli o 
fiarą rozruchów robotniczych. . 

— Piekarze, którzy boykotowali 
p. Landgraf w Nowym Yorku zo- 
stali skazani na 10 aż do 80 dni 
więzienia. 

— Z Princeton, Ind., donoszą 
o następującym straszliwym czynie: 
Teresa Turpin, żona farmera, prze- 
rznęła w dniu 8 lipca gardło sie: 
dmioletniej swej córki i położyła ją w 
łóżko, następnie powiesiła najmłod 
sze dziecko. Myśląc że już nieżyje, 
położyła je obok zwłok siostry. Uda- 
wszy się do stajni powiesiła się 
także, pozostawiwszy uwiadomienie, 
że szatan już od dwóch miesięcy ją 
opanował i ją do zbrodui zniewolił. 
Najmłodsze dziecko zdołano ocalić. 

-- Z Shoals, Ind., donoszą pod 
dniem 9 bm: W dniu 3 lipca 1882 
zastrzelił tutaj Sam. Marley Ma- 
teusza Archer, którego ojciec Mar - 
cin i trzej bracia Tom, John i Sam 
z Johutem Lynch i Dawidem Crave 
się sprzysięgli że się.  pomszczą za 
śmierć Mateusza. Domyślając się, 
że przyjaciel Marley'go niejaki Sa” 

„muel A. Burch wie, gdzie tenże 
się przechowuje,  przedsięwzięli go 
zamordować, gdyby im nie zdradził 
miejsca pobytu Marley'a. W dniu 
11 lipca 1882 schwycili go i zawle 

kli do jaskini, gdzie go zamordowa- 
li. Zbrodnia ta wydała się dopiero 
ubiegłej zimy. Marcin, Tom i Joha 
Archer zostali uwiózieni i w dniu. 
9 marca rh.: przez rozjątrzoną lad=" 
dność powieszeni na mocy prawa 
„lynch. W tydzień potem are- 
sztowano Sam'a Archer, który za 
udział w morderstwie Burch'a został 
skazany na Śmieać i dzisiaj (9 li 

pca) w tutejszym więzieniu powie» 
szońy. Jeden z jego braci znajdu 

je się za kradzież w domu popra% 
wy, a młodszy w szkole reformacyj- 
nej. 
— Z Minneapolis, Minn., dono- 
szą pod dniem 9 lipca: Do tutej. 
szej poczty włamali się złodzieje w 
przesgłej nocy. zabrali $2000 go., 
tówką i 618,000 n) boi ar ; 


cztowych. Pozostawili tylko zna- dług bY 


czki jedno -centowe. w wartości $2- 
300. Wyszedłszy drzwiami zaprzę- 
gli konia, własność listonosza, do 
wóza, w którym liaty rozwozi, i ddaa 
li się do St. Paul, gdzie konia i wóz 
pozostawili i się ulotnili. 

— Stary szewc Henryk Meyers 
w Baltimore, Md., pokłócił się w 
piątek na wieczór ze swym synem, 
Henrykiem, o małą kwotę  pie' 
niędzy. Podczas kłótni uderzył syn 
ojca a ten schwyciwszy za nóż za: 
dał mu cios, wskutek którego na 
tychmiast umarł. Mordərca stawił 
się sam na policyi. 

~— W sobotę po południu został 
aresztowany w Nowym Yorku kapi- 
tan parowca „,Nevada'*, ponieważ 
przewiózł za wiele pasażerów dra - 
giej klasy, „Nevada“ bowiem przy . 
wiozła 799 emigrantów, podczas 
gdy jest uprawnioną do 154 
pasażerów tylko. Kara wynosi 
po $50 za każdego pasażera nad 
754 głów. 

— W cawartek na wieczór po 
kłócili się A. W. Farmer i syn je- 
go Williams w New Logsdon, Mo., 
z których każdy był nietrzeźwym. 
Nareszcie schwycili za rewolwery i 
rozpoczął się między nimi praw- 
dziwy pojedynek, w którym padło 
20 wystrzałów. Ojciec odebrał 6 
ran, £ których trzy 84  niebezpie- 
czne. Syn otrzymał trzy rany w 
dolnej części kadłuba. Lekarze twier - 
dzą, że rany są Śmiertelne. 

„ — W St. Louis zostali skazani 
na śmierć Chgo Goom i Chio Chiazk, 
Chinczycy, którzy w ubiegłej zimie 
brali udział w morderstwie tajnego 
policyanta chińskiego Lou Johnson. 
Wyrok zostanie wypełniony dnia 27 
sierpnia. > 

— W. Grand Rapids, Mich,, za- 
strzeliła żona farmera  Chatterdon 
swego męża z powodu swarów familij- 
nych. W więzięniu żałowała, że to 
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wapiralą pa morzu czarnem po 


ła obecnie”port.tony"uby Z niego 


uczyniła, i ubolewała za mężem i 
dziećmi. 


Sprawy polskie i słowiańskie. 
- Nie tak dawno temu podaliśmy 
w „Gazecie“ korespondencyę Z 
North Prairie, Minn., w której autor 
jej się użalał, że Polacy tamtejsi 
nie mają swoich praw, o ile się to 
tyczy kościoła, do którego wraz z 
Niemcami uczęszczają. Proboszcz 
tamtejszy ks. Nagl odpowiedział na 
tę korespondencyę, twierdząc że ko- 
respondent musiał się mylić co do 
faktów, które podał. W tym tygo- 
dniu odebraliśmy znów korespon* 
dencyę, podpisaną przez trzech w 
North Prairie mieszkających Roda 
ków, w której oni twierdzą, że do 
tamtejszej parafii należy najwniej 
150 Polaków; że nie przypominają 
sobie aby kazania w Wielkie Święta 
były w języku polskim i niemieckim, 
że raz czy dwa razy na jutrzni prze» 
mówił ks. proboszcz po polsku, lecz 
na sumie nigdy, że Śpiew w kocie- 
le odbywa się w języku niemieckim; 
że ks, proboszcz pomimo nalegania 
parafianów nie starał się o sprowa: 
dzenie Sióstr. Co do zastępstwa w 
zarządzie kościelnym, to powiadają, 
że tenże składa się a 2 Polaków, 
dwóch Niemców (włącanie ks. pro 
boszcza, który- jest kasyerem) i je 
dńej niewiasty i że urzędnicy nie 
zmieniają się wcale. 

— Korespondeat z Pottsville, Pa., 
donosi, że tam przystępowało dnia 
27 czerwca po raz pierwszy do Sto: 
łu Pańskiego 55 dzieci polskich. Na 
korzyść budowli wieży i zakupienia 
trzech dzwonów odbył się tam w 
w tych dniach pik.nik, 'z którego ze: 
brano $1000 czystego dochodu. Wie» 
ża i dzwony mają Fosztować $7000. 
Z dobrowolnych składek na ten cel 
wpływa miesięcznie do kasy od 300 
do 400 dolarów. Korespondent li- 
czy, że kościół polski po ukończeniu 
(t. j- po uadbudowaniu wieży) bę- 
dzie najwspanialszą Świątynią w 
Pottsville 


A 


Drobne Wiadomości. 


* W New Holland, Ò., mieszka» 
ją trzy siostry, z których jedna li- 
czy lat 109, druga 106 a trzecia 
102. 

* Esk it tissi la (z przyciskiem 
na ostatniej zgłosce) brzmi w na- 
rzeczu Apachesów imię naczelnika 
Chiricahuasów, którego hiszpańskie 
imię Geronimo, po polsku Hieronim 
o wiele »a świętem brzmi dla tak 
straszliwego szatana w postaci ludz- 
kiej. 

* Nowy York liczy milion i pół 
mieszkańców, 

* Za obrazę Bismarcka został 
skazany na zapłacene 800 marek 
Ayvar w Calle, autor broszurki 
„„Kwestya brunświcka**. 


ROSYA 


i inne mocarstwa. 

Rosya występuje otwarcie prze- 
ciw traktatowi berlńskiemu z r. 
1878. Traktat ten opiewał pomię* 
dzy innemi, że port Batum, poło- 
żony na wybrzeżu  południowem 
morza czarnego, ma pozostać pcr- 
tem wolnym. Lecz Rosya zamknę 


zrobić stacyę "dla własnej floty. 
Kroku takiego było można się już 
spodziewać wtenczas, gdy cesarz 
w Sewastopolu oświadczył, że odtąd 
Rosya będzie się starała utrzymać 
przewagę na morzu czarnem. 

Przy zawarciu pokoju w Paryżu 
w r. 1856 po nieszczęśliwej dla 
Rosyi wojnie krymskiej, musiała 
uanać neutralność morza czarnego, 
lecz w roku 1870 podczas wojny 
francuzko-niemieckiej oświadczyła 
mocarstwom, które ów traktat po- 
koju. podpisały, że odtąd będzie po: 


jego! wiaziańkię. Nakon 


ferencyi w Londynie w faret 1871 * 
uznały wielkie mocarstwa  ; uro- 
szczenie to Rosyi, do czego naj- 
bardziej się przyczyniły Niemcy 
wdzięczne za to, że Rosya podczas 
wtenczas ukończonej wojny okazała 
przyjazną neutralność. Lecz teraz 
obala Rosya samowładnie ) ostatnią 
przegrodę, którą kongres berliński 
po ukończeniu wojny  rosyjsko=tu - 
reckiej w r. 1877 pozostawił. 
Zarazem zgromadza Rosya silne 
armie w Bezarabii, co jest . tem 
bardziej znaczącem, że następuja 
natychmiast po groźbach cara skie” 
rowanych przeciw Aleksandrowi, 
księciu bułgarskiemu. W tym sa- 
mym czasie buntują agenci rosyjscy 
Czarnogórców przeciw Turcyi i w 
Macedonii nie brakuje moskiew- 
skich agentów i podszczuwaczy. 
Telegramy donoszą, że wielkie 
mocarstwa nie zamyślają puścić 
płazem złamanie traktatu berliń- 
skiego -przez Rosyę; prasa  angiel- 
ska zwłaszcza pobudza wszystkie 
mocarstwa do wspólnego działania. 
Gdzby Gladstone pozostał u steru 
spraw angielskich, to możeby nie 
cie było z tego, gdyż on okazy 


wał się zawsze powolnym w obec 


Rosyi. Leca wybory angielskie 
okazują że Gladstone będzie musiał 
ustąpić a torysi obejmą zarząd 
Anglii. Oni to pod  ówczesnem 
ministeryum, na którego czele stał 
Beaconsfield, przyczynili się na 
kongresie berlińskim w r. 1878 do 
tego że Rosya musiała się wyrzec 
wielu korzyści, która aobie sama 
traktatem pokoju w San Stefano 
zawartym już była zabezpieczyła. 
I wprawdzie przyczynił się naj- 
bardziej do tego teraźniejszy na- 
czelmk torysów, prawdopodobny 
następca Gladstona, który na ber- 
lińskim kongresie był prawą ręką 
Beaconsfield"u, lord Salisbury. 


Zdaje się także, że Rosya zaczy 
na się znów spierać z Anglią o 
granicę Afganistanu, bo rości sobie 
pretensye do miejscowości, które 
przez kilkadziesiąt już łat znajdują 
się w posiadaniu Afganistanu. 

Niezawodnie wystąpią wszystkie 
mocarstwa, które przed ośmiu laty 
podpisały traktat berliński, przeciw 
pretensyom i dążnością Rosyi — 
wyjąwszy Francyi, bo w Paryżu 
marzą wciąż o przymierzu z Rosyą 
i wspólnej wojnie przeciw Niemcom. 
Francya popierała także  Rosyę, 
gdy ta buutowała Greków przeciw 
Turkom, lecz pomimo tego popar- 
cia opuścił car Grecyą widząc, że 
inne mocarstwa na seryo zamyślają 
Grecyę uspokoić. ` 

Terażniejsze groźne występowa- 
nie Rosyi nad czarnem morzem, 
nad Prutem i na półwyspie bał 
kańskim, jest, o ile się zdaje, skie 
rowanem przeciw Austryi. W przy” 
padku wojny pomiędzy. Rowyą i 
Austryą, można się atoli spodzie - 
wać, że inne mocarstwa nie zosta- 
łyby na długo neutralnemi, choć 
Niemcy na mocy przymierza 'za= 
wartego z Austryą wtenczas tylko 
są obowiązane jej pomódz, gdyby 
Austrya została zaczepioną przez 
dwa mocarstwa. 

Choćby i car zawarł przymierze 
z Francyą, to jednak cofnął by się 
niezawodnie w stanowczej chwili, 
jak to zwyczajnie czyni, bo mógłby 
się spodziewać, że przeciw niemu 
wystąpią nie tylko Austryai Nieme 
cy ale i Anglia, Turcya i Bułga- 
rya. Pastwić się nad bezbronny= 
wi Polakami umie, lecz energicznie 
wystąpić przeciw koalicyi mocarstw 

| — bardzo wątpimy. 


Rozmaitości. 


*ŻZ  Bwnunghnówi. donoszą: 
Właściciel fabryki stali Flowers 
płaci swoim robotnikóm lepiej jak 
gdzieindziej, a pomimo to są w tej 
fabryce. zawsze miejsca niezajęte, a 
tylko największa konieczność zmu- 
sza do przyjęcia posady u Flowersa. 
Fabrykant ten. jest już staru- 
szkiem a przed kilku miesiącami 
pojął za żonę młodą śliczną dzie 
wózynę. Flowers jest kompletnie 
łysy, i ponieważ chce, ażeby młoda 
małżonka jego sądziła, że  łysina 
jest to rzecz zwykła, musi każdy, 
kto znaleść chce zajęcie w jego fa 
bryce, dać sobie głowę ogolić. Cha- 
rakterystycznem jest, że poddają się 
tej dresurze ludzie nieżonaci, z żo 
natych żaden tego dotychczas uczy 
nić nie chciał, prawdopodobnie w 
"obawie przed żoną. 


* Q Kraszewskim odbiera Ga- 
zela Polska w Warszawie wiado - 
mość, że na nalegania lekarzy wy- 
jechał z San Remo do Szwajcaryi. 
Nadwątlony stan zdrowia skutkiem 
cięzkich przejsć w ostatnich trzech 
latach wymaga wielkiej troskliwości. 
i opieki. W liście z Zurychu pisze 
Kraszewski do redzkcyi Gazety 
Polskiej: „Podróż, którąby inny 
podróżny odbył w ciągu 24 godzin 
ja odbywałem dui oto ż dzisiejszym 
sześć, bo cały dzień w Zurychu stać 
muszę, choć o godzinę drogi tylko 
od miejscca przeznaczenia. W Me- 
dyolanie leżałem dwa dni. Czy ką- 
piele i nowa kuracya co pomogą. 
— bie wiem, ale życie utrzymać 
jest obowiązkiem. Na śmierć prze- 
cie trybunał: lipski mnie nie skazał 
i dopiero teraźaiejsza adińówa urló- 
pu mogła ten wyrok- sprowadzić. 
„Co Pan Bóg da, to da; na wszy- 
stko jestem przygotowanym, a po» 
myślnego się niczego nie spodzie 
wam, bom zbyt wiele doznał zawo 
dów''. 


Pomimo tak przykrego stana zdro- 
wia sędziwy autor nie wypuszcza z 
rąk pióra; jednocześnie donosi bo- 
wiem, że ma dla Gazety Polsxiej 
powieść na ukończeniu,'' którą nie- 
bawem spodziewa się nadesłać. 

x* W Plainview, Nebr., kosztuje 
funt. czgstóżo thasfá tylko ofm cen- 
tów. sig; nieteaole W 

* Niejaki ©. D. Graham z Phi- 
ladelphii, 38 lat stary, bednarz, spu- 
ścił się w niedzielę wodospadem Nja 
gara, czego dotychczas nikt nie do 
konał, nie utraciwszy życia. Graham 
kazał się szczelnie zamknąć w be 
czce, którą łódka doprowadziła do 
miejsca gdzie prąd się zaczyna. Na- 
samprzód płynęła beczka powoli, 
lecz im bliżej przysuwała się do wo- 
dospadu, płynęła tem prędzej, aż 
nareszcie schwycoua w wirze do- 
stała się na dół. W Lewiston, pięć 
mil od wodospadu, zatrzymano be- 
ozkę, z której wyszedł Graham zdrów 
jak ryba, wyjąwszy iż potłukł co 
kolwiek łokcie. Nie uczynił tego dla 
zysku, lecz dla sławy. i 

* W Waterford, małej miejsco- 
wąści w powiecie Racine na grani- 
cy powiatu Milwaukee, wybuchł ty ` 
fus, na który już zachorowało 40 
ludzi, a dwóch umarło, podczes gdy 
inani walczą ze Śmiercią. Zaraza 
przeniosła się także już do Roche: 
ster. Robotnik Huening z Milwau- 


ford Naczynie, w którem się znaj- 
dowały naturaln» jego odchody zna- 
leziono w pobliżu studni, z której 
azieci chodsące do parafialnej szko- 
ły katolickiej piły wodę. Woda 
została zanieczyszczoną przez płyn 
4 owego naczynia i wiele dzieci za- 
chorowało na tyfus. 


'* Drugą osadą niemiecką, ma~ 


sów ustawy kolonizacyjnej, będą 
Dolinki Paruszka w po 
wiecie złotowskim w Prusach Za- 
chodnicb, dotychczas własność p 
Witolda Łubieńskiego, którą nabył 
dla fiskusa adwokat i rzecznik dr. 
Willutzki na cele 


lek do 
żewy się puśćić w wielką podrśż.'* 


oczy, to zaraz het daleko 
się w podróż.'* 


chodzono dzień 4 lipca 
i tak: był pikaik w Hofa Park'u, 
był piknik w Pułaski, był piknik w 
Spalding Corners i był piknik w 
Angelica. W ostatniej miejscowości 
odbył sę takż 
Hath! a | JESE 


kee przyniósł tę zarazę do Water . 


jącą powstać na podstawie przepi -. 


kolonizacyjne 
za sumę 228.000 marek, Z areału 
zostającego pod pługiem utworzone 


zostaną kolonie dla niemieckich o- 
sadników, a lasy ztą posiadłością po- 
łączone tworzyć mają osadaictwo, 
aby sprowadzeni robotnicy niemieccy 
mieli korzystne zajęcie w pracy lea 
śnej. 

* Pijak jawich mało. W Frank . 
lin powiecie, O., mieszka farmer, 
który w dnin 1 września (885 zro- 
bił 96 galoaów jabłecznika a w paź 
dzierniku 304 galony wina. Przed 
pierwszym dniem kwietnia wypił to 
wszystko, t.j. 400 galonów w prze» 
ciągu 191 dni, czyli cokolwiek wię- 
cej jak dwa galony dziennie, nie 
wliczając już „,schoapsa* lub też 
szklanek piwa, które raz po raz pił 
dla odmiany. 

* Kapitaligci w Faribault, Mino., 
czynią przygotowania do eksploata - 
cyi węgli kamiennych, które w nie 
zmiernych ilościach mają się znaj- 
dować w tej tam okolicy. i 

~ Wielu ludzi zostało rażonych 
promieniem słonecznym podczas go- 
rączki ubiegłego tygodnia w stanie 
Minnesota, 

* W dziwny sposób utraciła życie 
w pobliżu Avondala, Del., Mary, żo- 
na farmera Thomas. Wyszła aby 
nazbierać wiśni. Gdy nie wróciła 
aż do wieczerzy domownicy wyszli 
jej szukać i znaleźli ją wiszącą na 
wisience. Noga musiała jej się nie-. 
zawodnie pośliznąć a spadując u 
więzła głową między dwiema gałę - 
ziami tak, jak by w kieszczach, 
się udusiła. 


HUMOR i PRAWDA. 


Logika. , Jestes mi winien 200 
dol., giedy mi je oddasz?“ 
„Co mnie się o to pytasz; czym ja 
prorok?“ 


=j 


— Dziecinna logika. „,Kocha- 
ny tatko, kup mi tego konia piękne - 
zt; abym mógł na nim jeździć na 
przechadzkę.* „Ña %0-—%ie mam 
pieniędzy, moje dziecko! Jeśli je - 
dnak będziesz pilnym, będziesz 
miał piękny dochód, to potem sam 
sobie pięknego konia możesz kupić.“ 
— Matka widać nie wiele się nau- 
czył, kiedy konia nie ma. 


— Godzina duchów. „Co noc 
przesiadajesz w knajpie, mój Karó- 
lu, i tem mnie pewno do grobu za- 
pędzisz; umrę ja, ale bądź pewien, 
że nie będziesz miał spokoju i ci 
się zjawię jako duch.“ „„Jeśii tak, 
to mi się pokaż w południe, bo 
wiesz że w nocy nigdy mnie niema 
w domu“. 


— Nauczyciel. Żeby mi się 
żaden z miejsca nie ruszał, aż wszy 
scy nie wyjdą z klasy! 


— Ogłoszenie. Szukam młode 
go kruka, aby się przekonać, czy 
ten ptak rzeczywiście sto lat Żyje. 


— W czerwcu. „Wczoraj było 
mi tak zimno że nawet myjąc się 
musiałem przywdziać zimowe ręka- 
wiczki.** 


— Przy Niedzieli, Uczeń do 
majstrowej; „Ach jaka$ pani maj- 


strowa dobra, że kiedy noszę rzeczy 


odświętne, to zawsze chleb mi tak 


ładn e posmaruje, iż s'ę  potłuścić 


nie mogę.'* 
— Karólek do babuni: „Zam- 


kaijno busia oczy. * — „Å to czeu 


mu? — No zamknijno- busia!< — 
Babusia* przymruża oczy. — Karó- 
siostrzyczki: „, Teraz mo- 


— ,„„Czemu?'** pyta busia otworzy- 
wszy oczy. — „Ño, bo tatka. mó : 
wił, że jak tylko babcia zamknie 
udamy 


m 


Dobre czasy w daiu 4 lipca. 


W całej kolonii Hofa Park ob - 
piknikami 


bal w ,„Angelica 


Ze wszystkich stron Ameryki przy. 


byli lu lzie, aby sę widzieś z swy* 
mi przyjaciołami i kupować grunta 


od pana Hf. 


W ten sposób co 
tydzień przybywają mowi osadnicy 
do kolonii. 


ROZSĄDNA REFORMA. 


Zwyczaj dawania chiny (quinine) w ule- 
zmiernych ijościąch, jąko środek w chorobach ma 
laryalnych był dawniej bardzo rozpows»echnio- 
nym co było bardzo ntebczpiecznem dla catego 
ogółu, . Szczężliwym przypadkiem zwyczaj 
ten podłegł ńiezmiernej zmianie. Nie tylko 
publiczność, ale i Judzis profesyonalni, nie 
wszyscy, !ecz po większej części, uznali HO- 
STETTER'A STOMACH BITTERS3 za |ezpic- 
czny botaniczny srodek zastępujący zgubny 
alkaloid, Wyniki tej zmitny są bardzo wa- 
źne. Obecnie zostają wyleczeni cierpiący na 
fèbre i ograżkę — dawatej cierpienie 'ch zo- 
stato Usunięte ua czis niejakiś, lab tylko pół 
wyłaczone — a następnie lekarstwo to nio sku- 
tkow wyjąwszy jeżeli dozy zostały  powię- 
kszone, B.tiers zaś, jeżeli ich się używa re- 
golaraie, znoszą najgorsze napady i zapobiegają 
ich powrotowi. Twierdzenie, że są najńy- 
borbiejszem lekarstwom domowem, nie jest 
bynajmniej czczą przechwałą, lecz prawdzi- 
wem i pewnem, a źródłi, które to udowo 
dniają są bardzo łicznemi. 


— a, 


Farma na sprzedaż 


ze zabudowaniem gospodarczem i 


| sedem; leży w okolicy Dubois ćwierć 


mili od polskiej szkoły i kaplicy. 
Ziemi jest 120 akrów, — 80 akrów 
czystej, reszta jest bór; trzy konie, 
wóz, maszyna do sieczenia, maszyDa 
do siewu, pługi, brony i wszelkie 
inne rzeczy, należące do gospodar- 
stwa. Pszenicy do wsiewu 50 buszli, 
bydła rogatego siedem sztuk, świni 
18 sztuk, podostatkiom owsa, siano, 
kukurudza, ziemniaki i ione rzeczy 
potrzebns do Życia. Ta farma leży 5 
mil od kolei Illinois Central RR, 
Bliższej wiadomości dowiedzieć się 
można od M. Krzymieńsktego 
Dubois, Washington Co., Ill. 


Przyczyna sprzedaży jest pode- 


szły wiek. 


wd lale" "Pag cdi Eilat 


W. BUDZYŃSKI, 


11 Carlisle Street 
Pomiędzy Washingon i West ul. 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam 
skie i Amsterdamskie, 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 

KG” Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może  wykupiź 
„Money Order*, niech przyśle na- 
książLi lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stamps), 
a najwięcej | centowych, których 
może kupić na każdej poczcie. 


EDR ŻE ODKRYTY DZY WO A ZERO CZO DZIK. 
KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


i. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ. 
ka dla Polaków w Ameryce Mła łatwego nau- 
czenia się po żngielsku z opisaniem każdego 
wyrszu, jak się ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zns- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane sg 

"rozmowy i różne listy w polskim i angiel- 
skim języku .......-2-.024- eee nren asa Ca 

ŻOŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 

spisane przez Wł. Łozihskiego..........- c. 

KSIĄŻKA DO NABOŻCŃSTWA zajmująca 

450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 

bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 

Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Lit'.nie, Nie- 

ezpory. łacińskie, Dr tę By iii | v pieśni 

zi 


p 


łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd, 
vydanie dla kobiet................C. 75 i 1.50 
BIALI I CZARNI, powieść z życia Bret - 
skreślił Jan Sygma...........-.1--1111+-€ 

5. GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau- 
linę z L. Wilkońską: ... ..-...-.--1- 211. -C 

6. PIĘĆ P. aINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
z: wspoianień ojczystych, spisana przez Jnl. 
i IPE T AIN E POW YCH douti 6.34 

7. KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
bożeństwa d'as fxieci, osobne wydanic 2i- 
chłopców i osobne dla dziewcząt po.....c. 25 

3} ŻYWOT GENOWEFY powieść moralne sar- 
dzo wzrnszajyce z starożytnych czasów..c. 30 

+ ELEMENTAR 


wiez. ee aata a) A aeaee or yE a c. 25 llk zbawca, przygoda Bertram w zamku. 

10. MAŁY ELEMANTARZYK Polski wypraco- WORDZIE E E c, 10 

wat Wł. Dyniewicz..........2+ 22024344 4202 c. 117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbuwi- 

si. penie dla szkół katolicko polskich ciela przez Wielogłowskiego ........... €. 60 
meryce......... . zszdojsęni +. 


ie. PIĘKNA HISTORYA o cierypliwej Helenie 
córce króla Antoniusza .....-..--+-++«-- c. 15 
18 PÓŻANIEC ŻYWY. czyli reruły Rożańca 4. 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej e. 3 
14. LUDZIE LESNI 
15, WYPRAWA NAS TNIE CHWI- 
LE SZPIEGA 1 Alex. Be skiego c. 5 
. ŻW KKÓCEYŚ SKI, WARSZAW 
6 KWIETNIA I BOLESKAW + 


Í Wice ch cd 


Ri OS 


NJA 
ARTO: 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ...... ©.8 
17. WYPRAWA PO ŻONĘ, wedłng opowiadania 
starego organisty Franciszka Gączarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski + €.10 
18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame 
ryce przez W. Dyniewicza ZI % | 


„19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
6 MTT I A EA WI CE . © W 

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów ...... c. 15 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ €. 10 
38. DOKĄD IDZIESZ asr aias aan oe c.5 
24. LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny 
franeuzko-pruskiej .....- sees sca 24222112 ©, 10 

25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim n:scm, 
czyli dziwaczne podróże i figle ......... ©. 10 

2. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 
wyciągnięta z Ramot Ramotków Wzkoń 
skiego TRA NE AENA EYR .. ©. 10 
27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gn'cździe 
r M TE E Z-ZRZBENWANEFE F>x BE A || 
28, KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA |... c.5 
©. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za 
charyasiewicza ... BRO c. 10 

30. GAR. YEL HOŁUBEK, wielki -wojownik 
pole".i c. l 


381. KALAMBURY czyli dowe'pi prawda dla Ki 
rywki i pouczenia ......... Sd . c. 10 
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
narodowych . 2 EDO TP ECEPERC"FI TIERE Y | 
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasye ............ €.5 


c.4 


znę i jej bohaterów RE” 

. DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r. 
L. Wilkoń- 

- ©. 10 


39. KATECHIZM WrgaBZY.+1.+-11+-111110:-+0 2O 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prz. 

szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. % 
Noc na pobojowisku z wojny turecko;mo 
skiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicie, przetłumaczył z wło 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........c, 2 
O JANIE TWARDOWSKI? wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
4ych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże 


41. 


Chłop 1 djabeł, Osieczna............--» c. 3 
42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi 
wnem łÓŻn............ PCE 


43. 
14. 


BITWA 'pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. c. t 
DROGA KRZYŻOWA czyli obchód: Stacyi dl» 
pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H 
zulskiego i H. Górskiego. ...............C. M 
45. KORONKA na część niepokałanego poczęci: 

Najświętszej Maryi P. ogarodzicy. . AE A, 
44 UISTORYA o siódmiu mędrcach ... .. c 
46. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie opra 

WA. -paneas ooo ostuda Sy iao ies 
ERWAVA NOC ia +16 2500020) ay EE 
15. LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków 
w. E n a PEPPE N R T MM 
50. JASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie z 

złoconym tytulikiem.......- 2+22244:-11.0, TE 
51 JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie ż 

CZASÓW prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbvżanin.........-. „c. 35 
KWIAT PRERYI między zy (eni po 
wieść z zachodnio-półiocnej Ameryki, Ch. A. 
Murray, przeżożona na polskie przez Józefr 
Betkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym trtniikiem... 20422462 220220: «002 >do 
4. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 
dieśni, jako to: Pieśni codzieane, Mszy św 
esspory polskie. Nieszpory łacińskie. Ple 


52. 


ATE A N A S 
4. DZIEJE*starego i nowego Terjamentu czyli 
Historya biblijna dla szkół polskich z 1% 
obrazkami, R Palestyny £ iptr, mocno 
oprawna w ozdobną okładkę............. c. 4 
b. ZOFIA KOSSAROWSKA, powieść historycz ua, 
w mocne’ opr. 7e e*»conym tyt..--.---- ©. G 
€ OBRAZKIIOPOWIADANI* ÓBOZOWE przez 
Aifreda Barwińskiego......-.--1+-----*-- c. 86 
. Z PRZYFADKÓW YOLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki i przygody na lądzie 
| na morzu opisał Władysław Hoppe....c. 15 
;8. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla m% 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosiny 
na wesele — Oracye wesclne — Mowy przed 
wyjazdem do kościołai przed ślubem — Po- 
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcic—Życzenia w 
dniu wesclnym--Piosneczki weselne..... è. 85 
59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
Życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo 
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisnjyce, powinszowania, „podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta. 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon" 
szczególnie zastósowany do użytku i wygody 
Polaków w Ameryce...-..12-11221-112. C 60 
61. KONSTYTUCYA 3 Maja........-------- c. 10 
63 PRZEWODNIK b zara listów miłośnych 
oraz tyczących się ożenia i zamążpójścia .. c. 35 
" 8. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwana Groźnego.....-------------.-.. €. 15 
54, TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10 
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wepo- 
mnień lekarza turysty, przez Michała Woło- 
WBKIEGO..+ +22 + 444010000033- sus ora aaa owe c 10 
0.- ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks 
H. Koszntskiego, proboszcza w Miejżynie 1: 
67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze żródeł etn 
raficznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
Gloger NAWY E TOO CZAWCE TIE c. 8" 
$8. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa poznan 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. 1Y 
59. ŻYWOT éw. Patrycyusza.....-1-11---+--C- -B 
70. STANISŁAW I DOLORES, Noweia z Mek y 
ku. Napisał Władysław HOppe.....--s. -0 * 
71. PIOSNKI, DUMKI I ARYE NARODOW) < 
73. BOLESLAW czy!i dalszy ciąg Genowefy «c. 30 


ma 

73. OBRAZKI HISTORYCZNE:..:.. -1-.---C. 1 

ʻi DZIEJE NARODU FÓLSKIEGO przez J. 
Chociszewskiego.  Ozdobione 78 obraz- 
OE 2 ARETERTYCZZA ZY NEPNA TA c. 40 

75. SYN BUhSUSTRZA. Obrazek z żę” 
przeszłości, pzez F. Choińskiego.......c. 4 

76. KONIK ZWIERZYNIECKIA. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego........... ASG SFW 4% 


11. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z 
Rybina.) 1. 0: gosc zn GÓRSKI „ALI 

7R. HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie i synn 
jego Brgowiku. 50.0702 c. 10 

19. ABECADŁO z obt,azkami treści religijnej, dla 
azieci po.skich w Ameryce. Pr4ez W. Dynie- 
WICZE 40a 0 04 :>20bichłowa oł oz nd 400 R c. 15 

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. ...c. 25 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domn i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską 41.0. SR 

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tra maz pi 
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w ó- 


nocnej Ameryce. przez K. K............ o: 30 
83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
ściańistwa pod Wiedniem.........--+++--- c. 10 


84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginałna przez * s * c. 40 
35. OBRONA św. Częstochowy, hinaya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, micex- 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boską a dobrym ludziom na c ta w opo- 


wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry- 
ciapmI<:7. «20239-<9 Seswdweż owi mzOKYA KA 8 c, 10 

86. BARTQSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla- 
chceme. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami......1.++-1---+* c. 30 

. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo 
dozego Sierocińskiego. profesora języka pol- 
te ge i literatury. Drukowana dla szkoł pol 
skich w Ameryce, z wydania £""ynastego, w 
mocnej Oprawie....-.+:2-222+1+-+4+++11+1..6 25 
88. PRZEKLĘTY SZCZUPAE.....-..,:..... c. 10 
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego 0a 
prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko-poz 
nańskiej. Z czternastoma rycinami.....c. 10 

%. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No. 
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do święte 
Józefa. SSR GZ WE 4602 een REDA NĄ. 
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wefy ı Koszyka Kwiatów................ c. 34 
9%. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego.... .c. 15 
98. HIETORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por 
wanej dziewicy z drogim klejnetem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski......c. 4 
a4, TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 

od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
m e PARE BRR NAGIE 1 
, O KASI, ładnej dziewczynie........-.....€. 
i. PÓWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 


. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 
przez Józefa z nad Obry c. 3 
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JAK Y DWÓR powieść przez Walerego 
zińiskiego, mocno oprawna z złocenym ty 
Th BRET NACE SEZ DRZE 1..$1.78 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch 

aktach ze _qriewkami napisana przez Karole 
Kucza..........-....-€. 50 trzy za jednego $1 
The 12 day of September, 1888, is the 200th an 
niversary of one of the grandest events in hi 
story, Jobn Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12 
1688, and Forever 'after Relieves the whole 


101. 


103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 1 
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA........ 0 M 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskin 
ezyku „„Historyia septyniu Mokitoju iź Lun 
1szko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Piardeta.”...........€. 5 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyż: 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej..........«. 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwu 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fan 
chzkiego!.---++-+---. ekassa dars isai oaia ei 


110. JASNA GORA CZĘSTOCHOWSEA, gdwęda 
przez Karola Kucza ........-»-2+24«+02: c. 10 
111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych 

c. 35 
tytuli- 
c. 60 


Jyniewicz, w mocnej oprawie........ 

RINALLO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku, Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, wewozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego cgzempla- 


113 


MR sez TOTA EE A c. 60 
W mocnej oprawie ze złocouym tytuli 
o ETET . ©, 85 
114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe po 


różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza.... E S BO 
KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo 
wiadanie podróżnego.o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanka dnia 6 maju 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora §. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasihskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 
skjoelda do bieguna połnocnego c.25 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru 


115. 


118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastógowana dla szkół polskich r 
119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka 2 cza- 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... ©. 15 
1%0. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z “po 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Ozaplicki Jo «+05 T M 


w Amery 
saska 6 Ma 


144% a 
Bow kiuchar:« 
dia 1 n Ł 


PAŁ j Wh 
zame roziuaityel 
sosów, jarzyn 


skiego jako tc. cukes, biskuits, Polli, pits, 


1 r 


czonych, w dniu 4 marcu 1885r. . ..... .. 0.5 
124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ........ c, % 
1%. ŚŚ. CYRYL I METODY Sło 
wian SPF: : WLR z 
126. UTWORY kapitana Ręczyńskiego ..... 
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Oksazek przez Broni: 
sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 
ks, Schmida SEBA | 


Apostołowie 


120.J4K SOBIE POŚCIELESZ, task sig wy- 
śpisz DAS stok saria ante ME 
„80. W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie- 
go. dą PTT PPE" > M 
181.CORKA HETMANSKA, przez Piotra Jaxy 
Bykowskiego . ..%c. 80 


1352. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb- 
ka ZPP WOEYOZO ANM «« c. 80 


183. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH: 


przez W. Anczyca . » epsomacoKFoRa c. 15 
4. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 
Mtewskiej, opowiadunie Wisłockiego .... c. 5. 


110, KROTKI RYS poc zytku rozwojn i obecnęgo 
stanu JIństytucył zakładu św. Kazimierza w 
Puryżu e przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Miknłowskiej cvino? 1. €. IB 
136. ERWA WE SIEROTY powieść napisana przez 
W. S. a As c. 15 


37. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c, 10 
38. JAMES GARFIELD, albo Praca 1 Cnota, pot- 
mat skreślony podług faktów. przez Tcofilg 
Sumolińską ... -€,10 
139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo- 
biony ośmin obrazkami zę . ©. 40 
w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

z ke > oj c. 60 
. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr. 


140 
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem d r- c. 78 
141: ŻYD WIECZNY TUŁACZ 2s.. ©. 10 
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kur- 
łowski ....... sitaaa i wiae aaa o | 
143. PIERWSZY KOCZNIK Fygodnika Powieścio 
wo-Naukowtgo, ob. Jmuvjycy 832 stronice wy- 


raźnego druku na pięknym papierze, 
biony 54 rycinami, oprawny mocno w p 
rek, ze złoconemi tytulikawi, ktny zawiera 
następujące powieści: Cza towa Gora, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, hrwawe Fieroty, 
Obrazek z naszej zi. mi, l'a tyjkastrosika czyli 
zakład wygruny, Dwaj ry iedzi, Poczciwi lu 
dzie, Cnota i wina, Szynuk i Hundzia, Pier- 
wsze pychu—drugie łakom-=two, Bóg nie opn- 
ści, kto się nań spnści £ ymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne; w 
polskie h=Jadowvch. oł 
ażni i wicie opis zmaitej treści nanko- 
wej. (Powieści die w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85, 


144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow- 


ków historycznych, 


dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego 
(trzy za 1.00.) f 

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzymski........ ©. 50 
148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw. Tnczyńskiego..... c. 50 


c. 50 


Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem...... DY TE P 
149. A CÓŻ. ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego..... c. 10 
150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los 

sieroty polskiej w Paryżu.............. ©. 80 
151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych "Tomasz Wiśniewski 


Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
n 240004000. 0 zaw naa ao LONACO PO 
152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i a- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30 
153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w lukcieze śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; mnzykg ułożył F. Za- 
remba cze YW S 
trzy egzemplarze...... 


154. DOBRY FRANUŚ 


taus ifane 1.00 
DO „FRA I ZŁY KOSTUŚ cryli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 
a sama w mocnej oprawie ze złoconym ty 
tulikiem za PORE c. %% 
155. ZBIÓR PTEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
ułożył były nanczycieł w Chicago Franciszek 
oaazajesk E 


Zabka ..... . 


zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 


królewiczauch zaklętych w orły, 3) Lis iWilk, 
4) O bogutym panu ce miał syna jedynaka, 
5) Kojata, 6) Pigkne oczy, 7) Bieda, 8) Tomita, 
9) Sierota, 10) Rozmowa bydląt, 11) Wianek 
Relisi, 12) Maciej Pyta, 18) Kaganiec, 14) Pic- 
niądze, 15) Twarz królewska, 16) Djabeł img- 
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłemstwa nad kłam- 
stwami, 19) Jałmużna, 20 Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 23) Blada panna, 24) Wieczny 
| Szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek, 27) 
Potępiona, 28) Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
księżniczka w zamku znieznicńskim, 30) Za- 
czarowane paczki. Cena c 


7 0 
W mocnej oprawie . 1.85 


1.85 
PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić aby 
się do niego nie dostać). Napisał J. W, X. Bi- 
skup de Segur .,, rze soków nów 


1w. 


e. 85 


NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra- 
tunek, pomoc nienstsnna, czyli opis pod po- 
wyższą nazw znajduiącego się w Rzymie o- 
brazu po całym świecie rozsławionego łuska 
mt; oraz wskazówka i sposób, jak maney u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan- 


158. 


ny. Zebrał = 
T.i0.P.u. PRECZ „6.15 
159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Daude- 

ta opracował Wiktor Karłowski .. c,5 
160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny 

przez Sew. Duchińską ......... «ZB 
161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 


lat pokńtował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... ©. 20 


OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 
z Czneów powstania 1581r. przez Chwali- 
bera * c. 30 
WYGIŁ"NA W EAŁTY, powiastka nor- 
wegeka. Podtug nieznajomego autora ©- 
pracował J. N, Jankowski c. 20 
Ta sama w mocnej oprawie c. 35 
. NIEPOSŁUSZNA, stretcit A. Parysso  €.5 
PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. N. 
Kamitskiego c. 10 
PRZERAŁIIWE ECHO Trąby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie cztowieka cze- 
kające c. 30 
. BRATOBÓJCA, powieść moralna z czasów 
wielkorządztwa Alby w Niderlandach, o- 
sbuta na puwdziwem zdarzeniu, napisans 
przez X. Heyduckiego kaptara w Weesen 
w Szwajcaryj, c. 20 
CO. PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
powinsika. 3. Smutne skntki niemgär go 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze- 
czucie, powiastka, 6. Ludwika i Helens,* 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka, c. 30 
HISTORYA o szlachetnej u pięknej Ma- 
gelonie, córce króla z Neapoln i o PIO- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne vray- 


oryginałów -włoskich K. §. U.S. 


162. 


163. 


165. 
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156. POWTEŚCI LUDU spisane z ET (291 stron.) 


gody, smutki, pociechy, szczęścia; niee 
szczęścia przy odmianach omylnego Bwia- 
ta ręprezentująca c. 30 
OPOWIADANIA JMĆ.PANA WITA NAR 
WOJA, rotmistrza konnej gwardyi koron- 
nej A. D. 1760 — 1767 spiszłi Wł, Łoziń« 
ski, w mocnej oprawie, zezłoconym tytu- 
likiem > $1,25- 
171. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysłuwskiej, 
ksieni Bazylísnek w Mińsku T5c. 
172. ZBRODNIA  UBARANA, opowiadanie 
życia amerykańskiego. 10c. 


DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J, 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej. 10 e. 
DZIECI WDOWY, powieść moralna. 30 ©. 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
6J © 

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI- 
CKIOH dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 62 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej pieśni ' łacińskich i 28 pieśni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100  stronnic 


110. 


173. 


174, 


175. 


wielkiego formatu na pięknym papierze i 


z wyzłacanemi tytuliksmi, 
Dzieło to sprzedaje się po cenach naste 
pujących: 


Oprawne w pół skórek 82.25 
Cate w skórę $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.25 


176, PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN- 
NIK, Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi wećług kombinacyi słynnych ma- 
gików i profesorów matematyki ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic ispo- 
sobÓW, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłokci. Z 
przeszło 200 obrazkzmi. 30 c. 
DRUGI ROCZNIK Tygodnika Powieścior 
wo-Naukowego obejmujący E30 stro- 
nic wyraźnego drukv, na pięknym på- 
pierze, oprawiony mocno w  półskórek, 
ze złcconpemi tytuliksmi, który zawiera 
uastępujące powieści: Trzy miesiące» 
JTuskima potępieńca, Opactwo Carrow, Opo- 
wiadania Jmć Fana Wita Narwoja, rot- 
mistrz: konnej gwardyi korouncj (A. D. 
1760—1767),. Bratobójca, Pamiętniki ks. 
Makryny Mieczysiawskiej, Dzieci Wdo- 
wy, Dwie Marye, Klara czyli zwycię- 
stwo cooty i oprócz tego wicie pomuiej- 
szych powieści i posimstek, paki, bajek 
i artykutów naukowych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby przeszłe 
$ 3110). Cna $285 
OPACTWO CARROW, przez J. F. Swith 
(+ angielskiego) zawierająca blizko tysiąc 
«trónicj w mocnej cprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w ćwoch tomach. Cena $250 
OBRAZKI CARYZMU, pamietriki J. 
Gordona. W mocnej oprawie ze zioco- 
rym tytulikiem. Cena , 75 ©. 
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygo oWe- 
nie się ra śmierć ezczęśliwą. Czytania 
ra kużły miesiąc. w rukv dle wszy- 
stkich stanów. Z osmin obrazkami. 
Wydał ke. G. S'sgraczyński, Cena 35 c. 


177. 


178. 


199. 


150. 


151. LEKARZ DOMOWY, czyli niczawodne - 
sposuby domcwego i taniego leczenia 
rozmaitych chorób oraz opis'nie rozmai- 


tych roślia le zących przez Przyjaciela 


xu. SECA w 
ze złoconym tvtulikiem . 


PŁACENAJDROŻEJ 


za — 


mocne? yprawie 
c. 60 


Ruble rosyjskie, 

Guldeny austryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 
iry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, rzwaj- 
czrskie i rumuńskie, 

Kronery szwedzkie, norwegskie i 
duńskie. 
Wysełam najtaniej 

Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny .do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do  Pozoańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
„zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, 
caryi i Rumunii, 

Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 
nii. 


Szwaj- 


W. Dyniewicz, 
532 NOBLE STR. CHICAGO, ILL. 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


AUNI 


MARKO | NOWEGO ZAKON. 


Na każdy dzień przez 
cały rok, 
Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są piektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 

mają. 
Oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną sxórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


PIERWSZE POLSKIE STUDIO 


LITOGRAFICZNE 


Józefa Kwaśniewskiego 
— w CHICAGO — 
Wykonvje wszelkie prace wcho- 
dzące w zakres litografii — jako to: 
portrety — wszelkie obrazy 
— kościelne i narodowe 
— tak kredkowe jako i w kolorach 
— dyploma dla towa 
r zys t w, etykiety kupieckie (labels) 
karty anopsowe (Show cards);— jak 
również wszelkie prace wchodzące w 
dział grawierczy tak na drzewie — 
jako tež płytach kamiennych — 
zarazem podejmuje się wykcnywa- 
nia obrazów olejnych do ołtarzy itp. 
Polecając sią łaskawym wzglę- 
dom Rodaków, uprasza się o prze- 
spłanie wszelkich korespondencyi. 
pod adresem 


J. Kwaśniewski 
582 Noble str. Chicago IIl. 


„_ Felix Wodyński, 
ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonuje ję jak uajstarauniej po ce» 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze. każalnice, 


konfesyonałiy w stylach rozmaitych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 


Wykonuje pracę ioddawa ją gotową ze złcce- 
niem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wye 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty kościelve. Adresować proszę do biora Red- 
Gazety Polskiej, 5632 Noble str, Chicago. 


NAUCZYCIELA 


władającego językiem angielskim i 
ORGANISTE 


poszukuje parafia poiska w Posen, 
Mich Oprócz stósownej pensji, 
wolne pomieszkanie i kilka akrowy 
ogród. Zgłcsić się do: 


Rev. A. Bogacki 


tx) Posen, Presque Isle Co., Mieh. 
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` (25—28) 


BACZNOŚ 


Piętn»ste- letni 


PIG-NIU 


Strzelanie do tarczy 


BATALIONU WOLNYCH 
STRZELCÓW POLSKICH 


odbędzie się 
w poniedziałek, 26-g0 Lipca ,'86, 


— p — 


Harlem River Parku, 


126-ta Ul. i 2-ga Ate., 


NEW YORK. 


Wszystkie Towarzystwa z Nowego 
Yorku i okolicy, jakoteż wszystkich Po- 
laków i przyjaciół jak najuprzejmiej za- 
praszamy do wspólnego udziału w zaba- 


KOMITET. 


wie. 


POSZUKIWANIA 


OSZUKUJE się p.p., Miałkę (mistra kra- 
wiecki) i Marcina Grypszyńskiego, którzy 


przed 6 laty opuścili Chattancoga, Tenn. Kto- 
kolwiek by wiedział o miejscu ich pobytu lub 
oni sami niechaj się zgłoszą bez zwłoki do: 
Jana Wierzbowskiego, 

New Waverly, Walker Co., Texas 


We Specińsk: poszukuje Józefa Mar 
czyńskiego a zań Józef ryskuwiak po 


szukuje Jakuba i Jana Popowskich i prosżą 
ich samych lub kogo z rodaków ktoby miał 
o nich jaką wiadomość aby im o tem doniósł 
pod No. 153 Dupont str, Brocklyn EB. D. N. Y. 


Jposuue przyjaciela swego Jerzego Grazu- 
lis, który nie dawno temu przyjechał ze sta- 


rego kraju Miał mieszkać pod No. 541 Noble 
ulicy, Chicago. Ktoby wiedział o nim lnb en 
sam niech pisze do mnie pod adresem 
10U18 THOMAS, 
Astor. Crawford Co, lows 
O 


oszukuję Józefa Kriksztulin pochodzącego 
P: kowieńskiej gubernii, z poniewie żkiego 


powistu , z miasteczka Birze, który przed 
ośmiu laty był w mieście Milwaukee, Wiscon- 
sin, 1 sposchit sę na księdza. Adres mój 
w Litwie w kowieńskiej gubernii pocztowa ata- 
cya Kurszsny Filiadżcie Myko — albo też 
zgłeaić się do €. DZENDOLET, 

168 Van Horn Street, Chicago, III. 


S 


z pomieszkaniem i stajnią 


No. 756 W. 17th str., 


Paulina ulicy, 


miesięcznie. 


w 
za 14 dolarów 
Sprzedam całą wiasrość za $2000. 


(28—30) 


pobliżu 


Do wysprzedania 


Butcher Shop 


52 Emma sir., - 
pod bardzo przystępnemi warun- 
kami. e 

Sprzedaję, ponieważ jestem 


chorowity à 


POTRZEBUJEMY 

25 doświadczonych 
górników do kopalni 
węgli w Minonk, TM. 
Stała płaca. Nie ma nie- 
pokojów. Zgłosić się do 
Miner T. Ames, 
123 La Salle str., Chicago. 


(25—32) 


GUIDE 
jest 


BUYERS 


(Przewodnik uspojących) 
wydawanym w marcu | wrześniu 
każdego roku. —— 280 stronie 
84 x 11% cala z przeszło 3.000 illt- 
stracysmi— cała galerya obrazów. 
Podaje ceny hurtowne wprost 
dlakostu merów wszystkich 
towarow dla potrzeby osobistej lub familijnej. 
W-kazuje jak zamawiać towary i ro v do- 
kładną cenę kar. w zy co potrzebujęcie, je- 
cie, pijecie, nosicie lub czem Bię zabawiacie. 
Nieocenione te książki zawierają in- 
formacye zebrane z targów całego świata. 
Przedlemy kopię tej książki darmo za ode- 
braniem 10 centów dla zapłacenia przesyłki 
pocztowej. Spodziewamy się, że wię do nas 
udacie. Z szacunkiem. 


MONTGOMERY, WARD & CO0., 


227 i 229 Wabash Av., Chicago, Ill 
July 15—86. 


0 


Zało- 
"żone w 


roku 


1870 


JOSEPH A. STOLBA<Co. 


Rytownicy i mincarze (Die Sinkera and Sten- 
til Cuttere) 
No 6 South Clark Str., Chicago. 
EABRYRANCI 
Stępii, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela- 
zek üo znacz nia, godeł, blach do drrwi (door 
plates), tak nazwanych „baggage and „ool 
„check». pieczęci dla notaryuszów | korporacji, 
jako też gumowych (rubher siampe), etc. ete. 
(March 25—87) 


Dr. Spork Apteka 


bezpłatne „diaepensaryum. 3289 W. Chica- 
go Ave. 


Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 
medycyn, można twiaj dostać, « rady, Jak trzeba 
kupować lekarstwa i jak ich nalepiej użyć, zo- 
tang udzielane chetnie bezpłatnie przez 


Dr. Emily Spork. 


(Weście ze sobą przyjaciela, który rozumie ję 
zyk angielski lub atemiecki). 


Bezpłatne „Dispensaryum*. 
322 W. Chieago Ave. 


Dia dzieci i niewiast otwarte każdego dnia 
cd 1do 3 godziny. W tej aptece nie płaci się 
nic za rady i konsultacye, s małą tylko kwotę 
za lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą się 
darmo; niewiasty pe.trzebujące pomocy lekarskiej 
ptacą tylko za lekarstwo użyte przy aplikncyi 
pPinpensaryum" to stoi ped kierownictwem do 
ktorki Spork, damy mającej wiele lat d świad 


czenia. (march 11-387) 


Niemiecki i Polaki Adwokat, R. 25, 
95 Dsarborn str. Chicago. Bióro 
otwarte od 2 do 5 po południu, 


(Aug. 1—86.) 


Farma do sprzedania 


znajdująca się w wybornem 
położeniu w Brown powiecie, 
Wisconsin, blizko 
kościoła. Obejmuje 40 akrów. 
Zgłosić się do 


Józefa Łukasik, 


No. 16. Wesson str., Chicago. 
(27 — 29) 


polskiego 


6! 


' PRZEZ KOBIETĘ. 


Powiastha 


Michała Wołowskiego. 


— Mateńko, ja nie pójdę. 
Niech mnie biją zabiją, ja- nie 
chcę tam iść do nich! 

— Kazał cię bojar sprowa- 
dzić do dworu, czy słyszysz 
Czioro. 

— Margiolo,  Margiolico! 
Pan każe, słyszałaś? — „wy- 
jąkała stara cyganka, w ov- 
becności ficzora (gumiennego), 
który zjawił się w biednej 
chatynce cygańskiej, aby za- 
brać z sobą młode dziewczę 
na usługi do dworu. 


Działo. się lo jeszcze w 
czasach niewoli, |[gdy o pra- 
wach człowieka i. mowy na 
rumuńskim gruncie nie było. 
Ficzor zaklął straszliwie i z 
podniesioną do góry nahajką 
postąpił naprzód do miejsca, 
zkąd áo uszów jego dochodziła 
opozycya dziewczyny. W kącie, 
gdzie się dziewczę było schro 
niło, cog zaszeleściało. 

Słaby ogień z komina, słabo 
izbę oswiecający, prawie przy- 
gasł zupełnie; stara. cyganka 
rozdmuchiwała żarzące się wę- 
gle; gdy płomień zajaśniał na 
nowo, kąt w izbie był pusty, 
a ficzor z podniesioną nahajką 
i otwartemi usty stał eniamia- 
ły. Ani śladu dziewczyny! . 

Tfa! do licha, czary! 
splunął, żegnając się trzy razy, 
— ale ty, czarownico stara, 
nie Żartuj z bojąrem, bo ty 
lesz czem Żarty pachną. 
araz mi tutaj tę Żeożjią spro 
adź, bo _ińuczej... Cyganka 
ruszyła ramionami, na groźby 
obojętna. 


Zastanówcie się Jordatti! 
czego wy chcecie odemnie; nie 
ruszałam się przecie od ognia; 


Że dziewczyna uciekła, nie 
moja w tem: wina, ale wasza, 
Żeście ją nastraszyli. — Ucię- 


kła? gdzie, jak którędy? 

Akoło (ot tam) — rzekła, 
pokazując szparę na kilkanaście 
cali szeroką. 

Przeklęte plemię cygańskie! 
a tóż i wąż-by się tędy nie 
prześlizgnął. 

— Tożeżcie ją przed chwilą 
Żmiją przezwali. 

— Milcz czarownice! zgrzyt- 
nął gniewnie. Sarakaudi mine 
(biednyż ja)! Co ja teraz ku- 
kuapie odpowiem: gdzież tu 
ją gonić po nocy? Uciekła w 
las — las zaraz za chatą! 
A bodajcie na raz wszyatkie 
wilki zjadły! 

— Ft, pie przeklinalibyśscie, 
człowieku. Co wam dziecko 
winne; lepiej ot tu siądźzsie 
przy ogniu i lulkę zapalcie. 

— Juści winne i nie winne, 
ale że mi biedy narobi i wam 
— to pewna. 

— Ft, co tam mnie? ja w 
to wzwyczajona. Od maleństwa 
to takie dzikie i harde się 
chowało, jak jaka królewna: 
ani rusz, ani dostępuj! A 
przecież co niewola, to niewola, 
i mówiłam jej zawsze, że jest 
poddaną. Ale, gdzie tam u 
niej w głowie! Aby swe kosy 
do ziemi zaczesała, paciórki 
nanizała na szyję i jasnym 
skrawkiem katryncę (spodni- 
cę) przepasała, taj nie dba o 


nie więcej. „Pójdę w świat, 
gdzie mnie oczy poniosą, ma- 
teńko, gdy mnie brać będą 
chcieli do dwora“‘ ot i 


poszła. 

Stara mówiła to wszystko, 
wpatrzona w blady płomień 
ogniska, głosem obojętnym, 
jakby martwym. Drłące, ko- 
ściste ręce wyciągała do ognia 
usiłując je rozgrzać. 

Ale ficzor jej słów -nie 
słyszał; zamyślony nad tem, 
co bojarowi i kukuanie (pani) 
powie, nie zbliżył się nawet 
do ogniska, nie postąpił kroku 
ku starej; nie zwałając na 
jej zaproszenie, przeszedł na- 
powrót izbę i wyszedł, nie 
oglądając się za sobą. 

Cyganka przysłuchiwała się 
chwilkę głuchemu odgłosowi 
ciężkich jego kroków po roz- 
pryskującem się błocie .pod- 
wórka, a wrota skrzypnęły za 
wychodzącym, odetchnęła głę- 
boko i wyraz martwy jej 
twarzy zmienił się zupełnie. 
Oczy się zaiskrzyły tajoną ra: 
dością i wyraz głębokiej nie- 
nawiści zastąpił udawaną dotąd 
obojętność. 


Szybkim ruchem rzuciła się 
w głąb izby, kędy widniała 
szpara wybita w ścianie, spoj- 
rzała przez nią na zewnątrz, 

Gęsty las przytykał tuż do 
chaty prawie, a noc była tak 
ciemną, ze nie podobna było 
cokolwiek rozeznać. 


Cyganka jedna wciąż pa- 


trzała  błyszczącemi 


Margiolo, Margiolico! szep- 
nęła głucho, potem głośniej, 


ale bezskutecznie. 


Milczenie i ciszą zalegały w 
koło; wicher tylko szumiał w 
gęstym lesie, albo ptak nocny 


zajęczał w oddali. 


Dogorywający ogień zagasł 
zupełnie i pogrążył chatę w 


ciemnościach. 


Cyganka ręką czoło prze- 
powolnym 
krokiem powlokła się do swego, 


tarła i ciężkim, 


w drugim kącie, barłogu. 


Grube łzy spadały jej z 
oczów, jak grochy, siedziała 
na barłogu i słuchała jeszcze. 
się ostrym, 


Nagle zaśmiała 
przykrym śmiechem. 
Sześćdziesiąt lat już 


na. Męża mi zabili pod bata 


mi, córkę najstarszą zmarno- 
wali, dwóch synów zaprzedali 
gdzieś daleko za światy: a teraz 
to ostatnie, to jedyne, najmil- 
sze moje, jeszcze mi wydrzeń 
usiłują i wydrą; bo czyż mam 
siłę się im oprzeć? Jeżeli o- 
uciekła, jeżeli 

to ją wilki 
poźrą, lub w inne wpadnie 


przeć? Jeżeli 
jej nie schwycą, 


ręce. 


Oj ciężki, ciężki los nasz, 
mój Boże! straszna, oj straszna, 
lejku! Waj 
di mine szy di mini! (Biąda, 


niewola! Aa leu 


biada mnie!) 


Nagle zdało jej się, Że coś 


do drzwi stuknęło. Jednym 
susem stanęła u progu jehat 
rTózwaria. 


Nie, głuche, pusto, 

Wyszła na podwórze. Wiatr 
wył przeraźliwie, chociaż cie: 
płym, wiosennym podmuchem; 
deszcz drobny ciął po twa- 
rzy. 

Jakże straszno musi tam być 
jej dziecku! 

Nawet sukmany nie wzięła 
na siebie, jedno tak, jak stała, 
w koszulinie i katryncy ucie- 
kła, taj uciekła. 

Cóż się z nią stanie, jeżeli 
uciec zdoła? A jeżeli ją schwy- 
cą?! Zadrzała biedna matka. 

— Jeno się rozwidoi, pójdę 
do bojara, opowiem mu wszy- 
stko; bojar dobry , przecież mu 
panicza wykarmiłam i wypia- 
stowałam, musi mieć litość 
nademną; bojar dobry i gdy 
by nie kukuana... 

— Tu oczy jej zaiskrzyły 
się mocniej i pięści zacisnęły 
gniewnie. 

Z temi myślami już zasnąć 
nie mogła; chmurny i ddźy- 
sty dzień marcowy  świtać 
wreszcie zaczął i głosy ficzorów, 
nawołujących ludzi do roboty 
słyszeć się dały. 

Stara Kassandra przyodziała 
się czem prędzej, schwyciła wrze- 
ciono i przędzę białej wełny, 
leżącą na zapiecku i wybiegła 
z chaty na robotę do dworu. 
Nogi jej bose grzęzły w bło- 
cie po kolana, szła z trudno- 
ścią, oglądając się ciągle na 
las czerniący z daleka, ale 
oczy jej były suche, a rysy 
ostre przybrały znowu ów 
martwy na pozór wyraz, 

We dworze ruch już pano- 
wał w officynach wielki. W cze- 
ladpiej izbie siedziały rzędami 
młode cyganki na ziemi i przy 
słabem świetle dnia haftowały, 
przecierając ciągle oczy, 

Z przyległej izby dochodził 
turzot kołowrotków, przędzą- 
cych starych cyganek, i dwóch 
tkackich warsztatów, na któ- 
rych z uprzędłej wełny wyra- 
biały dywany. 

Stara klucznica, zastępczyni 
kukuany, chodziła tu i tam, 
gderając i strofojąc. 

— (6ż się tak spóźniasz, 
stara? — rzekła gniewnie do 
Kassandry, która w milczeniu 
przeszła izbę pierwszą i w 
drugiej zasiadała do roboty. 

— A gdzież to twoja dziew- 


ka? miała przecież dzisiaj 
przybyć pierwszy raz do 
pracy? 


— Nie przyjdzie — odmru- 
knęła Kassandra krótko. 

— Co to nie przyjdzie? Jak- 
to nie przyjdzie. Musi przyjść! 
O, patrzcież! Cziora! Jaka mi 
herda! Nie przyjdzie! Niby się 
kto będzie pytał? — a widząc, 
łe Kassandra nie myśli odpo- 
wiadać więcej, zaczęła łajać 
inne pracownice. 

Kassandra korzystając 
odwróconej od niej uwagi, spy- 
tała cicho sąsiadki: 

— Nie wiecie, matko Sma- 
rando, czy bojar śpi jeszcze? 
Bojar? Naturalnie, że 
spać musi; gdzieżby bojar o 
świcie wstawał? A cóż wy od 
bojara chcecie” 

— Chcę z nim mówić. 


z 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


oczy ma, 
usiłując przedrzeć ciemności. 


tak 
płaczę, i jeszczem nie nauczo- 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin, 12 lipca, Alzacya i Lota- 
ryngia germanizują się coraz bar- 
dziej. Podczas gdy dawniej czte- 
rech tylko Niemców zasiadało w 
radzie bandlowej tych  prowincoyi, 
wybrano obecnie dwunastu radzców 
pochodzenia niemieckiego, 

Belfast, 12 lipca. Podczas dzisiej- 
szego obchodu rocznicy bitwy nsd 
rzeką Boyne powstała bójka między 
protestanckimi i katolickimi Irland- 
czykami. Jeden człowiek został 
zabity. 

Paryż, 12 lipca. Rząd wydał 
rozkaz ażeby przed sierpniem zzbro- 
jono 60 tysigoy Żołnierzy w strzelby 
nowego systemu, poniewał i rząd 
niemiecki zaprowadził takowe w 
armii stojącej w Alzacyi i Lotaryngii. 

Paryż, 12 lipca. Paul Grenier de 
Cassagnac miał dzisiaj mowę w 
Armentieres, w departamencie du 
Nord, wskutek której nastały roz- 
ruchy. Wielu ludzi zostało ranio- 
nych i kilknnasta aresztowanych. 

Wiedeń, 12 tipos. W  Tryeście 
umarło w ostatnich 24 godzinach 
dwóch ludzi va cholerg, ośmiu za- 
cb orowało. 

Paryż, 12 lipca. Książę d” Aumale 
zapzoteatował przeciw wydaleniu z 
trancuzkiego wojska i przesłał pre- 
Zydentowi Grevy następujące pismo: 
Przed trzema laty ukarałeś mnie 
pan bes wszelkiej przyczyny. Mil- 
czałem aż do dzisiejszego dia. 
Przez wykreślenie nazwiska mego 
ze spisu wojskowego nie bacząc na 
zasługi moje podczas wojny, naru- 
szyłeś pan konetytucyę wojskową. 
Ministrowie bezkarnie wykluczają z 
wojska — ludzi, którzy zasłużyli na 
chwałę i houor, za usługi oddane 
krajowi. Adwokst mój zastąpi mnie; 
nie chodzi tu tylko o mnie, który 
jestem najstarszym oficerem sztabu 
jeneralnego, lecz o wszystkich ofi- 
cerów. Moją jest powianością przy- 
pomipać panu, že co do wojskowości, 
rościsz sobie prawa, których nie 
posiadasz ii 
"Książę dò Unartres zaprotestował 
także przeciw wykluczeniu jego z 
wojska. 

Londyn 12 lipca. Dotychczaa jest 
zaany wynik wyborów z 582 okrę- 
gów wyborczych; do izby viższej 
zostało wybranych 297 torysów, 69 
liberalnc-uniovistów, 152 liberalnych 
(zwolenvików Rladstona) i 78 irlan- 
dzkich narodowców. 

Rzym, 12 lipea. Dzisiejsze spra- 
wozdania © cholerze cpiewają: 96 
zachorowań i 35 przypadków Śn ier- 
ci w Brindisi; 16 zachorowań i 10 
przypadków Śmierci w, Latiano; 22 
zachorowania i `16 przypadków 
śmierci w Fontana; 10 zachorowań i 
cztery przypadki Śmierci w We- 
necyi. 

Washington, 12 lipca. Sepat prze- 
znaczył $65,000 va reparacyę poczty 
chicagoskiej.  Koogres postanowił 
dać pensyę każdemu, który brał 
udział w wojnie meksykańskiej i 
przynajmniej 60 doi służył w wojska 
lub focie, lub też się odznaczył 
w bitwie. Pensye mają także do 
staó wdowy, jeżeli powtór ie nie 
poszły za mąż, 

Uchwalovo także, że członkowie 
kongresu— adwokaci, pia mają > w 
czasie, gdy należą do kongresu, po- 
dejmować się prowadzenia proce- 
sów, 

Syracuse, N. Y., 13 lipca. Kata- 
rzypa Benedykt, niewiasta 60 letnia 
umorzyła się głodem, Przez 35 dvi 
nie używuła pokarmu avi napoju 
wyjąwszy łyżeczki wódki dziennie. 

Chicago, 13 lipca. Burmistrz Har- 
rison zawetował rozporządzenie rady 
miejskiej, na którego mocy tunel 
pod La Salle ulicą miał się dostać 
w ręce syndykatu kolei konnej, 

— Dziesięci» letni Ludwik, syn 
Macieja Habrylewicza, mieszkające- 
go pod No. 607 Holt Aye., utracił 
wczoraj nad wieczorem młode swe 
Życie podczas kąpania się w północ- 
nej odnodze rzeki Zwłoki nie- 
szczęsnego chłopoa odwieziono do 
mieszkania jego rodziców. 

Fabryka „Illinois Malleable 
Iron Worka** spaliła się wczoraj na 
wieczór. Strata $30.000. 

Huntingdon, Pa., 13 lipca. Górnicy, 
którzy 6 tygodni temu zastrajko wali, 
powrócili do prucy pod dawniejszemi 


warnokami. 
> s — 


Profesor historyi: ,,Coby się sata- 
ło, gdyby Walenstein nie został za- 
mordowanym?'* 

Uczeń: „Zdaje mi się, że byłby pó- 
źoiej jednakowoż umarł '* 

— „Możesz mi pan pożyczyć 
pięć set dolarów?'* „Z pewnością, 
że mogę, lecz uchroń mnie Boże, a- 
bym tak uczynił.* 

Czemu?“ 

„Csły świat przychodziłby do mnie 
pożyczać pieniędzy.'* 

„Przecie ja nikomu o tem niepo- 
wiem. 

„Przepraszam pana i proszę abyś 
pan każdemu powiedział, iż nie wy- 
pożyczam żadnych pieniędzy, a wy- 
świadczysz roi większą usługę, jaką 
byłaby ta, której pan odemnie żą- 
dasz.“ 


Listy polskie na poczcie. 


1064 Bieda Otto 1151 Małek Antoni 
1066 Blaska Wacław 116% Nabożny Jan 
1178 Btomarz Antoni 1172 Nowak Franc 
1U75 Buchet Józef 1170 Pataky Stefan 
1079 Chapski Frank 1176 Panly Henry 
1uyi Ficek D. 1173 Pieron Jan 

1095 Gaida Maryanna 1181 Proszaska Jan 
1100 Gozdek M. 18% Pranga A. 

1101 Grabowski Jan 1183 Penchmicki J. 
1106 Halrytowicz M. 1185 Regentowicz M. 
1108 Hosrfarowski J. 1194 Rutkowski Józef 
1119 Hojka Józef 1190 Sałata Wacław 
1121 Jarokin Jan 1203 Bmota Katarzyna 
1122 Kajfelick Jan 1204 Sofiński Jan 
1123 Karnofski W. 1245 Soncek Antonia 
1128 Kokosznieg A. 1313 'Tomaszeki L 
1130 Krasa N., 1219 Waroziński J. 
1138 Kriz Marcin 1228 Zenckt Franc. 
1134 KropuaczowskiL. 1230 Żydek J. 


'W tych dniach 


została wydrukowaną w drukar- 


GAZETY POLSKIEJ 


Książeczka: 


W jaki sposób utracili 


IRLANDCZYCY 


swą ziemię. 


'Skreślił W. Karłowski. 
Cena 5 centów. 


ORLIN P. INGERSOLL, 


JUSTICE of the PEACE 


(SĘDZIA POKOJU). 


Hypoteki 


KANCELARYA 
TOMASZ DORNEY, 


239 


konstabel. 


potwierdzane. 


W. CHICAGO AVE. 
Chicago, Til. 


JOSEPH EPSTEIN, 


ATTORNEY AT LAW, 


NOTARY PUBLIC. 


POLSKI ADWOKAT, 


NOTARYUSZ 


PUBLICZNY. 


KANCELARYA 239 W. Chicago Ave. 


Rezydencya 97 W. 19th St. 


Chicago, Ill. 


20.8. 


KSIĄŻKI 
Dla Szkol Polskich w Ameryce. 


wydane przez 


WŁ. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE UL., 


CHICAGO, ILL. 


1. ELEMENTARZ MAŁY 


czyli Pierwsza Nauka Czytania, Pisania i Rachowania, przez W.Dyniewicza ©.8 


— w mocnej oprawie 


ELEMENTARZ POLSKI 


— a c.12 


czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachowania, z nauką pisowni i gramatyki, 


przez Wł. Dymewicza, w mocnei oprawię — =- — ©. 25 
3. PRZYJACĘEL DZIECI 

czyli Książka do Czytania; zastosowana dla szkół polskich w Ameryce œ. 40 
4. KATECHIZM POCZĄTKOWY 

Rzymsko— Katolicki — * — — — — — c. 5 

— w mocnej oprawie = = — = = = c. 8 
5. KATECHIZM RZYMSKO-KATOLICKI 

(mały) — = == = — -— 9. 8 

— w mocnej oprawie — - — — 6.12 
6. KATECHIZM RZYMSKO.K ATOLICKI 

(większy) w mocnej oprawie — -— -5 e, 25 
1. HISTORYA ŚWIĘTA 

czyli Dzieje Starego i Noweg" Testamentu (mniejsza) w mocnej oprawie c. 12 
8. DZIEJE STAREGO I NOWEGO TESTAMENTU 

ezyli Historya Biblijna. ułożona dla szkoł katolickich, z 100 obrazkami i mapą 

ziemi świętej, w mocnej oprawie — — — c. 40 
9. GRAMATYKA POLSKA 


ułożona przez Teodozego Sierocińskiego, profesora języka polskiego i literatu 


ry. Drukowana dla szkół polskich w 
onej oprawie 


. ARYPTMIWYKA 


meryce z wydania trzynastego, w mo- 
= tus ` -= ©. 25 


czyli Książka Rachunkowa, podług arytmetyk amerykańskich opracował K. 


Henry Schoellkopf, 
grosernik hurtowy i drobidzgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin iMarket ulicami 
poleca swój skład 


Prawdziwych brupświckich  salseso"Óów, 

Trufiowych kiszek wątrobianych' z Getha, 

Włoskiego salami i extraktu z mięsa, 

Muszturdy z Duessedorf i wirnego octu, 

Miodu I «oku malinowego, - 

iKondensowanego mleka i mąki dla dzieci, 

Pocukrzonego kaimus i imblorau, 

Rodzenków, migd»łów i cytronatu, 

Francuzkich śliwek I powideł, 

Mąki z ziemniaków i ryżu, 

Kaszy owsianej, tatarczanej 1 jęczmienne), 

Sa;o, gryzu, pęczaku i BoCzewicy, 

Gruenkerp, jagieł 1 macaroni, 

Francuzkiej czekulady i kakao, 

Imporiowanych sardynek i champlznone, 

Kaprów, oiw i pięknych sosów, 

Appetit siłd 1 szprotów, 

Prawdziwych norwezgskich  Ancłovies, 

Hamburgskich śledzi wałkow „nych, 

H ilendo skich mieczaków, 

Rosyjskich sardyne«< i kawiaru, 

Marynowanych węgorzy | lososi, 

Stonych sardel i masła sardelowego, 

Prav dziwego sora ezwujcarekiego i z Neufcha 
teas, 

Najlepszego świeżego sera z Limburgu, 

goqnefort i FROMAGE DE BRIE, 

Smietankowego, damski'gu 1 ręcznego scra 

i.otabecka paryzkiej 'abuki do zażywania 

Niemieckich kotowrotków 1 drapaczek, 

Paranów i pantofli drewnianych. © 

Świeżcgo warzywa, i nasion kwinióv i t'awy 


po najtańsz ch cenach. 


„Henry Schoellkopf. 


- DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 


W CHIC 160. 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 


Książki, Broszury, Konstytucye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, itp. 


wszystkich głównych językach, tj.: 


w polskim, angielskim, nie- 
mieckim, szwedzkim, norweg- 
skim, duńskim, łacińskim, 

francuzkim, hiszpań- 
skim, włoskim i 
portugalskim. 


Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. CHICAGO, ILL. 


Z drukarai „Gazety Polskiej 
wysnodzi także regularnie w każdy 
suwartok 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczo„ych i Canadzie 
tylko jednego dilara. Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U sentów więcej. 

Pieniądze ma Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem, 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, posała się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 


powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabyca w księ- 
garm Polskiej W. Dyniewicza. 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
a herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 x 24 


osle po II 0. 75 


Jana IIl Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pię - 
ciu kolorach, rozmiarn 24 X 80 ca- 


li po 0. 75 
III 


Tadeusza Kościuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiaru 11 X14 cali po 0.75. 


W. Dyniewicz; w moenej oprawie = eż 0.35 
‘11. LISTOWNIK 
dla szkolnych dzieci, uczący pisania listów z dodatkiem powinszowań c. 25 
12 DZIEJE NARODU POLSKIEGO 
ozdobiona 78 obrazkami w mocnej oprawie po = — z3 By, 
Sktad założony w r. 1851 Następujący Panowie 


8ą upoważnieni do zapisywzaia abo- 
nentów, odbierania obstalanków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse « odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki. 


W Alberta, Minn. W. Widniewski i Fr. Spiczka, 
— Anderson, 


3 B. B. AI pocztmistrz. 
— Brokływie N. Y: T, Kornobi8. 
— Buffalo, N. Y.F. A. Górski, Jakob Johnson 


i J. Jozef Majchrzycki, 
— Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 
— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 
Chicago, Stanistaw Lauferski i Stanistaw Bu- 
dzbanowski 
- Cleveland. M. Konrad 1 P, G. Freeman, 
- Clover Bottom Jósef Pillot. 
—Qrosby t Duluth. Marcia Lepak, 
- Gzestochowie. August 1. Zaiontz. 
- Dunkirk. J., Szubarga. 
+- Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Detroit, Jan Lemka . 
Erie Pa. Aloizy Nagowski, 
— Freeland, Chas. © Boczkowski. 
-Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała. 
— Hazleton, Zygmunt Twarowski, 
— Kansas Otty. J.B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee, Jan Brzeziński. 
—Lemont. Michał Nowacki 
— La Salle. P. Bobkiewicz 
—Lowtsvtlle, Ky. Jan Richter. 
- r City, H. Lipski, S~ 
—Mhilwäukes Jakób Wożniak, Jakób Krygier i 
A. Kuchn. 
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Uarmel. W. Przybyliński 
—Nanticoke, John Sosnowski 
—Newburgh. Jan Rydlewski. 
-New Fork'u.).Wm Budzynski. 
— Northeim, Wis. Józef Szweda. 
—Pittaburgh, Pa, 1 Wi. Szewczuga. 
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 
- Radom A Malinowski 
—Soranton, Fr, Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Nhamoktin, St, Wejna. 
- Shenandoah, D. Szymański. 
—Bw. Jadwiga, Teæas. M, Zizik. 
—Bouth Bend, Ft. Kowalski i J. Sosuowski. 
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i 


w. 


MM 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


parowce: 

EIDER EMS WERRA 
SAALE TRAVE 

ELBE FULDA ALLER. 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen; W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę, 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało cd Czasu zaloże 
nia stowarzyszenia bezpi:cznie i do 
brze na parowcach półnoeno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych 

Szybkie parowce północno-niemieckie 
go Loydu posiadające wysokie poktady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
kościąprzeprawy dają przyjemną 1 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyg w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs<t Co. Gen.Aq. 3 Bowling Green, N.F 
H. Claussenius © Co., No,2 A. Clark Str 

Genera)niazenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 533 NobleStr.. Uhicago 


Basburysko-hmorykanskio 


Pakunkowe Akcyjne Stowarzyszenie. 


ca 
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New York'iem i Hambnry iem 


zatrzymająca się na podróży w tamtę stronę w 
Plymouth (dla Londynu) i w Cherbourgu (dla 
Paryża). a podczaspowrotu w Havre (dia Pary- 
ża, Shouthampton lub Londynu.) * 
DNIE WYJAZDU: 
dwa raty TYGODNIOWO. 
Z New Yorku: w czwartek i sobotę. 
Z Hamburga: w środę i sobotę. 
- 5 Havre: W wtorek. 

Jest to najstarsza linia niemiecka, która 
åredniczy przeprawę pomiędzy Ameryką i Euro- 
p4. Za ulubioną tą linią przemawia to, że od cza- 
su swego istnienia przewiozła przeszło 

1,250,000 : 
omas z wielkiem zadowolnieriem tychże. 
znaną jest rzeczą, że strawy 


. 
po: 


są wyborne 


TANIE CENY. 
dg” Tykiety 7 jakiegokolwiek miejsca w Euro- 
pie dò takiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszych cenach. „4x8 
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne. 
Tykiety na podróż dotąd i napowrót w kajutach 
lub na międzypokładzie zawsze po jak nujtań- 
szych cenach. 

Polski illustrowany Almanak zostanie każdc- 
mu przesłany darmo, kto się po niego zgłosi do 
jeneralnego bióra w Chicago* 


Zgłosić się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. Washington 


© La Balle 
New York, Chicago, Tl., 
— lub do 


W. DYNIEWICZ, 
583 Noble Str., Chicago, Ilia. 


Geny Targowe. 
(w składach hurtownych) 


OmicaGc, 14go Lipca 1886, 
Mąka, zimowa 4 8004.80 
“Minnesota wiosenna 3.25.(Q8 75 
patent. 3.50004.00 
żytnia 3.30Q03.60 
“ żytnia w miechach 8 45@3 65 


«4 (ES 


«4 


KRieliszewski. 
Z goledo, 0. Bzyiaykowski à Geo..Vollmuyor. Pszenica No 2 buszel . 18G82 
Cam Soret Tatowaki i Jan  Angzlewicz, A No3 “ ŚR 
|| Klkaryda A ; 3103 
Ludwik Bochme, |ovi« 21036 
I : :|Żyto o. : 56.058 
Skład broni palnej ać 820568 
; jako to: Ą A 3 9. 2) 
e Stuśców 1 Dubeltówek, kawa a 
Rawolwerów; Fapa A untów > 6o 
` Prochu, Kul, Kapiszonów ae araa sę L 
wszelkich przyborów myśliwskich. dobre i(415 
ak lea O mA) | Gitano |. 16Q164 
przybory stołowe. A S er S@T } 
skntecznia wszelkie ae N i wchodzące w : SE ° a 
zakres pnszkarski, 6] asarek ynie, Jaja, tuzin ; . 12@11 
446 Milwaukee Avenue, | Siano, tuna tymotka No, I . 10.00 
CHICAGO, ILLS. « « *No 2.  8.50099.00 
k R mięszane . ~ '5.00(96.00 
J. A. Ganzke preryo we + « v 4.50—5.00 
> Nowe kartofle, beczka . 1 25@2.00 
Gęsi tuzin 8.50(05.00 
Indyki fuot 609 
Kury “ TQ 
POLECA — Kaczki, “ 310 
rupturowe Paski (sorężyste), Ma: Żywe świnie . AA 
szyny na nieforemne krzyże, ma | 098 > > 00 e a: 
szyny na krzywe nogi wszelkiego Krowy : : 17.0004: i 
rodzajų, Bindy dla niewiast, Poń- Aah A kar 
na kurć żył ć tryny, pudełko ` 
czochy urózowe żyły, ISuspen Raki p 10% 1.60082.50 
sorya, 1 t. d. Pomarańcze, pudło . 5 00(06.00 
Air oe zizi z, Jek naj xuratniej | Brzoskwinie, pudełko  1.50(01.75 
zarTrampów nie przyjmaje się | Jabłka nowe beczka. 2.25@3.00 
544 Grand Str. Wiśnie buszel : 1.25 
NEW YORK, CITY. Gruszki i a 
. Chmiel S z : 6—14 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ SEE JC 9 sdi a 
l $ à U 
W. Dyniewicza, |, Ap 
# NOBLE Str, —  — CHICAGO, m, | R7 9 Oak : 
4 jes do nabycia ' > | Kawa, funt Java . A net 
, t Rio k . . $ 
ZBIOR PIESNI Cukier, pat.-loaf, funt s 
~ Jated ë 
NABOŻNYCH KATODE |0 named. PR 7% 
CKICH standard A . >œ bsi 
„ żółt EA Ć = 
dla użytku zaloz, i domowego. Fiatia x 5 7 20—804 
Zawiera: ; ; funt Š 5—6} 
52 msze, nivszpory, 1102 pieśni z | BI% Caroli na, Rab 
„dodatkiem nieszporów łacińskich, | „ {Louisiana 3— ł 
jeszoze 4 więcej pieśni łacińskich i | Wełna . 13—30 
28 pieśni za Polskę. Łój ; A , © 8—4 
Obejmuje blizko 1100 stronnic | Cybvla buszel 1.75—2 00 
wielkiego formatu na pięknym pa | Groch, polny i ER 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. | poagcla (Groch biały) .  76—1. 40 
Dzieło to sprzedaje się po cenach Miód, funt 6—1b 
następujących: } ; 7 e 
Oprawne w półskórek: Sałata, susin główek . 12—15 
1 egzemplarz pocztą za $2.25 Ogórki, tuzin 20—40 
Całe w skórę: 1 egz.pocztą za $2.75 | poziomki, kwarta F dh 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: ; 7 > 8 
1 egzempl. pocztą za $3.25 | Malioy . SA” 
> Biorąc w większej ilości odstępuje Jeżyny. ; ° 8—10 
e Tiat L N SE AT RE EN Kapusta, 100 główek. 2.00—2.50 
KARTY OKRETOWE | Pomidory (tomatocs)pudło 60—80 
z wszystkich części Europy. | 0Usrudza nowa tuzin 10—123 
Osoby, jadące do Polski, lub BAWEŁNA. 
chcące posłać po swych przyjaciół | St. Louis, middling — . „ 94 
powinne udać się do New Orleans, middling. 94 
p „low $ 88 
awe i good ordinary _ . 84 
- s: j EE Cincinnati, middling . « . . 94 
łównego pasażerskiego ajenta Lake | Louigyill Ri 84 
Śhore k Haza Southern Kolei, PAW. = Wr Wda 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren A lón = 84 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- » d ordiu k g 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie- » ROSY ACJ 
indziej. Memphis middling . 94 
r. WR NSEASZEWZ ZEE R 
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„zawsze jak najskorszą usługę, 


NA BALTIMORE! 


Kto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
gwoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame* 
Tyki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow“ 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd” prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób, 


Farowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. , 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem!  * 


Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 

Parowcami północno — nlemieckiego Lłoydu 

zostalo 
1,500,000 pasażerów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrsntów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd. 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. R 

Zupetna obrona przeciw oszukafistwu w Bre- 
men, na morzu i w Baltinore. 


Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać ` 


naw pogotowiu będące wrgcny kolejowe 
Wagony nie zmieniają się ; omiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy: ttómacze towarzyszą 


imigrantom w podróży na zachód. 
3 iejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieck'ego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pe mocy 


Bilety na podróż VAMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 
pytaniem do: 


A. SCHUMACHER & CO., 
5.80UTH GAY STREET, 
Baltimore, 


albo do 
J. Wm. KSCHENBURG, 
FIFTH AVENUE & WASALNGION STBET 
CHICAGO, VT" +. 
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Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich Pocztowychi Pasażerskieb 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 
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z różnych oris sia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


. Redaktor „„UAZETY POLSKIEJ” 
5328 Noble Streci, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Lilinois. 


sprowadzający swych krewnych lub prsyiaciót mo 

əd wody w 
4c się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbe osób. 
i dokładne micjsce ich pobytn; jak również miejsce Tókąd mają się udać. 
worea kolej żelaznej przezemnie odcbrani 1 za” 


miejsca w Europie do wody, przez wodę i 
łaszaj 


Przybywający do CuroaGo, zostają z 


4 opłacić całą podróż, z każdego 
EH oni Ameryki. ? 
ich wiek, ick nazv‘sks 


nieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez fJhicago, w dalsze strony zostan” 


oatychmiast wyekspedjowani. 


Pieniądze'w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze nuropejskie na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. . 


te" Zanim rodacy udacie się 
viadomości u mnie. 


Władysław 


do innego biura, zaczerpnijcie 


Dyniewicz, 


532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


CHICAGO III. 


Dla publiczności polskiaj są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 
Północćno-niemieckiego Lloydn. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


„JAN ANGCLEWICZ, 


Winona, Minn. 
JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 
L. WROBLEWSKI, 


Calumet, Mich, 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis 


P. BOBKIEWICZ, 
La Salle, II]. 
8T. BUDZYNSKI, 
New York City. 
JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


"J. A. MRAZ. 
SALON SŁOWIAN- 
SKI. 


Czesi, Polacy» Morawianie, Słowacy 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


587 Centre Ave, Gor. 18 Str. 


B.STOBIECKA 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
487 Milwaukee Avenue, 
Leczy także 

Wszelkie inne choroby 


z Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania  zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym Jost 
w połączeniu. Biednym rady u ziela bezpłatnie. 
roszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
ych O adresu, wysołane medycyny zwracają 
ate i psują. 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele. 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 


WIELKIE 


składypolskie 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcię i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue 
t 660 W. Madison str. 


Chicago, Ills. 


„A. SM b SI 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 


' 182 SOTTEI CLARE STREET, CEISCAGO, ILLS. 
ù Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chieago i okolicy, że jest przysposobiony 


udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, 


cierpiący ogół obznajmia % 


faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknig- 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne “i 


trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjed.oczonych 


tak z północnego hołdownictwa jej angie 


skiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 


wszych czasach medycyna została popra Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
r 


doznają uznania. Srodki merkurya 
zabójczemi. 


16 uznano nietylko 


yć szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 
Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH KOLLKEGIJ W 


CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH” 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, 


studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, 


„(założone legalnie); ma równieź 
że przez wiele lat poświęcał się 


NERWOWYCH 


KPR, ZEM 


CHRONICZNYCH CHORÓB 


JAKO: 


nasienna słabość  spermatorrhoea, impotencya, 
czerpnięta Żywotność, przedwcześn, 
ogólne rozprężenie organiczne, które 
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(płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 


upadek męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
wypływają 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 


z młodzieńczego nierozsgdku albó wybryków 


Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego »olepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 


medycyna jest ostępową, i każdy rok dowodzi 
lęczebnej siły, REG c 
trwałe zdrowie 


MŁODZIEŃCY 


którzy 
nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 
następujące sympwany: nerwowa słabość, impotencya 


jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 


el tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 


(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya idei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, czeste urynowanie, —być może, że jesteście 


w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że 


prędko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa boj 
b 


dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęcia się zwalczającemi was doleg 
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za- 
lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę, Pa- 


mięta j że 


“Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna sig na twej dolegliwości 
i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień ci 
robi obrzydnym a- noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w A. świeczniki 


w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodz 


1cze ! wstań 


spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości, O! chociaż 


miałbym ramię przeznaczenia lu 


wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzęj, Człowieku! 


wspomnij sobie czułe słowa matki, która Operen : przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry 


cofnij się wspomnieniem do mądrych ra: 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w obe 


eh RA ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
ri 


udzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 


i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, za- 


pananya i straconym; a więc uchwy 
siebie. Pamiętaj, że “wielkie dęby od 


Męzczyzni śre 


sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie p 
atura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień ewa: 
małych żołędzi,” ,że “małe złe rodzi wielkie choroby.“ 


niego wieku, 


ocięszaj się myślą, że 
znieważasz naturę, 


żonaci lub kawale- 
rowie, którzyście ze- 
starzeli przedwcze- 


śnie skutkiem wybryków mie znajduje $ trapieni licznemi ewakuacyami pęcherza, często z palącą 


i łac Areoyjkć . W urynie znajdu 
osłabienie i utratę zywotności. W wsze 


szenie nów genito-urynowych. Wszyscy którzy 
eraa Aa CIACH. DANAI aig. Zeodzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
przypomina cierpiącym i z 
utrzymujące i uprzyjemniające życie. Ozdrowienie a niu 


szczęśliwych czasach, niechaj pamiętaję, 
zdatność i doświadczenie. Właścicie 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki 


e się coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
kich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle- 


ulegają praktykom swej płci, w naszych nie- 


swe ulgi a ich własne dobro. Jega 


upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz owa pownotig będzie NEA pacią 


ać i krępować wasze wgtłe ciało licznemi lekarstwami tkliwem ) 7 
¢ el ago 1 FSialrogo sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają i gorący 


jego nieszczęśliwe 


łaściciel szczęśliwie zaniecha 


przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 


Porada darmo. 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Chorob. 


Aina 
Wsze z 2 
bie dozieram odebranych listów i odpisů 

Pozwólcie, że jeszcze raz jedeń 
kiej i skutecznej szukal: 
bu i zmniejsza wasz widok 
was nie odkładajcie. 


pomocy, ponieważ każ 


t tatni 
eai ka ia godzina i każdy dzień 


uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych 


Bióro albo Adres: 


osobiście. 


kie porady i zwierzenia ti Ap się w najściślejszej tajemnicy, a ia w własnej, oso 
5 rzypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szy) 


przyspiesza was do gro 
osztach, Błagam więc 


Dr LUGAS Private Dispensary, 


132 8. Clark Street, Chicago, IU. 
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